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Największy od czasu wolny 
spadek dolara

Masowa ucieczka kapitałów z Paryla do Londynu
Londyn. 10. 11. PAT. Największa deprecjacja 

dolara od czasu wojny zaznaczyła się w dniu 
wczorajszym. Dolar spadł w stosunku do funta 
szterlinga do kursu 5.15, tracąc w ciągu jednego 
dnia 20 centów. Zamknięcie kursu N. Jorku było 
5.13. Dziś spodziewana jest dalsza zniżka dolara.

Obecny spadek wywołany jest więcej ucieczką 
od dolara, aniżeli skupem złota przez rząd ame­
rykański. Wynikiem ucieczki od dolaia było rów­
nież znaczne obniżenie się amerykańskich obliga- 
cy j państwowych. W  kołach City londyńskiej po­
wątpiewają, czy prezydentowi Rooseveltowi uda 
się opanować spadek dolara i zatrzymać go w 
odpowiedniej chwili.

Równocześnie odbywa się ucieczka kapitałów 
z Paryża do Londynu. W  ciągu ostatnich 2 tyg -

dni z Banku Francuskiego odpłynęło złota na tu- 
mę 13.000.000 funtów. W czoraj kurs franka z 
80.50 spadł do 81 1/16.

Bank Angielski odrazu poszedł Bankowi Fran 
cuskiemu z pomocą i drogą interwencji z fundu- 
szu wyrównawczego podniósł franka do mniej- 
więeej poprzedniego poziomu. Przy tej okazji u- 
wydatniła się ścisła współpraca Banku Angiel­
skiego z Bankiem Francuskim. Bank Angielski 
czyni wszystko, co jest w jego mocy, aby uda ■ 
remnić deprecjację franka w stosunku do funta, 
uświadamiając sobie,- że jedyną nadzieją powro­
tu funta do złotego parytetu, do czego City lon­
dyńska dąży jako do celu ostatecznego, jest u- 
•trzymanie franka na jego obecnym poziomie, ja­
ko miernika złotej wartości funta szterlinga.

Uprzejma oferta MacDonalda
pod adresem Niemiec

Londyn, 10. 11. (PAT). Przemawiając wczoraj 
na bankiecie w Guildhail, premjer Mae Donald pod­
kreśli! na wstępie poprawę sytuacji gospodarczej 
kraju i przeszedł następnie do zagadnienia roz­
brojenia. Powinniśmy —  mówił premjer Mac Do­
nald —  jeszcze czynniej starać się o rozproszenie 
w narodach ich obaw i ich imaginowanych niespra 
wiedliwości, które wkońcu prowadzą do wojny. — 
Proporcja zbrojeń, jaka może być przyjęta w kon­
wencji międzynarodowej zależy od tych krajów, 
które myślą o ryzyku, jakie pociągnie za sobą re­
dukcja zbrojeń. Niemcy muszą być sygnatarjusza. 
9zami każdej konwencji rozbrojeniowej. Cóż stoi 
obecnie Niemcom na przeszkodzie przyjść i przed, 
stawić nam swoje sprawy? Zwróciliby się oni prze 
cież do trybunału ludzi, którzy chcą pokoju i pra­
gną dać Im możliwe pod każdym wzgledem zadość 
uczynienie.

Polityka nasza jest w dalszym ciągu polityką po 
koju, polityką utrzymania współpracy pomiędzy 
Francją, Włochami, Wielką Brytan ją i Stanami 
Zjednoczonemi i polityką uczynienia wszystkiego, 
co jest możliwe aby sprowadzić Niemcy do nas i 
do naszych rokowań.

Obecne standwisko Niemiec nie jest dobre ani 
dla nich, ani dla Europy. Przy takiem stanowisku 
jest rzeczą nietylko trudną, ale prawie niemożliwą 
pozostać rozsądnym i szlachetnym. Takie stano-

Oziś w numerze:
B. Singer: Pierwsze akordy Akademji Litera­

tury
Dr. Z. Sllberpfennig: Ofensywa hebraizmu 
Nowa partja we Francji
M. K.: Niespodzianka, jaką nam przygotowuje 

M. Rubin.
Emo: Tragedje, jakby z sensacyjnego filmu.. 
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ZAKAZ ZGROMADZEŃ W DNIU ŚWIĘTA 
PAŃSTWOWEGO.

Wiedeń, 10. 11 (PAT), Pada minist-ów wydała 
zakaz urządzenia w dniu. święta państwowego 
zgromadzeń publicznych i pochodów.

AMERYKAŃSKI OKRĘT WOJENNY W DRODZE 
DO HA WANNY.

Nowy Jork, 10. 11. (PAT) Znajdujący się w Tam 
pa aa Florydzie amerykański okręi wojenny 
„W yom ing" odjechał do Hawany;.

II

wisko nie może. się utrzymać.
Przed kilku dniami minister v. Neurath zazna­

czył, że rząd jego uczynić ma pewne propozycje. 
Chcielibyśmy je otrzymać. Będą one rozpatrzone 
przez nas jaknajżyczliwiej i najbezstronniej. 
Zagadnienie polityki niemieckiej polega obecnie 
n'etylko na pokonaniu wrogiego ustosunkowania 
się, ile na przyłączeniu się Niemiec do reszty 

i państw drogą dostarczenia dowodów, które muszą 
być czemś więcej, aniżeli słowami, dowodów do­
brej woli, pragnienia nawiązania stosunków dobre­
go sąsiedztwa i stania się wpływowym czynni­
kiem współpracy, celem rozproszenia w Europie 
podejrzeń i usunięcia niestałości, co utrudnia nam 
wszystkim wykonanie zadań, które skłonni jesteś- 

j my wykonać, jeślf pozwolą na to okoliczności.

Propozycji! niea iechie — 
w przyszłym tygodniu?

Genewa, 10. 11. Ó(K). Wedle obiegających tu 
pogłosek, rząd niemiecki zamierza w przyszłym 
tygodniu przedłożyć skonkretyzowane propozy­
cje w sprawie reorganizacji Ligi Narodów i przed- 
łożyćtwarunki pod jakiemi byłyby Niemcy skłon­
ne powrócić do Ligi Narodów i konferencji rozbro 
jeniowej.
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TELEFliNKEN
TO  S L C Z Y T  K A k łJ O T E C H M K I
N ie  k u p u j  żadnego aparatu, zanim 
nie usłyszysz tego doskonałego odbior­
nika lub 1 6  innych wspaniałych typów 
austrjackicb.
Żądajcie bezpłatnych demonstracyj 111
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Odznaczenia 
z okazji Święta Niepodległości

Warszawa. 10. 11. PAT. „Monitor Polski1' a 
dnia 10 bm. podaje listę osób, odznaczonych or­
derem „Polonia Restituta" i Złotym Krzyżem Za­
sługi. M. in. odznaczeni zostali: Wielką Wstęgą 
orderu „Odrodzenia Polski" Wacław Sierosze­
wski za wybitne zasługi na pola literatury i ży­
cia narodowego, Krzyż Komandorski orderu „Od­
rodzenia Polski": Wacław Berent za zasługi na po 
lu literatury, dr. Zygmunt Bronisław Czerny, 
prof. nadzw. Uniwersytetu Jana Kazimierza ta 
działalność naukową, profesorską i społeczną, 
Józef Pankiewicz, artysta malarz, prof. Akade­
mji Sztuk Pięknych w Krakowie za twórczą pra­
cę w dziedzinie malarstwa, Zygmunt Pietra- 
szczyński, profesor Uniwersytetu Poznańskiego 
za zasługo na połu pracy społecznej, Leopold 
Staff za zasługi na polu literatury, dr. Kamil 
Stefko, profesor Uniwersytetu Lwowskiego ta  
działalność naukową i profesorską, dr. Jan Szmor- 
ło, profesor Uniwersytetu Wileńskiego za działal­
ność na polu pracy społeczno-naukowej i pedagogi 
cznej.

Krzyż Oficerski Orderu „Odrodtenia Polski" 
otrzymali: Tadeusz Breyer, art. malarz profesor 
Akademji Sztuk Pięknych w Warszawie, Karol 
Irzykowski, literat, za zasługi na polu krytyki 
literackiej i literatury, dr. Stanisław Niemczyń- 
ski, profesor zwyczajny Akademji Medycyny We 
terynaryjnej we Lwowie za zasługi dla rozwoju 
Akademji, opiekę nad młodzieżą akademicką oras 
pracę społeczną, Karol Hubert Rostworowski li­
terat, za zasługi na polu literatury dramatycznej, 
Władysław Staszicowski, artysta- dramatyczny, 
za zasługi dla sceny polskiej, dr. Kasper WajgieL, 
profesor Politechniki Lwowskiej za zasługi na 
polu prac wojskowo-geograficznycli. inż. W łady­
sław Wielhorski, dyrektor Instytutu naukowo-ba­
dawczego Europy wschodniej w Wilnie.

Krzyż. Kawalerski orderu „Odrodzenia Polski" 
otrzymali: Zygmunt Arzt. księgarz za zasługi na 
polu rozwoju i organizacji księgarstwa polskiego, 
dr. Aleksander Czołowski. dyrektor Archiwum 
Miejskiego we Lwowie za pracę społeczna oraz 
za pracę Da polu krzewienia kultury i sztrn;:. Ka­
rci Maszkowski. dyrektor Państwowej Pzkoty 
sztuki zdobniczej i przemysłu artystycznego >*■ Po 
znaniu za zasługi na polu szkolnictwa i p*4einy- 
ału artystycznego.
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OZJASZ THON

Piętnastolecie odrodzonej Polski
,W dniu dzisiejszym  k oń lzy  sic pierw sze pie- 

tnaslolccie odrodzonej Polski. W iadom o, że po 
,w i-lu  sporach natury politycznej c o  do daty, 
od  której należy liczyć odrodzenie Polski, usta­
lon o  nareszcie dzień, w  którym  p ow rócił Józei 
P iłsudski z w ięzienia w M agdeburgu. Zda je  
się. że przyszły h istoryk zaaprobuje tę datę 
Jako na jbardziej odpow iedn ią  i decydującą. 
Skoro nie będzie on  ju ż podlegał postronnym  
.w pływ om  party jn ym  ani się k ierow ać n ie by 
dzie osobistem i sym patjam i j antypatjam i, to 
ca łk iem  objektyw nie dojdzie do rezultatu, że 
państw ow ość dopiero w tedy jest ustalona, kie- 
dv  p o jaw ia  się ow a centralna osobistość ok o ło  
k tórej ona się krystalizu je i agreguje. W szelk ie 
inne daty, m ogące w e jść  w  racnubę są płynne i 
n iejednolite. W  różnych  dzielnicach, a nawet 
,w tej sam ej dzielnicy w  różnych  stronach, w 
różnych  dniach w ybu ch a  ow a ..rew olu cja ’' —  
zresztą zupełnie n iekrw aw a —  któia  się k o ń ­
czy  rozbrojen iem  okupanta. A ni okupant n ie ­
m iecki, ani też austrjacki nie staw ia! żadnego 
oporu , a rozbrojenie tego czy innego generała 
przedstaw iało się raczej jak o  zabaw a uliczna, 
aniżeli jak o  akt pań stw ow o-tw órcze j woJi lu -

Prezydeut Rzpltej 
PROF. IGN. MOŚCICKI

du. A  ta zabaw a zresztą od byw ała  się zazw y­
cza j w  jedn ej m ie jscow ości po parę razy, bo  
zawsze m iały one gapiów , którzy się przy nich  
doskonale baw ili. P ow ażnym  czynem  takie 
rozbrojen ie  generała przez m łodziutkiego ciiło  
paczka n igdy nie było. Zasadniczein i ob fitu ją - 
cem  w  doniosłe następstw a zdarzeniem  by ło  
jedyn ie  przybycie  P iłsudskiego do W arszaw y, 
skoro rzeczyw iście natychm iast, a to bez n a j­
m niejszego w ahania w szystko, co m iało w  
ow ej ch w ii znaczenie lub jakąś cząstkę w ła­
dzy, oddało mu buław ę i w itało go jako zbaw ­
cę. A  Piłsudski też sobie żadnego czasu nie zo­
staw ił na odpoczynek lu b  rozpam iętyw anie, 
ty lko  w ziął laseczkę —  berłem  1o  jednak je ­
szcze nie by ło ! —  do ręki i zaczął panow ać.

P ostaw a P iłsudskiego w  ow ych  pierw szych  
czasach, —  w  ch w ilach  jeszcze nie uporząd­
kow anego chaosu, i jeg o  pierw sze czyny, nie 
będą chyba n igdy przez h istorję zapom niane. 
Nie jakoby  odrazu n iby różdżką czarodziejską 
w yczarow ał w  jednej ch w ili ład i porządek —  
m y, Żydzi, niestety czuliśm y najbardzie j na 
w łasnej skórze, że takiego ustalonego porząd 
ku jeszcze niem a! — , ale odrazu w  społeczeń­
stwie rozbudził poczucie państw ow ości, a tem 
sam em  w yw oła ł w  lepszej, bardziej uśw iado­
m ionej części społeczeństw a uczucie w zm ożo­
nej odpow iedzialności i ow ego dreszczow ego 
uczucia, jakie się w  ch w ilach  w ielk ich  h isto­
rycznych  zdarzeń odzyw a w  duszy.

N iezapom nianem  będzie szczególnie to, że 
P iłsudski, nie zlekając, ani nie ch w ie ją c  słę 
ani jedn ej ch w ili, odrazu pow zią ł decyzję co  
do przv#złego ust roju odrodzonego pnń«t\va. ! 
sfjjłeoasńsiw e w ezw ał do w yboru  ciała  usta­

w odaw czego. G dyby by! szedł za podszeptem 
w arszaw skiej endecji, która lftu sngiei owaki 
koncepcję o  pow ołaniu  do życia  jakiejś rjtdy 
regencyjnej, czy czegoś podobnego, loby zamęt 
w  kraju  byt rozszerzył i pogłębił, a państw o­
w ość odnow iona  nie by łaby  skrzepła przez dłu 
gie lata. Piłsudski odrazu w ezw ał lud do od ­
pow iedzialności za państwo, a tern sam em  
uczynił go jego odpow iedzia lnym  gospoda­
rzem.

Pytanie, które się w  chw ilach  w zm ożonego 
w spom inania tej blizkiej zresztą, a przecież 
już przez w ielu  zapom nianej przeszłości nasu­
wa, jest: Czy państw o polskie należycie w y ­
zyskało ten czasokres do w ew nętrznego skon­
solidow ania  się i do zewnętrznego w zm ocn ie­
nia sw ojego  znaczenia? Niem a, są Izę, ani c ie ­
nia w ątpliw ości, że na to pytanie naieży o d ­
pow iedzieć bezw zględnie tw ierdząco. Pozosta­
nie to w ieczną zasługą P iłsudskiego i tych, 
którzy 'tanęli w  ow ym  czasie u jego boku > 
byli mii doradcam i i w ykonaw cam i rozkazów, 
a lak sam o Sejm u ustaw odaw czego, którv się 
niebawem  zebrał, że państw o polskie tak szyb 
ko i tak m ocno skrzepło, a w łaściw ie w cale 
nie przechodziło dłuższego ćtkresu stanu p łyn ­
nego, Trzeba pom iętać, że niebezpieczeństw a 
b y k  i 'lezne i znaczne tak z wew nątrz, jak z 
zewnątrz.

Na w ew nątrz groziło niebezpieczeństw o roz ­
bicia  ze strony endecji, k ióra, z natury c ie - 
inent r ;es forny, nie może sobie w yobrazić, że 
ktoś inny, prócz n iej, rości sobie jakieś praw a 
dc- państwa polskiego. A rzecz jasna — w  o w e j 
c h w :h rozbudzenia part3rjn ych  nam iętności, 
u ty tlk a  D .óba takiej „w yłączności*  stanow iła 
Inkałychane n iebezpieczeństw o w ew nętrznego 
rozbicia i w o jn y  vvszystkich przeciw  w szyst­
kim . Tem u zapobiegł Piłsudski p ow ołu jąc  na 
gospodarzy kraju w szystkich  obyw ateli, w rzyst 
kie ngrLpcw ania. W ted y  m ogła « ‘ę zacząć po­
k ojow a gra s :J, która m usiała doprow adzić do  
jakiegoś s l31.11 rów now agi, chociaż z p ew n o­
ścią nie odrazu stałej A pozaiem  m ogły  roz - 
b  :dzone nam iętności zam iast w  krw aw ych  
zderzeniach zi-oleźć u jście  w  bezkrw aw ej w a l­
ce na — słow a 7. trybuny se jm ow ej. A także 
to. ż? sejm  odrazu zabrał się do  pracy’’ nad 
ustrojem , m usiało działać skupia jąco na roz­
bite zresztą partyjn ie społeczeństwo.

A co się tyczy  zewnętrznych n iebezpie­
czeństw to w ystarczy w spom nieć te w szystkie 
w ojn y , które albo zostały Polsce narzucone, 
albo też zostały podjęte dla ustalenia pran;c, 
Sąsiedzi Polski nie m ogli się pogodzić z m y ­
ślą w ielk iego państwa polskiego a 'n a jw yże j 
koncedow ali matę państewko, nie bardzo z d o l­
ne do życia przy tycli sąsiadach od w schodu 
i zachodu, jakie on o  ma. Nie jakoby się ryzyk o ­
w ało twierdzenie, że wszystkie w ojn y, które 
się w  pierw szych  latach prow adziło, by ły  nie­
odzow ną koniecznością  dziejow ą. N iew ątpli­
w ie h y łby m niej b o jo w y  sternik państw a n ie ­
jednej z nich uniknął. A le przeważnie l»vly 
one przecież narzucone i o tyle przymusowi*, 
że m iały prow adzić do ustalenia granic W szak 
bezhołow ie, jak ie w  ow ym  czasie panow ało w  
Curopie, zapom niało Polsce w ytyczyć granice, 
kiedy ona została stw orzona w  traktacie w er­
salskim. Państw o z otw artem i na oścież b ra ­
m am i w padow em i —  tak w yglądała  Polska 
w  pierw szej chw ili. Granice w yw alczon o —  
bardzo rozległe, gdy się pam ięta, jak  je  skur­
czyła  t zw lin ja  Curzona, na którą sic w  je ­
dnej chw ili, k iedy to bolszew icy  stali y>od 
W arszaw ą, niem al że zgodzono. D opiero ..cud 
nad W is łą " rozszerzył granice do dzisiejszej 
rozległości.

W  takim  stanie ciągłych  w ojen  i ciągłych  
im tu-zpiiTzetW w. w  otoczeniu nie zawsze chę- 
tujicb „p rzy ja c ió ł"  i w yraźnych  n ieprzyjaciół,

Polska jc(Vi«k już w pici wszycli latach sw ego 
islińenia dokonała wew nętrznego skonsolido­
wania sin niem al w icj sam ej m ierze, co  mne 
państwa, które odrazu znalazły się w  p ew ­
nych stałych granicach.

Jest dzisiaj w m odzie w ygadyw ać na kon­
stytucję m arcow ą i w yszukiw ać w  n iej błędy. 
Zapom inają  ow i krytycy , że sam  fakt stw o­
rzenia konstytucji oznaczał dla Polski tyle, ile 
silny fundam ent dla budow y. D opiero na fun ­
dam encie m ożna budow ać. O cz3’w ista —  w  lem  
zdaniu nie m ieści się byn a jm n ie j przyzna­
nie, że konstytucja  m arcow a jest niedobrą. 
Ona jest zdecydow anie dem okratyczna i k on ­
sekwentna, ona —  jak  zresztą exem plum  d o - 
cet —  doskonale um ożliw iła  Polsce u ietylko 
byt, ale leż rozw ój doskonały. A  gdy się porów  
nuje tę konstytucję z pom ysłam i kon stytu cy j- 
neuii, kfóre się teraz wysuwają, to się dopiero jej 
składa pełną rew erencję. Są m oże tai i ów dzie 
jak ieś niedociągnięcia, które należałoby rozbu 
dow ać, ale przebudow a konstytucji nie stano­
wi żadnej konieczności państw ow ej. Polska 
m oże żyć i kw itnąć pod  w ładaniem  obow ią ­
zu jącej teraz konstytucji, by le  b y  je j tylko —  
dotrzym ano...

Pierwszy Marszałek Polski 
JÓZEF PIŁSUDSKI

I tak to w szystkie m iarodajne czynniki, a 
przedew szystkiem  b udaj, że w  pierw szym  
rzędzie —  sam o społeczeństw o, które się ok a ­
zało elem entem  karnym , p rz y cz y n ią  się do 
stosunkow o szybkiego skonsolidow ania pań­
stw ow ości polsk iej, która rych ło  uzyskała na 
św iecie poczesne stanow isko. Praw da —  rządy 
w ykazyw ały  znaczne n iedom ogi, a w spółpra­
ca rządów  ze sejm em  ani tatwą, ani zawsze 
skuteczną nie była a jednak jest bardzo m oż- 
iiw em , że ostre potępienie „se jm ok ra cji" , ja ­
kie później zagrzm iało, b y ło  nie całkow icie 
spraw iedliw cm . R aczej należało znaczną część 
n iedom óg zapisać na rachunek braku w y r o ­
bienia, a przedewszystkiem  braku od p ow ied ­
niego aparatu adm inistracyjnego. Zaborcy  —  
prócz A ustrji —  nie dopuścili P olaków  d o  m a 
szyn3* państw ow ej, w ięc w  ch w ili nagiej po­
trzeby nie bydo w yrobionego m aterjału  urzę­
dniczego.

Jest tedy pytanie: Czy przew rót m a jow y  b y ł ^ 
istotnie dzie jow ą koniecznością? Niech na to 
h isłorja  odpow ie, która przew rót sądzić będzie 
w edług jego ostatecznych ow oców  i skutków. 
Jeśli się okaże, że w prow adził on Polskę w  
sz3’nę, na drogę zdrow ego i nieprzerw anego 
rozw oju , to n iew ątpliw ie h istorja  w yda  sąd 
korzystny. Nasze pokolenie nie m a dystansu 
do  faktów , ażeby m óc kategorycznie sądzić. 
Pozatem  sama spraw a przybrała jakoś dziw ­
nym  zbiegiem  okoliczności charakter party j­
ne’ , co  chyba p ierw otnie nie b y ło  zam ierzone. 
Faktem  n iew ątp liw ym  jednak jest, że prze­
w ażająca część społeczeństwa, szczególnie ży ­
w io ły  dopraw dy dem okratyczne, p rzy ję ły  tan

(Dekoaui*nif aa »ts 19),
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ibywatele drugiej klasy
Berlin. 10. 11. ŻAT. Proi. Kari Schmidt, prze­

wodniczący komisji dla zreformowania prawa 
niemieckiego, wystąpił n a posiedzeniu akademji 
prawniczej z przemówieniem, w toku którego za­
komunikował, że po niedzielnych wyborach ogło­
szona Wędzie nowa ustawa, która ostatecznie o- 
fcreili Żydów, jako obywateli drugiej klasy i spre 
cyzuje ograniczony zakres praw Żydów w Rze­
szy niemieckiej.

Prof. Schmidt zakomunikował ponadto, że ko­
misja wyłoniła podkomisję, której zadaniem jest 
■zmodyfikowanie praw obywatelskich na podsta­
wie zasady rasowej, jako naczelne] zasady nowe 
go prawa niemieckiego.

Żydzi wypędzeni z miasteczka 
wsehodnio-pruskiego

Berlin. 10. 11 ŻAT. W  miejscowości Heiden- 
berg, w Prusach Wschodnich burmistrz tego mia 
sta zarządził, aby cala miejscowa ludność żydo­
wska opuściła miasto najpóźniej do 31 grudnia 
br. Na publicznem zebraniu burmistrz oświad­
czył, że „żaden Żyd nie śmm pozostawać w H il- 
cenbergu w dniu 1 stycznia".

Ludność żydowska Heidenbergu osiadła tu od 
wielu pokoleń i liczy 125 dusz.

Hitler usilufe odgrodzić Polską 
od sprzymierzeńców

Zabiegi dyplomacji niemieckiej. — „Misja** Sieburga
w Warszawie

(Telelonem od nawago korespondenta)
Warszawa, 10. 11. (Sin). Duże wrażenie w ko­

lach polityczno-dyplomatycznych wywołała wia­
domość angielskiego pisma „Daily Herald", iż 
rząd niemiecki zaproponował Czechosłowacji ro­
kowania o zawarcie paktu przeciwnapastniczego. 
W  odpowiedzi na tę propozycję —  jak twierdzi 
wspomniane pismo —  minister Benesz wysunął 
pewne zastrzeżenia. W  politycznych kołach an. 
B elskich twierdzą, że z taką samą propozycją 
zwróciły się Niemcy również do Polski. Twierdzą, 
że właśnie w tym celu zostać wysłany do Warsza­
wy jeden z wybitnych trancuskicn Korespondentów 
Fryderyk Sieuurg. osobisty przyjaciel Goebelsa i 
Goeringa. (Zob. rubr. „W  kalejdoskopie prasy11 na 
str 9. —  Red.;

Hrzed dziesięciu dniami udali się do Berlina poseł 
niemiecki w Warszawie v. Moltke oraz attache 
wojskowy w Polsce gen Schindler. Mieli oni po­
wrócić w ubiegłym tygodniu, tymczasem pobyt 
ich się przedłuża. W międzyczasie bawił w Warsza­
wie poseł polski w Berlinie p. Lipski i wraz z min. 
Bekiem przyjęci zostali na audjencji v marsz. Pił­
sudskiego. Wedle pogłosek. Hitler usiłuje odgro­
dzić Polskę od sprzymierzeńców i doprowadzić do 
bezpośredniego porozumienia poisko-niemieckiego.

Jak się w ostatniej chwili dowiadujemy, przybył 
dziś do Warszawy poseł niemiecki w Warszawie 
v. Motke i natychmiast po przybycin przyjął u*, 
konferencji poufnej dziennikarzy niemieckich w 
Warszawie.

Obostrzenie tcontroli 
nad izw. nieCe&alną imigracją

Londyn. 10. 11. ŻAT. Na wczorajszem posie­
dzeniu Izby Gmin rekictarz stanu dla spraw kolo- 
nij Lister, złożył oświadczenie, które zawierało 
-spow iedź wprowadzenia przez rząd surowych 
środków, celem zapobieżenia tzw. nielegalnej imi­
gracji do Palestyny. Oświadczenie min. Listera 
nastąpiło w odpowiedzi na interpelację, zgłoszo­
ną na poprzedniem posiedzeniu Izby. Kroki rzą­
du w kierunku uniemożliwienia nielegalnej imi­
gracji do Palestyny polegają na następujących 
obostrzeniach:

1) Na linji granicznej Palestyna— Syrja usta­
nowiona będzie ścisła kontrola ruchu graniczne­
go , 2) Osoby posiadające paszporty „nanseno- 
wskie" będą mogły korzystać z wiz turysty­
cznych tylko w wypadkach wyjątkowych. 3) O- 
soby z pewnych krajów (? —  Red.), które będą 
miały zamiar udać się do Palestyny w charakte­
rze turystów, będą zmuszone w celu otrzymania 
wizy złożyć depozyt gwarancyjny w wysokości 
60 fantów szterlingów 4) Ustanowi się w Pale­

stynie specjalny urząd, który będzie miał po­
dwójne zadanie: zorganizowauie nadzoru nad ru­
chem turystycznym w Palestynie oraz wykrywa­
nie wszystkich osób, które dawniej przybyły do 
Palestyny i ich pobyt w kraju jest nielegalny.

Minister podkreślił, że imigracja z tytułu certy 
fikatów pozos taje nieznnenion i, natomiast niele­
galna zmusiła tylko W ysokiego Komisarza Pale­
styny do zredukowania poniżej udzielonego 
„schedule" liczby wydanych certyfikatów na bie 
żące półrocze (tza. że część przyznanego „Sche­
dule" została, jak wiadomo zatrzymana przez 
rząd w rezerwie.

Jerozolima. 10. 11. ŻAT. Urzędowo zostało 
st.wierdzonem, że w miesiącu październiku do 
Palestyny przybyły 4062 osoby, w tem 3906 Ży­
dów. Wśród przybyłych żydów  450 było z kate- 
gorji kapitalistów, 1254 robotników. 220 osobom 
władze odmówiły prawa lądowania.

Papen apeluje do katolików
Berlin. 10. 11. PAT. W czoraj na zetuaniu żwią< 

ku Niemców Katolików V  Kolonji wygłosił prze­
mówienie wicekanclerz Papen. W  przemów^uiu 
tem wskazywał, że państwo narodowo-socjs listy- 
czne przekazało kościołowi właściwą jego misję. 
Kanclerz Hitler —  zaznaczył v. Papen —  n\ yraż 
nie opowiedział się za oparciem Rzeszy na pod­
stawach chrześcijaństwa w poszanowaniu urzą 
dzeń religijnych.

Mówca zwrócił się z ostrzeżeniem przeciwko 
dążeniom do zatarcia różnic wyznaniowych. Te­
go rodzaju propaganda —  podkreślił v. Papen 
—  może tylko podkopać dzW o Hitlera. Związek, 
jaki istnieje między światopoglądem katolickim 
a narodowo-socjall8tycznym musi być w najgłęb­
szych podstawach utwierdzony. Nie chodzi o do 
stosowanie się wewnetrzne lecz o potwierdzenie 
elementów konstruktywnych narodowego io c j -

ŁOM  SŁO D O W Y 
Dra WAND ER A

nieodzowny środek 
pr/y kaszlu 
i chrypce

W S Z Ę D Z I E  D O  N A B Y C I A

Po uiyroKu „hrzbskim11
Warszawa. 10. 11. (Sin) Kancelarja sądowa

8-go wydziału karnego zawiadomiła Sejm drogą 
urzędową o zapadłym wyroku na b. więźniów 
brzeskich. Takie sume zawiadomienie przesłano 
do kapituły orderów oraz do rady adwokackiej. 
Koszta sądowe niezależnie od opłat wynoszą­
cych po kilkaset złotych na każdego, wynoszą 
łącznie 18.000 zł. Sumą tą obciążeni są wszyscy 
oskarżeni.

Froby ekscesów
na wyższych uczelniach warszawskim

Warszawa. 10. 11. Sin. W  dniu 10 bm. grupa 
młodzieży endeckiej usiłowała wywo.ać zajścia 
w W yższej Szkole Handlowej, do ekscesów jed 
nak nie doszło.' Talde sam próby poczyniona 
zostały przed politechniką oraz Wyższą ^jkoią 
Gospodarstwa Wiejskiego. gdzie w loeznieę 
śmierci W acławskiego nie dopuszczono żydów 
na wykłady, napadano ich i bito. Wobec tego we 
wszystkich tycb trzech zakładach wykłady zosta 
ły zawieszone aż do poniedziałku.

• • «
Warszawa. 10. 11. Sin. Premjer Jędrzejewica 

przyjął dziś rektora uniwersytetu warszawskie­
go, prof. Pieńkowskiego oraz dziekanów wszyst­

kich wydziałów, z którymi odbył dłuższą konte- 
rencję.
10-ZLOTÓWKI Z WIZERUNKIEM TRAUGUTTA

Warszawa. 10. 11. Sin. W  celu upamiętnienia 
70-tej rocznicy powstania styczniowego minister 
skarbu wydal rozporządzenie o wypuszczeniu mo 
net srebrnych wartości 10 zł. z wizerunkiem Ro­
mualda Traugutta. Monery te będą wybijane w li 
stopadzie i grudniu br.

Nowy obrończe 
w sprawie zabójstwa Arlosorowa

Jerozolima. 10. 11. ŻAT. W  dzisiejszym proce­
sie o zahójstwo Arlosorowa przemawiał w dal­
szym ciągu adwokat Kaisermann. Broni on Staw­
skiego, domagając się jego uniewinnienia, gdyż 
brak przeciwko niemu dowodów winy. Obrońca 
kwestjonował zasadność ekspertyzy badaczy 
stóp, wysuwając niektóre usterki, kwestjonował 
również zeznania pani Arlosorow.

Zkolei przemawiał obrońca Ruscublatta, ad­
wokat Benjamini, wreszcie obrońca Acbimeira 
dr. Cohen. Ten ostatni wywodził, że przeciwko 
jego klijentowi brak wszelkich dowodów winy i 
że z odczytanych przed sądem notatek Achimeira 
wynika, że jest on przeciwnikiem stosowania in­
dywidualnego fetoru.

W  wyniku dłuższych wywodów sąd postano­
wił niestosować wobec Achimeira artykułu 4 u- 
stawy karnej, przewidującego, że osobie oskarżo 
nej o współudział w spisku musi być dou itdziona 
obecność przy dokonaniu przestępstwa, dc. które 
gc spisek się odnosił. W  wypadku Achimeira 
brak dowodów tej okoliczności W  chwili obe­
cnej Achimeir pozostaje jeszcze w stanik oskarże­
nia z dwóch innych artykułów ustaw)’ Następna 
rozprawa odbędzie się w przy izłjun tygoanlu.

lizmu.
Wicekanclerz zakończył swoje przemówienie 

apelem do katolików niemieckich, ażeby cle ule* 
gaii uczuciom osobistej niechęci i w dniu 12 listo 
pada poszli za głosem sumienia narodowego.

KATASTROFA LOTNICZA W  NIE31CZFCH.
Berlin, 10. 11. (N ) Na lotnisku w Wuerzburgu 

spadł wczoraj niemiecki eamolot „sportowy1* i 
legi zniszczeniu, przycsegi obaj jd o e i j t t M I  
śmierć aa tniejm,
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UziŃ W soljolt; 11-uu bill. A D A I I A  
wielka p rem jera w Teatr/e

ii Najświetniejsza komedja sezonu, która wzbudz 
podziw Krakowa. Dawno oczekiwane arcydzie.o

filmowe z Burianem, o ktuieui O  L  I U  9  7 ^  f  i D  fenomenalna komedja, osnuta na tle 
mówi 7. zachwytem colv świat *  wW  ■  w #  ■**. bajeczne; satyry b o g o l a .  100 pro
cent miłostek. 100 prm-oisi kt»m /mu. Kopalnia bumom przemiłej zabawy i niepowstrzymanego śurechu. 
Setki „zaiii mińskicii pr/.\eod. pinantnyeh ciui pro >;uo i awanturniczych miłosnych kompiikacyj. 
V> loli yłijwnei i:a'izii:ii‘ iiijLsz.v komik swiatow\ ' l ?  R M  fif W  KŁ ■"$ i  H  i k f
edeny v swoim mdzaju kiói i unici u i '  Ł  «  I  M  B  I I  K  I M  P I

którego Tnis:r70wsk'e kreacje wyrobiły mu pier\vs»ci/ęuuu nurkę arty«tyozną. K to  me widział Vi*s!y 
_  i . .. —  -i. Buriana — len nigdy w życiu nie śmiał się prawdziwie. ■ ■ ■■ 1111 ■

W sobole 11 bm. początek u d  g. i; popoł.. w  niedzielę 12 biu. poranek „ K a w a l k a d a "  o d  50 gr
Przedsprzedaż biletów w kasie kinu ..Apollo'1 od godz. 11 do 1 przed pot.

Dlaczego wybcry kahalne w Krakowie
u.egiy odroczeniu?

Kraków, 11 listopada.
(;) Przed kilku tygodniami donieśliśmy, że za­

rząd kahału krakowskiego otrzymał z magistra­
tu m. Krakowa pismo z przypomnienie n, iż w o­
bec upływu kadencji obecnych organów gminy, 
tj. Rady i Zarządu, kabał winieD przystąpić do 
czynności, związanych z przygotowaniem wybo­
rów  nowej Rady. We spoianianem piś nie podano 
jako termin, do którego wybory winny ryć prze­
prowadzone, dzień 12 stycznia 1934.

W obec tak jednoznacznego przypomni" iia w ła­
dzy nadzorczej oczekiwać należało, że irezydjum 
Zarządu bezzwłocznie przedłoży tę sprawę na po­
siedzeniu Zarządu, który przystąpi do czynności 
przedwyborczych, a więc przede wszy stk i em do 
przewidzianego ustawą wyboru komisji wybor­
czej. Informując przed kilku lygoinU m i o ry­
chłych wyboracn kabalnyeh w Krako vie, doda­
liśmy z ostrożności uwagę, że czynności przygo­
towawcze będą wkrótce poi jęte, „o  ile nie zaj­
dzie nic nieprzewidzianego1'. Okazuje się, że ostro 
żność nasza była aż nade- us& a fcw?iłiwiona, a 
opierała się ona przrdewszystkiem n.a znajomo­
ści naszych kahalnych „czynników miirodajnych". 
Przypomniał się nam wieloletni okres xl-vieklnia 
reformy wyborczej i zakulisowego brużdżenia 
przeciw jej wprowadzeniu, a później długotrwałe 
kunsztowne manewry, zmierzające do możliwie 
późnego przeprowadzenia wyborów. Wszystko to 
działo się wtedy — wedle słów przewodniczące­

g o  zarządu —  „z ustawą w  ręku'*, której jednak 
P prezydent nigdy nic zechciał sobie w ziąć do 
serca.

I tym razem natura ciągnie wilka do lasu... 
1 tym razem ustawa uslawą, a zakulisowe intry­
gi swoja drogą. Bo oto dowiadujemy się, że 
nbrew brzmieniu ustawy, ustała ja c ?j kadencję 
"namów gminnych na lat cztery 'wybory ostatni/ 
obyły się w maju i październiku 1929), wbrew 
wyraźnemu poleceniu władzy nadzorczej, p. pre­
zydent Zarządu gminy żydowskiej w Krakowie, 
dr Rafał Landau biz zapytania Zarza.iu o zda­
nie, ra własną rękę po,'jął u władz ladzorczyrh 
ttarania o prolongatę (I) terminu, ustanowione­
go przez ustawę l odroczenie nn jeden ok wybo­
rów'. Zabiegi te — o dzw. o! — uwieńczone zosta- 

j ły  pomyślnym rezultatem, a p. prezydent może 
; chlubić się. że pozostał vierny swym zasadom.
’ którym hołdował pęzez lat dziesięć, sprawując 

z ramienia systeme n kurjainym wybranej Rady, 
urząd prezydenta gminy. OJracził stale i za 
wszelką cenę najpierw reformę wyborczą, a po­
tem wybory.

Ciekawi bylibyśmy się. do-viedzieć, na jakiej za 
sadzie władze nadzorcze przychyliły się do za­
biegów p. prezydenta o odroczenie wyborów  na 

I jeden rok. W ustawie o ustroju gmin żydowskich 
w Polsce lego rodzaju zabiegi prze vodntczącego 
Zarządu gminy wedle naszych wiadomości nie są 

> przewidziane..

Wycieczka „Nowego Dziennika** 
do Wiednia

Uozeslmey. pragnący wziąć udział v wyciecz­
ce ..Nowego ii/ieruiika' w ./asie  oJ ■'! do 21 gru­
do..i ałnjo również możność powiatu dnia 28 gru 
dnia łjjlo.

Koszt uczestnictwa wycieczki, który obejmuje: 
indywidualny paszport miesięczny wraz z wiza 
mi oraz przejazdem, poc.ągicm speejnuyra klasą 
111 lam i z powrotem wynosi zł 175, względnie 
łączhie z pomieszczeniem w komfortowym Lol-J- 
łu w  śródmieściu, śniadaniem i oplutą uOdatków 
i napiwków przez cały czas pobytu od 3 do 21 
grudnia zł 315. Przy przejezdzic klasa II. zł 200 
(bez hotelu) względnie zt 340 (z,hotelem). Uczest­
nictwo wraz z przejazdem tylko w jedną stronę 
wynosi zł 155. Dzieci do łat 14 korzystają z  w y­
cieczki bez paszportu, do lat 4 bez żadnej opluty, 
od lat 4 do 14 za opłata zł 60. Zgłoszenia przyj­
muje się do dnia 22 bm Z powodu ograniczonej 
ilości miejsc decyduje o przyjęciu kolejność zgło-

Nowa fart ja polityczna we Franci?
•’  •O bok n ow ej partji socja listycznej, stw orzo 
ttej po rozłam ie przez pp. Renaudela i Mar- 
cjuet, pow sta je  jednocześnie w c F rancji now e 
Stronn ctw o m ieszczańskie, zakrojone na dość 
duzą skalę. Jest to „p a n i  republicain  .a d ica l“  
organ izow ana przez senatora Jana O din i b. 
m inistra Y yesa Le Trocąuet.

Stronnictw o to w  w achlarzu  francuskich  kie 
runków  politycznych  za jm ie m iejsce m iędzy 
radykałam i społecznym i (parti ra d ica l-socia - 
liste) a AIjansem  dem okratycznym  (A llian cc 
republicaine dem ocratique), czyli w  k w e m  
centrum . Przyw ódca jego  i tw órca, senator O- 
din, udzielił w  tych  dniach w yw iadu prasie 
francuskiej, w  którym  kreśli program  i w y ­
tyczne ideow i n ow ego stronnictw a.

,3 ó ż n im y  się tern od radykałów  socja lnych , 
pow iedzia ł sen. O din —  że nie uznajem y for­
m uły  Kartelu lew icow ego, czyli w spółpracy  
z  socjalistam i. Jesteśm y przeciw ni w szelkim  
n ow ym  m onopolom  państw ow ym  i ru jn u ją ­
ce j „polityce  urzędów " (politique des o ffices). 
'Jesteśmy za w zm ocnieniem  autorytetu pań­
stw a w  stosunku do urzędników  i syndykatęw  
^związków zaw odow ych ). W  polityce finanso 
w o-bu d żetow ej w ypow iadam y się za deflacją  
a  w ięc kom m presjam i w ydatków ; chcem y, a - 
b y  położono kres em itow aniu  pożyczek i żąda 
m y  surow ej rów now agi budżetu".

W  dziedzinie politycznej sen. Odin w y p o ­
w iedzia ł się za św ieckością  państwa, co  jest 
dzisiaj dogm atem  całej lew icy  i centrum  fran 
cuskiego, aż do P oincare ‘go i Tardieu  go w łą ­
cznie, oraz za w zm ocnien iem  autorytetu pań­

stwa. ale w  granicach poszanow ania sum ienia 
ludzkiego (dans le respekt de la eonscience h u - 
inam e). W  polityce zagranicznej republikanie- 
radykali w ypow iada ją  się za zbliżeniem  i w spół 
pracą narodów , arbitrażem  i stopniow em  roz 
brojen iem .

Na terenie parlam entarnym  k ierow nictw o 
n ow ej partji w ypow iada się na rzecz koncen­
tracji republikańskiej, czyli w spółpracy  cen­
trum z lew icą m ieszczańską (radykali sp o łe ­
czn i), z w ykluczeniem  socja listów  na lew o, a 
k lerykałów  i skrajnych  konserw atystów  na 
praw o. D odaje jednak, że jeżeli ta koncentra­
c ja  nie da się zrealizować, to radn kali repubh 
kańscy wezm ą udział w rządzie Jedności na­
rodow ej, obe jm u jącym  w szystkie m ieszczań ­
skie Jigruuowania francuskie.

N ow a partja reprezentuje już d e s y ' dużą 
siłę w  parlam encie, b o  —  jak  pow iada  sen, 
Odin —  około  60 parlam entarzystów  zapisało 
się już do niej.

N ow opow stała partja ma, jak  w idać z p o ­
w yższych danych, program  um iarkow any, o d ­
pow iada jący  dążeniom  obecnego gabinetu Sar- 
raut. W obec rozłam u, jaki podzielił partję so­
cjalistyczną na dw ie nierów ne co  do siły  czę­
ści, partja sen.. Odina w yciąga  konsekw encje 
z osłabienia lew icy  socja listycznej i wzm acnia 
opozycje  przeciw kartelow ą. Herriot i radykał' 
społeczni odczu ją  na terenie parlam entarnym  
osłabienie sw o je j pozycji w  skutku wzrostu 
siły centrum . N ow a partja  m oże się stać Ta- 

! tw o języczkiem  u wagi podczas decydu jących  
I głosow ań w  Izbie.

— TURNIEJ OTWARCIA KOZTS. Dziś w so­
botę i jutro w  niedzielę odhędzie się w  lokalu 
SMP Polonja ul J. Piłsudskiego 6, Doroczny tur­
niej otwarcia KOZTS. z udziałem czołowych dru­
żyn Okręgu: Wisły, Samsonu (Tarnów), Hagibo- 
ru, Makkabi, Hakoahu, ŻTSu i Polo iii Początek 
d2 iś o godz. 15-tej. jutro o godz 9 prz ;dpoł. i 15-ej 
pop  (finały). Watęp 30 gr.

Europa >e coraz mniej
•Statystyka sporządzoną przez m inister­

stw o zdrow ia  w  Pradze czeskiej dow odzi, iż 
w Europie ludzie jedzą coraz m niej. A  w ięc 
w  r. 1931 przypadało na jednego m ieszkańca 
E uropy 163.2 kg. m ąki pszennej i żytn iej, a w

_  Z TEATRU MIEJSKIEGO. Dzisiaj wieczo­
rem na uroczystem przedstawieniu w dniu Świę­
ta Narodowego dany będzie „Cyd1' CorneiIle‘a- 
Wyspiańskiego w opracowaniu soenicznem dyr. 
Osterwy Dzisiaj popołudniu daje opera krakow­
ska operę St. Moniuszki ..Halka", w opracowa­
niu muzycznem dyr. Boi. Wallek- Walewskiego, 
w reżyserii Stef. Romanowskiego. Obsadę stano­
wią: Fr. Platówna (Halka). T. Szv’nonow;cz (Jon 
tek), Stef. Romanowski (Janusz), M. Bieńkowska- 
Tryczyńska (Zofja), Kruszewski, Syroozewski, 
Wożniak. Jutro popołudniu o godz 3-ej poraź 9-ty 
opowieść sceniczna J Żuławskiego „Ei os i Psy­
che ‘ z dyr. Osterwa, Hanka Ordonó vna i T Bur­
natowiczem w rolach głównych. W niedzielę wie­
czorem pierwsze prz 'dst.iwienic popularnej, no­
wej sztuki Stefana Turskiego pt. „Rycerzyk i fco- 
gdanka1'. która swą treścią wiąże się z uroczy­
stością Swieta Niepodległości. Jutrzejsza premje- 
ra dana będzie po cenach zniżonych.

-  W YSTĘPY MENACHEMA RUBINa  W  TE­
ATRZE ŻYD. (Bocheńska 7). Dziś w  sobotę dwa 
przedstawienia o goiz. 5*15 popoł po '-enach zni­
żonych i o godz. 8*45 wierz. Wysta vione zosta­
nie widowisko muzyczne wedlg A. Goidlauena 
„Kunę Lemel“ . Reżyser i inscenizator 'tuk: p. 
Rubin wyposażył ją w  niezwykle głębokie efek­
ty sceniczne i i muzyczne, stwarzając widowisko 
o nieprzeciętnej wartości artystycznej Znacznie 
zwiększona orkiestra, ao ve dekoracje, >ryginalne 
kostjumy uzupełniają całość Bilety w pi zedsprze 
dąży w firmie A Fischhab, G rodzka 46.

-  7. TEATRU DOMU ŻO LM FRZA. Dzisiaj w 
dniu Święta Niepodległości daje teatr Domu Żoł. 
nierza o godz. 7 30 wiccz uroczyste przedstawie-r 
nie, na które złoża się iw a utwory „Wiesław**, 
opt retka narodowa w 1 akcie Brodzińskiego i 
..Chłopi arystokraci**, sztuka ludową ze śpiewami 
w dwóch odsłonach z udziałem całego T^społu te­
atru Domu Żołnierza.

TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO
■Sobola pop . „H alka '; 7*30 wiecz : „Cyd11.
Niedziela pop.: „Eros i Psyche11; 7‘30 wlecz.: 

„Rycerzyk i bogdanka*.

TEATR ŻYDOWSKI (BOCHEŃSKA 7)
Aobotn 5*15 pop, i 8*45 wiecz.; „Kunę Lerael**.'
Niedziela 4 pop. i S‘45 wiecz.: „Kunc Lemel1.

TEATR POLSKI W KATOWICACH
Sobota 3*30 pop : „Poszedł Jaśko do Legjonów* 

8 wiecz.: „'Wielki człowiek do m iłych interesów".

TEATR DOMU ŻOŁNIERZA
Sobota 7*3u wiecz.: „W iesław 11 czyli „Wesele 

krakowskie* i „Chłopi .rystokraci1*.

r. 1932 —  119.2 kg; w  r. 1931 cukru spożyto 
23.5 kg na osobę, w  r. 1932 —  22.8 kg; ryżu 
w r. 1931 — 3.13 kg, w  r. 1932 3.34 kg, g ro ­
chu w  1931 r. —  1.52 kg, w  r. 1932 —  1.28 kg; 
m ięsa w  r. 1931 —  94.1 kg. w  r„ 1932 —  82.1 
kg. Spadek konsum rji tych artykułów  przyp i­
syw any jest szerzącem u się bezrobociu  w  E u ­
ropie.
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Z ogromnej sali wyniesiono śmiecie 
I kurz otarto z krzeseł. Weszli męze 
I siedli z szmerem, jak w pochwy oręże,
1 ogłosili... cóż?... że są w komplecie 
I siedzą, siedzą, aż tam gdzieś na świecie 
Warjat wynajdzie parę, a artysta 
Podrzędny — promień słoneczny utrwali.
A nleuczony jakiś tam dentysta 
Od wszech boleści człowieka ocali.
A akademje milczą... lecz w komplecie.

CYPRJAN NORWID.

§ Lista została zamknięta. Ogłoszono urzędowo 
spis członków Polskiej Akademji Literatury. Od­
było się przedtem zamknięte poufne posiedzenie. 
Udekorowano członków specjalnemi odznaczenia 
mi. W ybrano prezesów honorowych i t. p. I wre 
ezcie postanowiono pokazać się światu, stanąć 
przed obliczem krytyków literackich, polityków, 
działaczy i zazdrosnych kolegów, lub pominię­
tych, a może więcej zasłużonych. Otwarcie miało 
być uroczyste, z udziałem Prezydenta, premjera. 
W pięknym gmachu Prezydjum Rady Minisrów.

Długim sznurem ciągnęły samochody na Kra 
kowskiem Przedmieściu w stronę gmachu rządo­
wego. Przed budynkiem stał ogromny tłum Rząd 
czci literaturę, składa hołd literatom, organizuj-1 
specjalną akadcmję. Odtąd istnieć będzie najwyż­
sza instancja decydująca, ziszczą się ideały Ste­
fana Żeromskiego. Na zaproszeniach napis: strój 
wieczorowy. Kto wie. czy niejeden z tych człon­
ków Akademji będzie musiał się natężyć, by zdo­
być sobie ten strój. Cale życie spędzili w ciężkich 
walkach o byt. Akadem ja nie obdarza ich specjal­
ną dotacją na utrzymanie, całe życie nosili szare 
stroje, a tu nagle strój wieczorowy. Bo wszystko 
powinno wypaść uroczyście. Rząd chce wykazać, 
jak kocha i ceni literaturę. Ceni nawet i dzienni­
karstwo, skoro wśród członków zasiada dzienni­
karz Rzymowski. Nikt nie wątpi w nadzwyczajny 
stosunek rządu do prasy. W  godzinach wieczor­
nych przed wyjściom wydań prowincjonalnych, o 
świcie, przed ukazaniem się wydań stołecznych 
czytają uważnie każdy wiersz dziennika przed­
stawiciele... Komisariatu Rządu.

Zjawili sic panowie we frakach, panie w stro­
jach balowych, generałowie w mundurach, rząd 
iu corpore, były premjer Prystor, prezes klubu

BB, były premjer pułkownik Sławek, wybitni 
działacze z klubu BB, ministrowie i wiceministro­
wie, słowem, przeważnie byli legjoniści, którzy 
pod wpływem literatury śnili wielki sen o szpa­
dzie, którzy uiegli czarom słów Stefana Żerom­
skiego, namowie Gustawa Daniłowskiego. Leka­
rze, inżynierowie, studenci wprzęgli się od łat w 
rydwan literatury i z pieśnią na ustach szli w le- 
gjony.

Nie mieli za sobą większości społeczeństwa, ale 
zdawało im się, że błogosławią ich wieszcze, że 
duch Wyspiańskiego wzywa ich do czynu. Litera­
tura ciążyła nad nimi. Malarze, muzycy, fantaści 
stanowili przyboczną straż literaury polskiej. — 
Sam czynnik decydujący, a wówczas komendant 
był przecież literatem — zanim zdobywał szablą, 
porywał słowem pisanem.

Wielka sala na pierwszem piętrze w Prezydjum 
Rady ministrów została rzęsiście oświetlona. — 
Blask wzmożony został przez światła Jupiterów.
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Dużo lat nie było w tej sali, gdzie dawniej zasia­
dał wieegubernator. tak świetnej publiczności Je­
szcze za czasów Władysława Sikorskiego odbywa 
iy się tu rauty z udziałem prasy, jeszcze gościł
11 siebie działaczy były premjer Władysław Grab­
ski. W  sali tej odbywały się pamiętne nocDe po­
siedzenia czwartkowe, gdy 2wołano elitę społe­
czeństwa, by asystowała, eerenionji podpisania 
aktu wcielenia Wileńszezyzny do Polski. Żałosny 
był to jednak widok. Za namową posłów endec­
kich posłowie wileńscy odmówili podpisania aktu. 
Kilkakrotnie zmieniano na pergaminie tekst umo­
wy. kilkakrotnie wracali na salę członkowie rzą­
du. by odejść z niczem. Skończyło Bię sromotną 
porażką o trzeciej godzinie nad ranem. Historycy 
nie mieli pola do popisu, obiad przygotowany dla 
sławnych gości, stał nietknięty 

Dziś sała rzadko służy do użytku gości. Tylko 
z okazji kongresów międzynarodowych odbywają 
się rauty, lub przyjęcia. We środę przybyła pu­
bliczność zupełnie inna. Obok uroczystych przed­
stawicieli rządu zasiedli przedstawiciele literatu­

ry, dziennikarstwa, świata teatralnego i piękne 
damy, towarzyszące zwykle muzom.

Nastrój przed otwarciem był taki. jak pr.:e< 
wielką premjerą. Państwowy akt wielkiej wagi 
został zlekka nadwerężony udziałem przedstawi­
cieli muz, i tylko w chwili, gdy na podjum weszli 
członkowie Akademji, gdy wkroczyli siwi mężo­
wie, zgarbieni i zmęczeni trudem lat, zapanowała 
cisza, a następni!? rozległy się oklaski. Ubrani w 
czarne stroje, ozdobieni piękną blachą, wyglądali 
akademicy jak dostojne oprawy w wytwornych 
bibljotekach. I gdyby nawet zastygli w milczeniu, 
nic przedstawiając się ani słowem publiczności, i 
gdyby przewodniczący nic rzekł ani słowa do ze­
branych, byłoby i tak dużo uroczystego nastroju 
v, obrazie zasiadających 14-tu akademików, w 
biuście Stefana Żeromskiego, patronującym zebra 
uwm.

Niemy film musiał być jeanak urozmaicony 
dźwiękowcem. Zabrał głos prezes Akademji, Wa­
cław Sieroszewski. A po nim przemówił prezes 
Rady Ministrów, Janusz Jędrzejewicz. odznaczo­
ny również dostojeństwem akademika. Wzruszo­
ny premjer starał się być godny tytułu, podniósł 
do wysokiego poziomu znaczenie słowa. Czuć by­
ło, że wchłonął w siebie nietylko literaturę wie­
szczów, słowa Wyspiańskiego i Żeromskiego, ale 
że żyje dźwiękami poetów nowoczesnych. Na 
gruncie rzeczywistości ciężko stąpał poprzedni 
premjer, Aleksander Prystor, na skrzydła cli poe­
zji i literatury unosił się we środę premjer od zdo­
bycia dusz, Janusz Jędrzejewicz. Złożył hołd jako 
łegjonista temu, który łączył w sobie słowo i sza­
blę, —  nie wspomniał tylko, że w tej sali była 
swego czasu mowa jeszcze i o trzecim czynni­
ku —  o „świszczącym bacie**.

Aż później przyszła cicha msza. Szeptem wygło 
sił uroczyste przemówienie zasłużony pisarz pol­
ski, Wacław Berent. Jednak samotnik literat, u- 
nikający od lat towarzystwa ludzkiego, spowia-

LEOPOLD H1CHLER 17)

Śmiertelna tęsknota
W tym asmym prawie czasie naradzano się w domu 

łlautnerów, a pan Herman pocieszał: „Patrz Berto! Nie 
mogłem inaczej. Muszę dbać o twoją przyszłość i dlatego 
tak postąpiłem." Następnie z triumfem zakończył, jak- 
grlyby cieszył się swojemi zdolnościami przewidywania: 
„A  jeżeli nie chciał pokazać swoich książek, to znaczy, że 
taui coś nie jest w porządku."

Bert.'1 milczała, ale on byłby chciał coś usłyszeć 1 napy­
tał: „No, czy nie mam racji?"

„Tak, ojcze, może i masz rację, ale —  może byłby po­
kazał książki, gdybyś hył..."

„C c? co? —  przerwał pan Herman. —  „C zy teraz 
chcesz może mnie przypisać winę? C o?"

„Zdaje mi się tylko" —  odrzekła Berta spokojnie, —  
„byłby może pokazał książki, gdybyś w innej formie był 
o to poprosił."

Pan Herman wyczuwał rację tej krytyki i dlatego za­
wołał oburzony: „C o to znaczy? Do wszystkich pioru­
nów! Co to ma znaczyć? Mnie chcesz uczyć, jak mam 
z kimś mówić! Do djabła!"

Ałe tego Berta już nie słuchała. Skryła się przed nad­
ciągającą burzą do sąsiedniego gabinetu, dając swojemu 
niezadowoleniu wyTaz —  gwałtownem zatrzaśnięciem 
drzwi.

„U mnie nie będziesz trzaskać drzwiami!" — zawołał 
pan Herman i chciał pójść za córką, lecz pani Sala zatrzy­

mała porywczego męża, wołając: „psz, pez“  i dodając: 
„Zostaw ją Hermanie, ona ma dość."

„C o znaczy, ona ma dość! A ja nie?“
„Tak, Hermanie i ty masz dość, ale patrz, to ją boM."
„Nie rozumiem was!" —  rzekł. —  „Ani ciebie, ani je j 

nie rozumiem. Naprzód wogóle nie chce swatanej partji, 
a potem znowu —  ją to boli, jak nic z tego nie wynika.
A  taki dobry rok na moich wrogów, jeżeli ja  to roaa-
miem."

„Hermanie! Ona się już do niego przyzwyczaiła."
„C o znaczy przyzwyczaiła? Był tu cztery razy i już się 

przyzwyczaiła? Czego jest taka kochliw a?"
Pan Berman mylił się, ale prani Sala również.
Berta ani się nie zakochała ani się tak bardzo nie przy- • 

twyczalła. Powody były inne: chciała mieć spokój. Spokój! 
Pragnęła być zwolnioną od szukania i wątpliwej nadziei. 
Zbawioną od czekania, okropnego czekania „na męża", 
po pierwszej bowiem lekcji tańca, od pierwszego balu, 
ćwiczyła się —  jak prawie każda kobieta —  w sztuce cze­
kania.

Również starzy rodzice byli już zmęczeni, pragnęli spo­
koju, a jednak nie rezygnowali z troski o swoje dziecko, 
rozważali, naradzali się, a ponieważ nie znaleźli wyjścia, 
zaczęła pani Sala płakać.

Pan Heramn nie był tern wzruszony, wstydził się jednak 
i dlatego zawołał z niechęcią: „C o za głupota? Czemu pła­
czesz?"

„T o  mnie boli Hermanie, że ona się tak zagryza."
„Dlaczego ona się zagryza? Co się stało? —  i jakgdyby 

kandydat był sztuką towaru, który można zmienić, dodał:



„H O m :-  iWIfcNtf {K - nUtfżieU 12 KI. 1933 Nr. 310
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D z iś  i w lużd.j sobotę od ,_Ji. 5.
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dal sit; sam przed sobą, zapominając, iź ma przed 
oczyma publiczność, że czeka go, że słucha go u- 
ważnie pan Zamku, że 6toi wyprostowany na ba­
czność adjutant, którjp musiał w ciągu prawie go­
dziny wpatrywać się w . poruszenie ust wielkiego 
pisarza, nie będąc w stanie uchwycić ani jednego 
dźwięku. Publiczność chciała widocznie skrócić 
wielkiemu pisarzowi mękę długiego przemawia­
nia, przerywając oklaskami wywody akademika, 
Wacława Berenta. Kilka razy powtarzała się ta 
nieco irytująca scena między denerwującą się pu­
blicznością a zasłuchanym w sobie referentem.

Zakończono uroczystość odczytaniem depesz 
powitalnych. Znaleźli się różni Nie było jednak 
depeszy od tego, którego uczczono tutaj najser­
deczniej, choć w gronie akademików nie zasiada­
ją koniecznie jego rzecznicy Nie przysłał depe­
szy, nie wystosował listu, wyjechał na ołtarz do 
Wilna, by prowadzić rozmowy z dyplomatami.

Prezes Akademji, Wacław Sieroszewski, zam­
knął posiedzenie. Publiczność pozostała jednak 
na sali. Akademicy zeszli z pudjum, wdając się w 
tłum. Mieli miny przygnębione. Nie byli tyle uro­
czyści, co smutni i unikali rozmów o Akademji. 
Piękne kolegjuni nie nadało się widocznie do pu­
blicznego pokazu, schowane w malem gronie, za 
imponowałoby więcej społeczeństwu, było in nie­
swojo i chętnie zniknęli, gdy woźni wzywali ich 
na obiad do pana Prezesa Rady Ministrów.

Wielka uroczystość skończona. Za godzinę, 
dwie rozejdzie się to wszystko po kawiarniach, 
pójdą w świat nienadające się do druku szczegó-j 
ły, pikantne kawałki, opowiadania o akademi­
kach, epizody z Jupiterem, htót/ótąm  cudnie ol­
śnił akademików swojem światłem i spowodował 
wrażenie mroku, gdy zgasi, a na sali błyszczały 
jedynie oświetlone gęsto lampki elektryczne. Gdy 
światła zgasły i ciemność zapanowała, wydawało 
Się, że w tej sali, skąd spogląda biust Żeromskie 
go  na posiedzeniu Akademji, smutek panował tył 
ko dlatego, że w uroczystem otwarciu uczczono 
właściwie koniec świata odchodzącego, finał zni­
kającej. a niegdyś świetnej Młodej Polski.

P o d z i ę k o w a n i e .
JWPanu Pułk. Dr. Edmundowi ROSENBAUCHOWi,
specjaliście chorób oczu, składam serdeczne podzie 
kowanie za wyleczenie mej żony z ciężkiego przy­
padku ocznego. 4807kr JAKOB REIF.

Ofensywa hebraizmu
kilka słó#' z okazji jutrzejszego zjazdu „Yarbutu"

— "A więc znow u zjazd, znowu konferencja, 
tym  razem, kon ferencja  „Tarbutu ' —  tak p o ­
w ie czcigodny czytelnik, m oże nawet z pew - 
nem zniechęceniem, i przesytem. Jeże)i bow iem  
dla innych  zjazdów  nawet prosty Żyd  z u licy 
sterany codzienną, w alką o  byt ma już pewne 
zrozum ienie, bo  rozpraw ia się na nich o rze­
czach tak nam acalnie realnych, tak u hw yt- 
nyrh  i w idocznych , jak  ziem ia paiestyńsk 
sposób kolonizow ania tej ziem i lub kierów ni 
ctw o dziełem odbudow y O jczyzny. lo konfo. 
rencja „T arbu tu " zajm ująca się sprawą tak 
m ało obecnie poważaną, jak sprawa ku ltu r" ii 
w dodatku jeszcze kultury nebrajskiej w dia 
sporze, konferencja laka aż nazbyt pochopnie 
m oże być  nazwana konferencją ..batlanów " — 
niepopraw nych idealistów .

Szczególnie jeżeli chodzi o propagandę jeży ­
ka hebrajskiego można usłyszeć nawet ze stro 
ny  naszvch najlepszych przyjaciół (od  k tó­
rych ustrzeż nas Panie Boże, a przed naszym i 
w rogam i sami już sic obron im y!) taki m niej 
w ięcej argum ent: ..Szkoły hebrajskie przed­
szkola. kursy hebra jskie i referat i owszem 
to rozum iam v, ale porn zwracacie sic >tale z 
tem wszystkieni do szerokie, publiczności? 
M rówcza praca w ym aga ciszy. Dlaczego’ „T a r- 
but" tak szuka „p u b licy ty ?  Na co zjazd, arty­
kuły i kom unikaty?

Na te w łaśnie i inne tym  podobne w yw ody  
musi nasza konferencja dać godiną i m ocną 
odpow iedź. Nie uspokoim y się, aż wreszcie 
nie w ypersw adujem y naszym  czcigodnym  to­
warzyszom  ze wkzYstkich frakcy j sjonisty.cz- 
nyeh, że nie można być dobrym  sjonistą j a ­
kiegokolw iek odcienia, r.ie będąc zw iązanym  
kulturalnie z żydostw em . Pierw si p ion ierzy 
odbudow y Palest\nv nic tylko przebyli we 
w łasnej osobie ciężką m etam orfozę z kunca i 
inteligenta golusow ego na rolnika i roljotr.ika 
palestyńskiego, lecz również —  m usim y to 
ciągle powtarzać, ny o tem nie zapom niano — 
w  ciężkiej walce ze sobą i sw oim i na jb liższy­
m i w ychow ali w Palestynie młodą generację, 
dla której kultura narodowa w języku h eb ra j­
skim nie jest w iecej nroniemem. Bez tej kul­
tury pozostanie sjon izm  czysto m aterjalnem  
przedsiębiorstwem  kolonizacyjnem . m iejscem  
>rbionienia dla zbiegów  z golusu, jak  Argen­

tyna lub llrazylja.
Szczególnie k on iic /n ą  zaś jest nasza akcja  

uśw iadam iająca, prow adzona w szelkiem i k o - 
niecznem i środkam i agitacji, w śród  tych 
w arslw  społeczeństwu żydow skiego, do k tó­
rych  inną drogą trudno dotrzeć. Jeżeli dziś 
istnieją dom y w Tel A w iw ie, które się rentai- 
ją  ‘ . pardesy w Petacli T ikw ie, które przyn o­
szą sute dochody, jwisady u Rutenberga. do 
których w zdychają  bezrobotni inżynierow ie 
żydow scy w golusic. U niwersytet H ebrajski, o  
którego rozbudow ie marzą ofiary  num erus 
cl.ansus, słowem , jeżeli dziś istnieje kwitnąca 
i rosnąca Palestyna, do której „a liju je " ' (tak 
brzm i ostatni złośliw y now otw ór na ciele p o l­
szczyzny. sfabrykow any pono na jak iejś p la ­
ców ce ..hachszary"). kto tylko może, jeżeli to 
w szystko jest dziś tak realne, że wierzą w  to 
nawet sceptyczne głowyr przem ądrych typków 
golusow ych, to n ic m ogło to pow stać bez s il­
nego im pulsu, jaki dała sjon izm ow i odradza­
jąca się kultura żydow ska w  języku narodo­
w ym . Nawet w najbardziej zatwardziałe móz 
gi m usim y w bić przeświadczenie, że kutura be  
brajskn nie jest jakąś nadobow iązkow ą przy- 
czepka do cjonizm u

T dlatego nic spoczniem y, aż każdy lokalny 
komitet każdej frakcji s jon istycznej w ktorem 
kolw iek m ieście naszego okręgu zrozum ie, że 
tak sam o jak koniecznym  jest czynny referent 
Kercn H njesod lub K K. L. tak samo ważnem 
jest. hv czynnym  referentem  kultury' by ł Źvd 
judaistn. Musi się ustalić przekonanie, że 
szkółka czy kursy hebrajskie stojące na odpo­
w iednim  poziom ie są niem niej ważne niż p la ­
ców ka ..hachszary*' lub organizacja m łodzie­
ży. Będziem y pilnow ali, by  Urzędy Palestyń­
skie w  m vśl tylokrotnie ponaw ianych uchw ał 
kongresow ych nie przydzielały certyfikatów  
im :grarv jnvch  osobom , które duchow o nie są 
przygotow ane do Palestyny i b y  nasza m ło­
dzież zamiast m ów ić ..pgiszy galilu Agudat-u' 
używ ała popraw nej hebrajszczyzny i —  poprą 
w nej polszczyzny. Nie ustanie nasz nacisk na 
centralne instancje sjonistyczne naszego okrę­
gu, aż nie przy jm ie się w  nich  ogólnie zasada. 

I żc jeżykiem  urzędow ym  ich jest język hebraj- 
i ski. który znać powinien każdy funkcjonar- 
I iijsz instytucji sjon istycznej, że po hebrajsku

, Dostanie innego."
Td^kupieckie załatwienie sprawy nie płynęło jednak 

z giębi jego duszy, co można było poznać po jego niepo­
koju, gdyż chodził tam i zpowrotem po sypialni. Gdy pani 
Pala sjpokojnie na niego spojrzała, zawołał gniewnie: 
„Nie patrz tak na mnie! Gryzie się! Czego się wogóle gry­
zie." Htanąt przed panią Salą i nagle twaTZ jego się ••os- 
jfićniła: ..Co możnaby uczynić, ażeby się nie gryzła?"

Serdecznie, prawie że z wdzięcznością spojrzała stara 
kobieta na starego narwańca i powtórzyła pytanie: ..Co 
meżnaby zrobić, Hermanie? Ciągle się nad tem zastana­
wiam, czy nie byłoby doorze wysłać ją gdzieś aa parę 
dni."

„Dokąd ją poślesz, Salo?“
„D o berna, do Lotki."
Lotka była siostrą pana Hermana, i od dawna to już 

byio jego życzeniem, ażeby jego córka odwiedziła ciotkę, 
lecz teraz, gdy z innej strony przyszła propozycja, musiał 
odmówić. Pani Sala bardzo zachęcająco opisywała korzy­
ści tej wizyty: nowe miasto, nowe otoczenie. Jak zręczny 
operator kinowy, rzucała obrazki wesołego, pełnego roz­
rywek Berna, tak, że wkońcu zgodził się z zastrzeżeniem: 
„Jeśli Eerta zechce pojechać!" W przekonaniu, że Berta 
psychicznie jest do niego podobna, zakończył: ,.Ona ci
nie pojedzie. I to dlatego właśni*. bo ty chcesz."

„Zostaw to mnie Hermanie, o* a pojedzie."

ROZDZIAŁ VIII
Pan Herman, pani Sala, i panna Berta stali na stacji 

dworca północnego we Wiedniu.
Panna Berta, której ręczny bagaż był już w wagonie,

patrzyła czy nie dają sygnału odjazdu i czv nikt nie zaj­
muje jej zarezerwowanego miejsca, a jeżeli zostało jej je­
szcze szczypta uwagi, poświęcała ją napomnieniom rodzi­
ców.

„Nie wychylaj się zanadto z okna. Berto!" — pouczała 
pani Hala, a Berta, rzucając szybkie spojrzenie na loko­
motywę odpowiedziała: „Ależ mamo. nie jadę przecież
poraź pierwszy!"

.Zawsze trzeba uważać. No i pamiętaj, co ci jeszcze po- 
• wiedziałam."

„ O  takiego, mamo?"
„Nie wdawaj się w rozmowy z podróżującymi. W szyscy 

mężczyźni lążą tylko do lednego celu. ty już wiesz, co 
ja myślę."

„Ależ mamo" —  wzbraniała się panna Berta, a pan Her­
man oświadczył: ..Czem ty się kłopoczesz. Halo? Jedzie 
wszystkiego dwie i pół godziny do Berna. Co może się

..Mimo wszystko trzeba uważać" — rzekła pani Hala, —  
g d jt  nigdy nikomu nie przyznawała racji.

Tymczasem pan Herman miał nową i jak się zdawało, 
‘izczęśliwą myśl, rzek! więc uśmiechając się: ..Właściwie 
mógłl yin jej dać .pieniądze dla Lotki. Pojutrze jest pierw­
szy. oiaczegc mam pieniądze posyłać pocztą? Oszczędzę 
sobie porto" —  i sięgnął już p~ portfel do kieszeni swego 

•surduta, gay go.paai H*]a zatrzymała*
„Nie. Hetmanie."
„Dlaczego, Halo?
,.Eo ł c nie wypada, ażeby Eerta więczała ciotce mie- 

sie.czną jensję. Proszę cię, Lotka wstydziłaby się."
(Cłąg dalszy nastąpi).
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należy zw racać się do każdego, kio rozum ie 
[X) hcbi aj: ku. D ołożym y wszelkich starań. Hf 
oddziały Tarbulu  stały się placów kam i praw ­
dziw ej kultury na ulń y żydow skiej, b\ w ra ­
m ach T aibutu  spotkać i zbliżyć się m ogli w 
zgodnej pracy dla spraw ducha przedstaw i­
ciele zw alcza jących  się obozów  politycznych. 
W reszcie  m usim y w ykorzen ić błędne m niem a 
nie, że now oczesna kultura hebrajska jest ty l­
ko tłum aczeniem  kultury zach od n io -eu rop e j­
skiej na język  hebrajski. Nasza praw dziw a kul 
tura narodow a opiera się na zupełnie innych 
przesłankach, n iż kultura narodów  eu ropej­
skich, i dlatego różn im y się od  n ich  —  n ie - 
ly lko językiem . Jesteśm y „narodem  dla siebie" 
jak  nas określił jeszcze b ib lijn y  Bileam...

W  pow odzi stale zm ien ia jących  się silnych  
w rażeń św iata w spółczesnego stępiła się wraź 
liwość oka i ucha ludzkiego. I ażeby w iaśnie 
teraz w yrw ać naszych stałych pracow ników  
z jarzm a codziennej p racy  i —  izolacji i u- 
tchnąć ich now ą energją celem  dokonania za­
dań p ow yżej określonych , ażeby rozbudzić 
nasz;, ch b iernych  sym patyków , którzy właści 
w ie z nam i zupełnie się zgadzają, ale nic nie 
robią i nigdzie nie pokazują się, poto w łaśnie 
potrzebna nam  jest nasza agitacja, nasz zjazd 
i —  n in iejszy artykuł.

A realnym  w ynikiem  tego zjazdu pow inna 
być o fenzyw a „hebra istów “ na froncie  syjoni­
stycznym  pod hasłem , które (tem pora m utan- 
tur!) przyszło do nas —  z Berlina: Palestyna 
bez hebrajsk iego nie jest Erec Israel.

Dr. Z . S ilberpfenn ij;.

Dziś uroczysta akademja 
hebrajska

Dziś w jobolę o goilz. 8-mej wDcz. w  «ali Mer- 
hnzL (Krakowska 41) odbędzie się uroczysta aka­
demia hebrajska ze współudziałem N Bystryc- 
kiego, prof. Sztnulewiczi. dra Katza i chóru 
Akiby.
DR. ZAVI ZOHAR NA ZJE2DZIE JEBRAISTOM

Z lamienia Kom. Centr. Organizacji „Tarbut" 
w Warszawie weźmie udział w Zjezdzie hebrai- 
słów, który odbędzie się w Krakowie w aiediielę 
12 bm., kierownik Tarbutu i znany literat- peda­
gog red. dr. Zwi Zohar

TOW. SrRtNC \K NA ZJLZDZIE
W zjeździć hebrajskim weźmie też udz ał w ice- 

f.rezes siońskiego A. C.. tow. J. Sprincak, prze- 
tywaję.ey obenie w Krakowie.

ZRZESZENIE U T IR A T Ó W  T DZIENNIKA­
RZA HEBRAJSKICH AV POLSCE. ODDZIAŁ W 
KRAKOWIE ,.a \iaiamiti, ze jutro w nicdzicie 
odoęuz.ie sio w sali świetlicowej Żyd Gimnazjum 
Brzozowa ii. 111. Towarzyskie zebranie, połączo­
ne 7. referatem prof. B Rapaporta ' udziałem poe­
ty Bvst rycki ego. Początek o godz. 8‘30

f t b f tl y /W /y g t  fcttif& T lPrzy {fficiup'twa. 
z iu ra c a y ć .e  &an/>a ę z f
i s^rzecło^ h /om  bez wor^bmocW piwu.
uu!ę/ samej crsiiz co piuja  z,.anych browarów

Pat w domu obłąt anycb
(—j  Prasa duńska donosi, żc hyb nauczyciel 

ludowy Karol Sclijonstróm dost u obłędu : umiesz­
czony został w zakładzie dla ner vowo chorych 
Np pierwsz}’ rzut oku wydaij się to może dziwnem 
że metylko prasa duńska, ale prasa całego świata 
zamieściła notatkę o chorobie umysłowej jakie­
goś nauczyciela ludowego, ale zagadka się na- 
iy< hnnast w yjiin i. skoro zdradzany. że tym nau­
czycielem ludowym jest znany aktor filmowy dlu- 
. onoiri Pat, który ze swym stałym partnerem krót 
kim i krępym Pataehonem przez ’ ata całe rozwe- 
rr’ ał publiczność filmową świata Któż r.ie znał 
t“ j pary i któż aż do łez nie śmiał się z jej kawa- 
1 ów , IV ostatnich czasarh mało o niej słyszano, 
po części hyć może dhitego, że niezawsze wybre­
dny humor Pala i Patachona nie mógł wytrzymać 
konkurencji z takimi mocarzami amerykańskimi, 
jak Charlie Chaplin, Buster Keaton. Hacold Lloyd 
Główną przyczyną jednak była właśnie *'ho~oba 
Pata, która stanęła na przeszkodzie ialsz^j pracy.

Na froncie
walki z hitleryzmem

Z  in ic ja tyw y  org. „A k iba " pow stał w  B ę­
dzinie Front Antyliitler., obe jm u jący  w szyst­
kie organizacje sjonistyczne, żydow skie i zwią 
zki sportow e, z w yjątk iem  lew icy. Na p ierw - 
szem zebraniu ogólnego komitetu tow. inż. 
S lernhcim , delegat krakow skiego Sekretarjatu 
W ykonaw czego „F rontu", zreferow ał cele i za­
dania „F ron tu ". Kom itet O gólny w yłon ił Se- 
kretarjat W yk on aw czy  obejm u jący  i - : i
w icieli w szystkich ugrupow ań i rozpoczął swą 
pracę w  m yśl planu przedłożonego przez dele­
gata „F ron tu " krakowskiego.

• • •
A kcja  naszego „F ron tu " napotyka we w scho 

dniej M ałopolsce na szereg trudności, czyn io­
nych jej ze strony pew nych czynników  żydów  
skich. Ż y w  m y jednak nadzieję, że jest to 
przeszkoda, która załam ie się w obec nastawie­
nia panującego w  społeczeństwie. Intensyw nie 
pracuje front antyhitlerow ski w  Turce nad 
Stryjem , założony z in ic ja tyw y  m iejscow ej 
„A k ib y ", do którego przystąpiły wszystkie 
m .e jscow e instytucje żydo,vskie nie w yłącza­

ją*1 gm iny \vvznaiiiovycj, która akcję czynni* 
po-piera. Z  in icja tyw y  „F ron tu " odbyła  się wi 
ub. niedzielę. A kadem ja antyhitlerowska, na 
której przem aw iał m gr. J. Sprung. Część ar­
tystyczną w ykonała m łodzież. A kadem ja w y ­
warła w ielkie wrażenie i poruszyła całą op i- 
n ję publiczną.

W y w ia d  nasz zbiera w iadom ości o łam ią­
cych bojkot. Minio usilnej akcji bojkotow ej 
trafiają się jednostki, żerujące na obniżce cen 
niektórych pry ku łów niem ieckich i sprow a­
dzających  (na jczęście j przy zacieraniu śladów  
[>ochodz.enia) h itlerow skie produkty. W obec 
uiereagow ania na apele „F ron tu " m e zaw a­
ham y się podawać te firm y' do p iblicznej 
w iadom ości.

Zw racam y się tą drogą do ogółu posiadają­
cych  jeszcze pewne dane co do łam ania b o j ­
kotu, o  zgłoszenie tego w Sekretariacie W y k o ­
naw czym  w godzinach urzędow ych. Ta je rum­
ba będzie w' pełni zachowana!

Kurczenie sf eeksporlu niemieckiego
Na podstaw ie niem ieckich statystycznych 

danych o fic ja ln ych , obe jm u jących  m iesiące 
kwiecień, m aj i czerw iec b r„ stw ierdzić m oż ­
na, że aktyw ny bilans handlow y N iem iec w  
porów naniu  z tym sainym  okresem  z roku 1332 
skurczył >ię z 240 m iljonów 7 na 177 m il jon ów  
m arek. N ajw ięcej ucierpiał eksport niem iecki 
do krajów7 skandynaw skich, a w ięc do tych 
krajów które rasow o odpow iada ją  n iejako 
ideałow i hitleryzm u. W. stosunku do Szw ecji 
skurczył się niem iecki bilans handlow y w  tym  
czasokresie o przeszło łO procent, w r. bow iem  
1932 w ynosił w tych  m iesiącach  34.5 niiljonów , 
a w roku bieżącym  tylko 19.6 m il jonów  m a­
rek. W  stosunku do D an ji skurczył się n ie ­
m iecki bilans handlowy7 o  połow ę, w  roku bo  
w iem  ubiegłym  w yn osił w  tych  tizech  m iesią 
cuch jeszcze i2.8, a w7 roku b ieżącym  tylko 6.7 
m iljon ów  m arek. N ajgorzej przedstawia się 
bilans handlowy7 v stosunku do N orw egji, 
gdzie 7, 15 m iljon ów  m arek roku ubiegłego 
skurczył się bilans na 3 m il jo n y  marek w  ro -

7 r irć  wienia 
telefoniczne
na prenumeratę 9
„ N o w e g u  D z i e n n i k a *  *
/p  łasz ar mefua na Nr 102-79

„ N o w j  D z i e n n i k ”  
doslai ciuay będzie 
nazajutrz ite zau^wienin

ku bieżącym . Także w stosunku do F rancji 
tak dotychczas aktyw ny bilans handlow y zna 
cznie się skurczył; za drugi kwartał roku ubie­
głego w ynosił jeszcze 86.5 m i jonów , a za rok 
bieżący tylko 57.8 m iljon ów . M ocno zreduko­
w ał się leż eksport do C zechosłow acji, spada­
jąc że 63,3 na 40 m iljon ów  marek. Nie dopisał 
też najlepszy odbiorca  tow arów  niem ieckich  
—  R osja  sow iecka, która w drugim  kw artale 
roku bieżąćegu sprow adziła  tow ary  za 34 6 m i 
Ijonów , podczas gdy w  iok u  ubiegłym  spro­
w adziła za 175 m iljon ów  mareK. Jedyna p o ­
zycja  dodatnią jest natom iast eksport do A n - 
g lji, k tó ’y  doznał pew nej nodw yżki N atom iast 
zmniejszyły się znacznie aktywa niemieckie w. 
stosunku do Jugosławji, Austrji. Polski i 
szwajcai yi.

KOMISARZE S. A. i S. S. W  URZĘDACH  
ADMINISTRACYJNYCH

O negdaj prasa niem iecka przyniosła ukaz 
Goeringa, w prow adzający  kom isarzy S. A. S. 
S. przy  pruskich urzędacn adm inistracyjnych . 
Kom isat ze ci m ają  m reć w praw dzie głos d o ­
radczy, n ic u lega jednak wątpliw'Ości, że bę­
dą m ieli w p ływ  decydujący  na wykonyw ani®  
w ładzy  w  Prusiech. Ich zadaniem  ma b y ć  
„w alka  ze żyw iołam i destrukcyjnem i pań 
stw a‘‘, ale nałożono też na n ich  i cbnw iązek 
starania się o  pracę dła członków7 S. A, i S. S. 
w  pruskiej adm inistracji państw ow ej

O kazuje się, że h itleryzm  i pod tym  w zglę­
dem  jest m ało oryginalny: przejął on  in sty ­
tucję kom isarzy od  sow ietów .

cz y  w f e s z .  ł <  w  N i e m c z e c h  v * i m a f t # n  l i t  p r z e ś l a d o w a n i a  Ż y d ó w  
z y  w f e s z ,  ż e  a g e n c i  H i t l e r ?  r  w a d z ą  a g i l e  c l e  p o g r o m o w e  

w e  v  - r * f i c h  K r a l a c h  i y c t f z a  n a  t w o j e  ż y c i e  
o  c z y n i s z  w  s v \ o j e j  c b r o n i e  I U  C z y  b o l b o l u l e s z  t o w a r y  n i e m i e c k i e

7 7 7
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Nifal Arlosorow -wysiłek całego narodu dla Palestyny
W Y T W O R N E
NOWOCZESNE 
MIESZKANIA

p ro je k tu je  i wykonuje

Inł. arch. E. RIEGELHAUPT 
KRAKÓW #
d o m y  Z .U .F .tk  u l. J u l .F o ld t a  12 ,C ‘ in .3 6

Pogrzeb bł. p. Motzkina
Z Paryża donoszą:
W  ub. czw artek od b y ł się pogrzeb M otzki­

na. Przed dom em , w  którym  m ieszkał zm ar­
ły  i na cm entarzu zebrała się liczna p u b licz ­
ność. Na cm entarzu w ygłoszono ze specja lnej, 
krepą okrytej trybuny szereg przem ów ień. W  
im ieniu E gzekutyw y sjonistyczr.ej przem aw iał 
Grunbaum , w  im ieniu  sjońsk iego A. C. prze­
m ów ien ie w ygłosił N eiditsch a w  im ieniu 
E gzekutyw y św iatow ego Kongresu żydow skie 
go przem aw iał dr N ahum  Goldm ann. P onad ­
to  przem ów ienia w ygłosili dr. Margoszes. Beri 
K acenelson, adw okat B ernheim  i dr. S ch m o- 
rak. W śród  śpiew u ..H atikw y" i .Techezakna" 
złożono zw łoki błp. M otzkina do grobn. J e d y ­
n y  syn Motzkina, obsecnie chaluc przebyw a­
ją cy  na hacbszarze, odm ów ił nad grobem  Ka­
disz.

 o§o----

Zjazd Hechaluc Haklal Ci|oo? 
w Przemyśla odwołany

Merkaz organ izacji H echaluc Haklal C ijoni 
w e  L w ow ie  zaw iadam ia na tej drodze, że na 
żądanie E gzekutyw y K ra jow ej O rganizacji 
S jon istycznej zach. M ałopolski i Śląska w  Kra 
kow ie zostaje odw ołany  Z jazd  H echaiucu H a­
klal C ijoni zw ołany na dzień 12 listopada br. 
d o  Przem yśla.

W zyw am y zatem  w szystkie grupy i pojedyń  
fczych członków  naszej organizacji, by zanie­
ch a ły  przyjazdu do P rzem yśla na dzień 12 bm ,

Z a  Radę Naczelną H echaluc Haklal C ijon i 
w e L w ow ie  

Dr. A . S topp  Jehuda Hader

Do grap cbalncowych 
przy Org. „Hanoar Hacijoni*4

O dw ołu jem y n in iejszem  zjazd członków  sn i- 
fó w  ch a lu cow ych  przy organ izacji „H anoar 
H acijon i z zach. M ałopolski i Śląska, zw ołany 
n a  daień 12 bm . do T a m ow a  i zw racam y się 
na tej drodze do w szystkich  tych, k lórzy  za­
m ierzali uczestniczyć w  zjeździe, b y  w obec le ­
go pow strzym ali się od  w yjazdu.

Z jazd  ten zostaje odw ołany  na żądanie Egze 
k utyw y K ra jow ej O rganizacji S jon istycznej w  
K rakow ie.

Rów nocześnie w ysyłam y w  tej spraw ie cy r - 
kularz do w szystkich  gniazd

Z a  Sekretarjat zw ołu jący  Z jazd  chalucówT 
H anoar H acijon i

Mifal Arlosorow
g Dziś, gdy zaledwie kilka dni pozostaje do dys 

pozycji akcji, zwracamy się poraź ostatni do miej 
scowości, w których dotychczas nie powstały Ko 
mitety Lokalne „Mifal Arlosorow", by niezwłocz­
nie przystąpiły do zorganizowania akcji w imię 
dyscypliny sjonistycznej 1 w imię dobra naszego 
dzieła kolonizacyjnego w Palestynie.

Akcja „Mifal Arlosorow" jest akcją ogólno­
narodową i ogólno-sjoni8tyczną i objąć musi wszy 
stkie warstwy społeczeństwa żydowskiego, zain 
teresowane w szybkiej odbudowie żydowskiej Pa 
leetyny.

Niechaj nie będzie ani jednego skupienia żydo­
wskiego, któreby stanęło poza nawiasem naszej

pracy wyzwoleńczej.
W ykorzystajcie ostatnie dni akcji, dla wzmo­

żonej pracy dla wyzwolenia ziemi i kolonizacji —  
dla „Mifal Arlosorow".

W e wszelkich sprawach akcji należy się zwra­
cać na adres: Mifal Arlosorow, Kraków, Staro­
wiślna 52, m. 11, tel. 126-35.

„MIFAL ARLOSOROW" NA PROWINCJI.
W  poniższych miejscowościach odbędą się aka- 

demje palestyńskie z udziałem delegatów Komi­
tetu Centralnego „Mifal Arlosorow" w Krakowie:

Niedziela 12 b. m.:
Nowy Targ —  Chaim Henig.
Zakopane —  Chaim Henig.
Jasio -  Mgr. Abraham Metzker.

TOW. SPRINCAK W  KRAKOWIE.
W  związku z pobytem tow. J. Sprincaka. prze­

wodniczącego Komitetu Światowego ..Mifal Arlo- 
sorow ". wiceprezesa A. C. Światowej Organizacji 
Sjonistycznej i przywódcy robotników palestyń­
skich. odbędzie się dziś w sobotę o godz 8 wiecz 
zebranie Komitetu ...Mifal Arlosorow" w sali Żyd. 
Domu Akademickiego, na którem tow. J. śprin- 
cak wygłosi referat o obecnej sytuacji w sjoniż- 
mie i Palestynie.

W szyscy członkowie Komitetu i zbieracze pro­
szeni są o przybycie.

Osobliwy okólnik rewizjonistów
N iedaw no w ydała  U nja rew izjon istyczna 

(grupa Żabotyńskiego) pou fn y  okólnik  do o d ­
działów  m łodzieży rew izjon istycznej. O kólnik 
przew iduje natychm iastow ą m ob il!za c ję (? !) 
w szystkich  oddziałów . C złonkom  B e t  f i  ru nie 
w oln o zw racać się do urzędów  palestyńskich 
w  sprawie otrzym ania certyfikatów  na w y ­
jazd  do Palestyny. K ażdy betarow iec, który 
przekroczy ten zakaz zostanie natychm iast w y  
lany z Betaru, a jeg o  nazw isko zostanie o g ło ­
szone w  prasie. U nja rew izjonistyczna ro z p o ­
czyna obecnie decydującą walkę przeciw ko 
system ow i em igracji do P alesU ny. W edle l i ­
stu. który nadszedł na adres U nji rew izjom  
stycznej, zachodzi obecnie m ożliw ość otrzym a 
ni3 certyfikatów  na zasadzie bezpośredniego 
żą lan ia  pod adresem  rządu ze strony praco­
daw ców  palestyńskich.

Grupa „B nej Biiijamin'*, obejm u jąca  synów  
daw nych  kolonistów  i tow arzystw o ..Hanorea ' 
zatrudniające znaczną liczbę robotników  ro l­
nych, zw róciły  się do centrali organ izacji re- 
W ’Zjc*>ivlycznej w  Palestynie z zaw iadom ie­
niem , że żądają od rządu certyfikaty, a w  ra­
zie otrzym ania tych certyfikatów  obie te g ru ­
py golow e są oddać certyfikaty do dyspozycji 
m łodzieży rew izjonistycznej. U nja rew iz jon i­
sty zna poleca przeto sporządzić spis członków  
Betaru, k lórzy  są gotow i natychm iast przybyć 
do P a k fly n y . Spis m a ob jąć tysiąc rew iz jon i­
stów  ze w szystkich  kra jów . Be tarow i y  m uszą 
się zobow iązać, że poddadzą się bezapelacyjn ie 
rozkazom  U nji rew izjon istycznej. Spis należy 
p-zesiac :ia adres S. M eirow icz H ajfn, P. O. B 
544. R ezygnując z certyfikatów’ , przyznanych 
p rzcz Egzekutyw’? sjonistyczną betarow cy  nie 
tracą wiele, natomiast obecnie otw ierają się 
now e m ożliw ości dla em igracji rewizjonistów.’ 
dzięki w ysunięciu  żądania przez pracodaw ców  
pod adresem rządu palestyńskiego. Jeśli ten 
plan uda się, rew izjon iści uniezależnią się 
od  urzędów  palestyńskich O rganizacji S jon i­
stycznej.

N eiw iadom o, czy ten okólnik  w yszedł isto­
tnie z k ierow nictw a U nji rew izjon istycznej. 
Jeśli w ydała go Unja rew izjonistyczna, jeżeli 
naprawdę zachodzi m ożliw ość otrzymiania cer­
tyfikatów’ poza E gzekutyw ą sjonistyczną i je 
żeli z tej m ożliw ości skorzystają re w iz jo n iśc  
!o bedzie fo  bardzo niebezpieczny preceden 
Uzyskanie certyfikatów ’ przez jakiekolw iek or 
ganizacje gospodarcze w Palestynie poza E sz" 
kutyw ą A gencji Ż ydow sk ie j, oznaczałoby cios

Cr HftRRft FLEISCHPJAH
L E K A R Z  - Ił E N T  Y S  T A
ord. w chor. jamy ustnej i zębów

PODGÓRZE, ul. Zamojskiego 26
■  ♦  +  Czytał Pan powieść ♦  ♦  ■  
fl. W. HflWflEOWSKlEGO; „HjgflJflBtfr ?

S L U B
M a r jl z  K lein b ergerów  S tem b ergow e) 

z  K r a k o w a  
■l Inż. A lfredem  Stein bergiem  z  K r a k o w a

odbył się w Hnjfie, w października br. 
Osobnych zawiadomień nie wysyła aię. 2169

KOMUNIKATY.
DZIŚ W  SOBOTĘ.

Bncj Sjon (Uniwersytet Ludowy, Dietla 107), 
3-cia pop. ref. prof. Miihlsteina z lit. hebr., 4-ta 
pop. ref. tow. Sterna z hist. żyd. w Polsce.

Tora w ‘Awoda (Dietla 11) 7 wiecz posiedzenie 
lsomitetu Lokalnego.

HHtohija (Rynek podgórski 21. 3 pop seminar­
ium tcw Kohanego, 4 pop. Oneg Szibath.

Poale Sjon (Miodowa 30), 3 pop. zebra lie wszy­
stkich erg. w sprawie Mifal Arlosorow. Referu­
ją: tow Henig, Salomon, Birnhack, Ha.-wicz, Cha 
rap, Freiberg i inni.

Buslija (Zielona 7) 10 rano pogadanka tow. Wił 
ka, 3 pop. ogólne zebranie w sprawie Mifal Ar­
losorow.

Kadima 3 pop B. C
Kwirej Emuna (Halicka 4) 3‘15 pop. posiedze­

nie senioratu, 4 pop. zebranie z referatom tow. 
Beki z hist. sj >n.

Brith Hacohar Menorah (Bocheńska 5) 3‘30 pop 
report, 4 pop referat dra J. Badera o 18-tym 
Kongresie.

Młode W izo 4 30 poo. zebranie z referatem dra 
Buhvj' z zagadnień kulluiy żyd.

Chrzanów. W izo urządza referat p drowej Ap- 
lowej z Krakowa nt „Nasze zadania w świetle 
VII. konf Wizo.

Wieliczka. 3 pop zebranie konst. Str. Państwa 
Żyd. w lokalu Stow. ML Żyd. im. A Hirscha, ref 
dr. Kraus — 3‘30 pop zebranie org rez —wistów 
żyd. „Brith Haciiajal" w lokau Betaru (dom p. 
S Friedmanna) Ref dr. Damm i M. Bester z Kra­
kowa.

— „MERKAZ HACEIRIM ‘ Krakowska 1. Dziś 
w sobotę o godz. 2*30 kur; hisiorji s jo iizu u  pro­
wadzony przez tow. dr. Bessena, o godz. 330 ze- 
Lranie członków na p dz. akcja „Mifal Arloso­
row'', referują tow. Sesler i Mandel.

RAPORT WSZYSTKICH GNIAZD A. H. H.
„A K IB A "

Dziś w sobołę o godz. 5 30 la boisku ..Makkabi" 
rnpoD wszystkich gniazd Agudat TTauair Haiwri 
„Akiba". W raporcie weźmie udział Natan By- 
strycki. Koło Senjorów i rodzice członków. Wszy 
-cy członkowie przyjdą na raport w mundur­
kach skautowych.

Zarząd Kola Senjorów org. Agudat Hanoar 
Haiwri „Akiba" wzywa wszystkich członków Ko­
ła Senjorów do wzięcia udziału %v raporcie uro­
czystym organizacji dziś w  sobotę.

o sk>-----
— ZW IĄZEK ZAW . ŻYD. PRAC. UMYSŁ.

(Plac W W . Świętych 8) W  najbliższych dniach u- 
ru- homione zostaną daisze kursy ję i-k a  angiel­
skiego dla początkujących i zaawansowanych In­
formacje i zgoszenia przyjmuje Sekretarjat co­
dziennie miedzv 19— 21 wiecz.

—  ZEBRANIE STOWARZYSZEŃ SPOŁECZ- 
NO-OP1EKUŃCZYCH I DOBROCZYNNYCH W 
KRAKOWIE zwołane przez Gminę żydowską i 
Związek Towarzystw Opieki nad dzieckiem lydow- 
skiom na niedzielę 12 b. m. o godz. 12-tej w połu 
dnie, odbędzie się w lokalu Krakowskiego Stowa­
rzyszenia Kupców przy ul. Grodzkiej 43. I p. (a 
nie przy ul. SaTego 3).

— BOCHNIA. Jutro w niedziel? plenarne zebra­
nie stow. ..Bnęi Sjon'1 z referatem mgr O. Hoff­
mana 7 Krakowa ..Polityczne i gospodarcze tło 
ostatnich wypadków w  Palestynie*.

dla E gzekutyw y A gencji. Droga, na którą 
w kroczyła Unja rew izjonistyczna, oznacza o -  
stateczne zerw anie z  O rganizacją  S jon i»tycz- 
ną.
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Atlantic, Stradonc 15. N ajnow sza 
a lrak cia  sezonu  —  daw n o n iew id zia ir HARRY PEEL
w em ocjon u ją cy m  film ie d źw ięk ow y m  U J I e I  V  f l  M i l R  K l f f H  f  I E k  I C
sen sa cy jn y ch  i p ik an ln ych  p rzy g ó d  —  W i L A n ^  l a l i  J ł l m e C  S I E I  I E
P roduk cja  francuska  P a lle  Natan. Dziś początek  o god z . •> popoł. C eny m iejsc od  49 gr.

W kalejdoskopie prasy
CO PAN  SIEBURG UOllI \Y POLSCE?

§ W  „A . B. C.“  czytamy:
V Przed kilku laty wiele hałasu wywołała książ 

ka utalentowanego niemieckiego autora, p. Fry­
deryka Sieburga, p. t. ..Ozy Pan Bóg jest Fran­
cuzem?1'. P. Sieburg mieszkał dłuższy czas we 
'■'rancji w charakterze korespondenta pism nie­
mieckich i znany był ze swych frankofilskicb 
przekonań.

Zdawałoby się, że 7. chwilą dojścia do władzy 
Hitlera skończy się karjera p. Sieburga. który 
ośmielił się postawić znak zapytania nad głoszo­
ną przez hitlerowców tezą c bezwzględnej wyż­
szości kulturalnej Niemców nad innemi naro­
dami.

Tymczasem cóż się okazuje? — P. Sieburg 
wyjechał do Polski w ważnej misji polityczne) 

;t  Tamienia Hitlera.
Tak przynajmniej dowodzi paryskie ,.F igaro" 

w numerze z dnia 7 października, pisząc że p. 
Sieburg „udał się do Warszaw y“ i otrzymał po 
dobno od rządu niemieckiego „ważną misję u- 
stalenia. czy istnieje możliwość nawiązania bliż­
szych stosunków między Rzeszą a Polska1.

KTO ZW Y C IĘ ŻY  W  ŁO N IE ENDECJI?

Opłaty na Fundusz Pracy 
za 111. kwartał

Nadzwyczajna danina majątkowa
(;) Towarzystwo Właścicieli Realności Wielkie 

go  Krakowa w Krakowie, ul. Sienna 2, komuni­
kuje nam:

, W riągu listopada należy wpłacić w kasie wła­
ściwego Urzędu Skarbowego opłaty na Fundusz 
Pracy od czynszu osiągniętego z najmu mieszkań 
lub budynków (także nowozabudowanych) w III 
kwartale br. a to w wysokości 1/2 proc. sumy 
czynszów Równocześnie należy złożyć w kasie 
Urzędu Skarbowego wykaz otrzy nanycii sum 
czynszu Czynsz z mieszkań złożonych z 1 izby, 
oraz z pokoju z kuchnia, wolny jest od opłaty. 
Bliższych inforniaeyj udziela, oraz formularze w y 
luzów  wydaje biuro Towarzystwa, ul. Sienna 2

Do dnia 15 listopada br. otrzymają właściciele 
nieiuchomości miejskich nakazy płatnicze aa nad­
zwyczajną daninę majątkową obliczoną na rok 
1933, która ł ędzie płatna do dnia 30 listopada br., 
względnie w ciągu dni 14-hi, o ile doręczenie na­
kazu zapłaty nastąpi po 15 listopada 1933. Od na­
kazu zapłaty nie przysługują odwołanie. — Nad­
zwyczajna danina mjątkowa w  III grupie Kontyn­
gentowej (płatnicy podatku od nie. uchomości) wy 
nosi corocznie i przy rocznym p.-zych Ddzie. wzglę 
dnie wartości czynszowej ponad 1.000 zł do 2.000 
zł — 04 proc. od sta —  ponad 2000 zł — 0.6 
proc od sta rocznego przyNiodu wzgl. wartości 
czynszowej W razie zmiany podstiw y wymiaru 
podatku od nieruchomości w toku instancji, na­
stępuje z urzędu zmiana wysokości daniny, o 
czcm władze skarbowe zawiadamiają płatników. 
O nyłki rachunkowe w  obliczeniu daniny prostu- 
ią władze skarbowe z urzędu lub na wniosek pła­
tnika. Zwolnione są od daniny nowowznoszonc 
budowle jak również części nadbudowane, przy­
budowane i na skutek zniszczeń wojennych prze-

R E PER T1JA R  KINOTEATRÓW KRAKOW SKICb
ADRIA: ..Uśmiech szczęścia" (Norma Shearer). 

ford, Leslie Howard)
AFOLLO: „Rew izor (Vlasta Burian) 
ATLANTIC: „Wielkmiejskie cienie' (Harry

Peel)
'■ DOM ŻOŁNIERZA: ..3 diabłów z Matterhorn'* 
(Syn biłlych gór) /Mary Glory\

MUZEUM: „Niepotrzebna* („Matka").

rajsza ..Gazeta Warszawska11 z pobłażliwością i 
ironją pisze o młodzieńczych zapędach starzeją- ; 
cego się socjalizmu i uroczyście deklaruje swój | 
akces do „wielkiej rewolucji naszych czasów — 
rewolucji uarodowej11'

Cóż to właściwie oznaeza? Faszyzmem wło­
skim nasza stara endecja dotąd zbytnio się nie 
entuzjazmowała. W ostatnich latach Mussolim 
nie cieszył się jej względami. Dopiero pojawie­
nie się w Niemczech Hitlera obudziło zalotność, 
a jego wojna z Żydami zdobyła dlań serce en 
decji.

..Fetysz demokracji parlamentarnej jest JlC 
bóstwem nnrtwcm*' - -  czytamy w „Gazecie War 
szawskir-j'- z niema łom zdziwieniem. Więe o po 
trzebię głębokiej reformy tego ustroju nie zile 

lal jej przekonao obóz polityczny, który w Pol­
sce z tem hasłem już przed 7-miu laty wystąpi* ! 
i wbrew oporowi tejże endecji, go realizował j 
Hitler przyszedł, pokazał i przekonał Cóż teraz 
pocznie p. prof. Stroński, który tyle kopii skru­
szył w obronie klasycznych form ustroju parła 
mentarnego? Tyle trudu i talentu, tyle słów 
i atramentu — i wszystko to na nic!

Jak tam będzie z ową „rewolucją narodową" 
w Polsce — zobaczymy. Ale nie ulega wątpliwo­
ści. żc wewnątrz endecji  odbywa sic jakaś „re 
wolucja" — jak zwykle przez zapatrzenie się. 
na obce wzory. Kto zwycięży — der kommende 
Mann „rewolucyjnej" endecji w kolorowej ko 

szuli. czy prof. Stroński?

budnwaru.' gruntownie,, jeżeli budowa, nadbudo- ' 
wa. lub p/zytuidową wykonana byłu w czasie od 
1 stycznia 192.'! do 1937 r, — oraz nieruchomości 
miejskie, z których roczny przychód nie prze­
kracza 1.300 zł rocznic. — nu skutek osobnej proś 
ty  płatnika mogą mu władze skarbowe udzielić 
indywidualnych ulg w spłacie nadzwyczajnej da- 
niry majątkowej, oraz umorzyć zaległości tej da- 
niny, w szczególności w przypadkach, w których 
na przychód od nieruchomości vy,vi-*rają wpływ 
ograniczenia wynikające ze specjalnych ustaw 
(np. ustawy o ochronie lokatorów).

Jakie podatki spłacać można 
obligacjami PużyczL Narodowej?

(—) YV artykule 7 rozporządzenia Prezydenta
0 pożyczce narodowej przewidziane jest, że poda­
tek spadkowy i od darowizn może być spłacany 
obligacjami tej pożyczki. Min. skarbu wyjaśnia, 
że podatek spadkowy i od darowizn może być 
spłacany wyłącznie obligacjami pożyczki narodo­
wej i jedynie te obligacje można wnosić do kas 
skarbowych, wszelkie zaś pokwitowania z podpi­
sania pożyczki narodowej i ze spłacenia tej po­
życzki przez kasy skarbowe nie mogą być przyj­
mowane.

Dodatek do świadectw prze­
mysłowych pochłonie ulgi 
podatkowe

(—) Sfery gospodarcze zwracają uwagę, że 
wprowadzany 10 proc. uodatek do świadectw prze 
nysłow ych zastosowany w  stosunku do przedsię- 

| fc orstw przemysłowych 5 kategorji, pochłonie ul- 
; gi podatkowe, jakie wejść miały w życie od dnia

1 stycznia 1934. Na skutek tego dodatku stawki 
eodatku przemysłowego pozostaną prawie w  do­
tychczasowej wysokości.

PROMIEŃ'- „Trader Horn ‘ (Film awanturni­
czych przygód).

SŁOŃCE: „Blond Wenus" (Marlena Dietrich). 
SWTT: „Serca w ‘e:znie młode" (Mary Picford). 
SZTUKA- „Nieznajoma z telefonu*. ..Salły 

Kiler" i „James Dunn1'
! CIECHA- „Pożegnanie z bronią*'.
WANDA: „Sz.piefl w masce .Hanka Ordonów­

na, Samborski, Leszczyński).

D Z IŚ , w sobotę od godz. 5-tej pop. do 8-iwbj wieczór

V. CZARNA KAWA
W „RO M IE"

z programem kabaretowym i dancingiem na rzecz
E zry  C h a lu c t tu e j.

■ I!«™ L-----. « B
Z  OPERY KRAKOWSKIEJ

B al Maskowy
Opera w 5 aktach Józefa Yerdiego

(;) Ser ja wielkich triumfów Yerdiego. kiedy 
tizy opr.-iy jego: Rigoletlo (1851), Trubadur i Tru- 
viata (1853) obiegły- liczne sceny włoskie i zagra­
niczne zdawała się być zakończona T'raviatą. 
Dzieła powstałe w następnych lat ich: Nieszpory 
sycylijskie, Simone Bo. cnmęgrn. A rot do ino spot­
kały się z uznaniem i znikły po kilku przedstawić 
niaeh z repertuaru. Wielkie powodzenie, zdobył 
sobie Ycrdi znowu op^rą „Bal maskowy * według 
libretta Sommy : M. Pinve — jednein z najpięk­
niejszych 1 worów g-ijuszu swego, nalcżąccm do 
tych oper. klóre stanowią człon slnlego reperlua- 
Jti wieli ich icntrów operowych Jak z rogu obfi­
tości sypią się pomysły mclo lvjn \ jedne l>’ęk- 
ntnszi- od drugich. świeże, be/po Wrrliiic. łatwo 
uchwytne — je d n a  z 'cccii cinir.-jklcrystyc/.nycll 
łwórczriii i Yerdiego. W partylMrze starannie o- 
ptaćowancj znajdu iemy szereg ciekawych .momc-n 
tów orkieslialnvch. Libretto, słaba strona wie­
lu oper Yerdiego. posiada ier\v dra mityczny i lo 
lirze zakrojona akcję: przydaliby- się jednak re- 
wizja tekstu polskiego, w którym roi się od błę­
dów prozodYCZiiyeh.

Wystawienie „Balu maskowego'* na „cenie kra­
kowskiej cliaraklei-Y/iije nowy ie.uw k, jaki o- 
brann — po wr-lu (>f tknięciach ubiegłego se­
zonu - u to: dokl-uiii-j i sumienn? przygotowanie 
rpri względom muzy -znym i scenicznym. Poszcze­
gólne rolo opracowane były st(rannie, zespoły 
łi/.m iały pełno i intonacyjnie czysto.

•Inko Amelię usłyszeliśmy p. Plntównę. której 
pielmy organ i umiejętność kształtowania frazy 
ir.tizYeznej mieliśmy Sposobność podkreślić nicjo- 
dnoki otine. Cenną podpora zespołu jest p Szy- 
u-onowK z. Oir.' Ryszard), artysta bardzo muzy­
kalny i niezmiernie rutynowany, czego dowód 
złożył w wyratowaniu zespołu z. opresji w lek­
kie),i zamieszaniu na końcu aktu ostatniego. Do­
brze nakreśloną postać Renata dał nam p. H o  
Iwanowski; w wielkiej arji z aktu czwartego po- 
lr/nv iego glos doszedł do pełni brzmienia. Po­
stać pazia Oskara (w której to roli Selma Kurz 
przyciągała i olśniewała niezliczone tłumy słu­
chaczy) odtworzyła z. wdziękiem p. Kisielewska. 
Wróżkę IJlrykę odśpiewała p. Pastówna, której 
głos zwłaszcza w  dolnym rejestrze posiada bar­
dzo intensywne brzmienie. Doskonałymi spiskow­
cami byli pp Kruszewski i Mazanek. Dyt. Walew­
ski prowadził całość sprężyście i z odpowiedniem 
brio T osiągnął w  orkiestrze wyrównanie dźwię­
kowe poszczególnych grup instrumentów. Na 
szczególną uwagę zasłnżył reżyser p  Stępniow­
ski. który specjalnie w scenach zbiorowych (w  
stFcie drugim: ustawieniem chórn dziewcząt i w  
akc.ie czwartym: chór spiskowców) zdołał z po­
wodzeniem przełamać szablon zwykłych insceni- 
żrcyj operowych, dając oprócz- tego piękne obra­
zy sceniczne (akt 2 i 3). W  zast. (S).

Jaki piernik przy winie najmilszą gra rolę?
„Antonetki" Rothego — muszą byS na stole.

FABRYKA PIERNIKÓW A. R0THE 
KRAKÓW, UL. SŁAWKOWSKA 20

Iwan Bnnin laureatem literackiej 
nagrody Nobla

Jak już donieśliśm y, przyznano literacką 
nagrodę N obla znanem u pisarzow i rosyjskie­
m u Iw anow i Ruminowi, przebyw ającem u obe­
cnie na em igracji w Paryżu.

Iwan A leksiejew icz Bunin urodził się w  r. 
1870 z ubogiej rosy jsk ie j rodziny szlacheckiej. 
W  tw órczości sw ej pozostaw ał pod silnym  
w pływ em  Turgenjew a, C zechow a i T ołstoja , 
którem u to w p ływ ow i pozostał w ierny w  póź­
n iejszej fazie sw ej tw órczości jako  neorealista. 
najw iększą popularnością cieszyła się jego  p o ­
w ieść pi. „W ieś*1, w której odm alow ał w ieś 
rosyjską. Po w ojn ie  ukazały się jeg o  now ele 
pt. ..Krzyk** i pow ieść pt. „Pan ze San F ran ci- 
sco*1. Bunin żył w Paryżu we w i e l k i e j  nędzy, 
a przed kilku laty prasa am erykańska ogłosiła 
naw et apel do publiczności, by  przyjść Buni­
now i z m aterjalną pom ocą.

W  artykule p. t. „Jeszcze jedna rewolucja" pi­
sze „K urjcr Wileński":

...Nowiną nielada jest pojawienie się na wido­
wni nowego kandydata na rewolucjonistę. Wezo

PRZEGLĄD GOSPODARCZY
-o-O -o-
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WIADOMOŚCI Z KRAJU
Pierwszy okręt żydowski ui Gdyni

ł,;) Z koncern bm. przybędzie ćo  portu w Gdyni 
rncw szy okręl żydowski z Palestyny Okręt nosi 
nazwę ..Emanuel', a przywiezie do Gdyni więk- 
>7\ iransport pomarańczy palestyńskich. Okręt 
trr. będzie odtąd stale przywoził traisporty po- 
mat arie z palestyńskich do portu gdyńskiego.

Blok wiehszcSciowy ui kah?le 
warszawskim?

(;) W (,N: Prfegl:" czytamy:
W kolacb agudowskich oanuje ostatnio dążność 

do Dworzenia podstaw wspólnej pracy z sjoni- 
stnn.i i mizrachistami na terenie Gminy żydow­
skiej w Warszawie.

Pizedstawiciele s mistyczni w gminie podobno 
.Die są zasadniczo przeciwko lal.icj v;spólpracv.

W spi Lw ie tej toczą «ię narazić nieoficjalne roz 
mowy pomiędzy kierowniczemi jednostkami za- 
inlci e-nwunych grup

Za możliwością porozumienia przemawia oko­
liczność. żc „Aguda ‘ rozszerza ostatnio działal­
ność na rzecz emigracji do Palestyiy, jaK rów 
mćż wsDólna dotychczasowa praca na rzecz u- 
chodzców z Niemiec

Sjoniści wysuwaja żądania stałych ubsydjów 
Gminy na rzecz funduszów palestyńskich ,,Keren 
Hajesod i Keren Kajemel".

Wybmy samorządowe takie 
w Tnmopolskiem

(;) W ybory samorządowe na całym terenie wo­
jewództwa tarnopolskiego odbędą sic w trzedzre- 
stukilku miastach dnia 10 grudnia br. 'Wybory w 
Zaleszczykach i Podhajcach odbędą, się w term - 
t i t  późniejszym.

Wybdr prorektora Uniwersytetu lwow­
skiego nlezafwierdzony poraź czwarty

( ; )  Donoszą ze Lwow a: Prot. dr. \Iarjan Fran­
ke, wybrany prorektorem Uniwersytetu Jena Ka­
zimierza nie został zatwierdzony przez ministra 
W R i OtP. Nadmienić należy, żo poprzednio nie 
zastali zatwierdzeni w  charakterze prorektora 
U. J. K. ks. prof. Gerstman, prot Bulanda i prof. 
Koskowski. Prof IRankę jest zatem czwartym 
Z kolei prorektorem, który nie uzyskał sankcji 
Ministerstwa

Proces o zajścia antyżydowskie 
w SfarogardziB

’(;) W  Starogardzie na Pomorzu rozpoczął się 
wielki proces o zajścia, które odbyły się w roku 
ubiegłym podczas jai marku. Przed -ądem staje 
2£> oskarżonych oraz 51 świadków. Rok temu nu 
jarmarku w  Starogardzie grupa chuliganów za­
częła wywracać stragany żydowskie. Policja roz­
proszyła ich

Akt oskarżenia zarzuca G-eiu oskarżonym wzno 
szenie okrzyków podburzających, la-tu oskarżo­
nym ndział w jbiegowisku, które dopuściło się 
gwałtu, wreszcie 8-miu uszkodzenie aresztu mi :j- 
skiego i ucieczkę

Prokurator v  akcie oskarżenia wskazuje, że 
Pośrednią przyczyną zajść była akcja Dziennika 
Starogardzkiego*1, Stronnictwa Narodowego i 
Związku Młodych Narodowców.

Za! ystowanie werdyktu przysięgłych 
w Tarnowie

( ;) Z Tarnowa donoszą: Przed trybunałem sę­
dziów przysięgłych w Tarnowie odbyła się we 
czwartek rozprawa przeciwko Abrahamowi Rlauo 
wl . Mieczysławowi Zabawie, oskarżonym o agi- 
ti.eję za zmianą ustroju oaństwowego "ogą re­
wolucji i za wprowadźjniem dyktatury proletar­
iatu. Obydwaj nie przyznali się do winy. Mimo 
niekorzystnych dla oskarżonych zeziań świad­
ków, sędziowie przysięgli wydali werdykt zaprze 
czający pytaniom co do winy obu oskarżonych.

Przewodniczący sędzin dr. Ostręga z Krakowa 
po odczytaniu werdyktu ogłosił zasystowanic 
p>'zez trybunał werdyktu sędziów przysięgłych l 
uchwałę. odraczającą sprawę do następnej kaden­
cji. Uchwałę tę trybunał umotywował tem, że mi­
mo udowodnienia winy, sędziowie przysięgli za 
przeczyli winie oskarżonych. R ów no?“ śnie try­
bunał odrzucił wniosek obrony o wypuszczenie 
oskarżonych na wolną stopę

Proces z k. k.
(:) 7. Przemyśla donosi nasz korespondent. Przed 

tut sądem okręgowym toczyła się onegdaj rozpra

wa przeciw 55-łetniemu W ładysławowi Paji, stel- 
j machowi i właścicielowi realności w 13rzemyślu 
; W ilcze— Pobereże, oskarżonemu o  dopuszczenie 
i się czynu nierządnego na 9-letniej Dorze A., mie­

szkającej w jego sąsiedztwie, i zarażenie jej cho- 
roLą weneryczną Po erzep-owadzeniu tajnej roz 
prawy oskarżony został z, asa ozony na 1 ok bez­
względnego więzie :ia. Prze yo lniczył so. Poeche, 
(ow ództw o cywilne wnosił adw. dr. Tannenbaum.

Rozpaczliwy czyn iiieuleczalnie chorego
(;) Nasz korespondent jasielski (J-t) donosi: 

Ouegdaj wieczorem rzucił się pod koła lokomoty­
w y manewrującej na stacji kolejowej w Jaśle Jó­
zef Omachel, nauczyciel z Krościenka ad Krosno. 
Przyczyna — nieulecz lina choroba gruźlicza.

Aresztowanie m<ia trzech żon
(;) W  Brokach n. Bugiem bawił urzcz pewien 

czas mieszkaniec Warszawy, Sz nul Orowoski, 
który podając się za kawalera, kazał sol ie wy­
swatać poaażną pannę. Miejscowi vaei .,naraili 
mu Ryfkę Szlajnfmanównę zam w Brokach. Obo­
je przypadli sobie do gustu. Ryfka Sz wręczyła 
Orwskierau 350 doi. am. tytułem po,agu. Potem
—  ślub. Mieszkali pod jednym duchem kilka ty­
godni, poczem młody małżonek, zagarnąwszy do­
lary. zbiegł do W ars*iw y

Jrk się następnie okazało — miał n  tu ślubną 
żonę. Do W arszawy przyjechali Ryika Sztajnf- 
ir.an : zwróciła się do policji zc skargą na swe­
go męża, Sznmla Orowskięgo o wyłudzenie po­
sagu : porost wicnic jej bez środka v do życia. 
Orowskięgo osadzono pn 1 klu/zim  W  toku do­
chodzenia wyszło na jaw. iż 0 miał jeszcze je­
dną żonę. z która zawarł ślub religijny. Słowem
— powodziło mu s ię ..

tttazeSnie zaczęli piurnfurnirzy żywot
( ;) Policja w W orochcic przytrzymała 2-ch 

chłopców, którzy pod.ilij żc nazywają się Lewan- 
i flowscy, pochodzą z Zaleszczyk i poszukują kre­

wnych. Ponieważ chłopcy nie mogli udowodnić 
swej identyczności, poddano ich osobistej rewi- I 
zji, która dała niespołziewany wynik. W walizie 
znaleziono naszyjnik z 27 brylantami, wiele b ’ - 
żuterji i dwie książeczki PKO. ra sumę 9.000 zł 
Przyciśnięci do m un . chłopcy przyznali się. ż̂e

■ . każay z nich ma 15 lal, są uczaiimi 4 klasy gimn. 
i i pochodzą z Wilna. Jeden n a zw a  si* Henryk

Abramowicz, drugi zaś Leopold Szymbi miec. A- 
! brnmowiez z powodu zlej noty w szkole zbiegł od
■ rodziców, a to samo uczynił jego kolega ''zymbie- 

niec. gdyż ojciec odgrażał mu się, żc „odda go do 
szewca*1.

Obydwu poszukiwaczy przygód odstawiono do 
Stanisławowa, a stąd wysiano ich do Wilna W 
drodze do Lwowa, w llaliczu obaj chłopcy wym- 
kręli się z aresztu i powrócili do Stanisławowa, 
gdzie po dwóch dniach ponownie ich ujęto.

  O ------

KROMKA BIELSKO-BIALSKA
CZY ZWROT W  SPRAWIE BURMISTRZA 

BIELSKIEGO?
(— ) Bielsko. 9. 11 (M) Sprawa obsadzenia sta­

nowiska burmistrza m. Bielska, klóra była ostat­
nio przedmiotem najróżniejszych pogłoseia, zna- | 
lazła się dziś po raz Pierwszy oficjalnie na po- j 
rządku dziennym Rady. Mianowicie burmistrz Dr. 
Kobiela ,,po 4-lotnicm sprawowaniu urzędu z u- 
waęi na skutki przepracowania*4 zrzekł się (li- | 
stownie) stanowiska. Po krótkiej naradzie, pod- i 
czas której radny Dr. Wałach oodniósł szezegól- j 
ne zasługi Dra Kobieli, uchwalono głosami klu 
bów polskiego, niemieckiego i żydowskiego, prze­
ciwko głosom klubów socjaldemokratycznego i 
tnłodoniemieckiego, zwrócić się do Dra Kobieli z 
propozycją colnięcia rezygnacji, a to także ze 
względu na zbliżający się termin nowych wybo­
rów gminnych. W  razie jednak obstawania Dra 
Kohieli nrzv swei decyzji, upoważnia się nre- 
zydjum Rady do zwołania w  myśl regulaminu po­
siedzenia Rady Miejskiej celem wybo-u nowego 
burmistrza. Wniesiony przez posła Dra Gliicks- 
menna wniosek klubu socjaldemokratycznego o 
przyjęcie do wiadomości rezygnacji burmistrza o- 
raz o przystąpienie do wyboru nuwego burmi­
strza — przepadł

Jak się dowiadujemy z nma-odajnego źródła, po­
wzięte na tem posiedzeniu uch wały są czystymi 
formalnościami. Sprawa obsadzenia stanowiska

RECE ZA N IED B A N E
zn iszcz o n e  d o p ro w ad za  do  n a le ż y te g o  s ta n u . Z a p o b ie g a  o d m r o ia n ie n

K R E M  ć n A Ł ś ł ć  W  -  FG R FŁC TlO iK

turmistrza — jak „N owy Dziennik" ostatnio do­
niósł — jest zdecydowana. Dekret Jrzjędu W oje­
wódzkiego, mianujący nowego burmistrza miasta 
Bielska, w najbliższych dniach wpłynie do Magi­
stratu

(—) Z OKAZJI 15-TEJ ROCZNICY UZYSKA* 
NIA NIEPODLEGŁOŚCI odbędzie się dziś w Ętęl* 
sku- Białej szereg uroczystość., i tak o  godzi'8-igj 
rano uroczyste nabożeństwa w ' synagogach Bffel- 
ska i Białej; o godz. 11-tej przedp. defilada wpij 
ska i orgunizacyj wojskowych na placu Ratuszo­
wym w Białtj; wieczorem zaś o godz. i9-ttj od t- 
graną zostanie w  Teatrze Miejskim w Bielsku 
opera Moniuszki „Flis *, pioprz :dzona’ uroczysty 
akademją.

(0  — ODCZYT BARUCHA ZUUKBRMANNA 
W  BIELSKU. Na zaproszenie komitetu „Milkł Ar- 
łosorow*4, przybył w ub ro lę  do bielska łów  
15.ir  u oh ŻucUcrniann, wiceprezes Słońskiego Ko- 

; mitotu Wykonawczego z Nowego Jarku, celem 
\ przeprowadzenia akcji „Mifal Arlosorow , zaimaa 
| gurowanej w ub tygodniu prziz Prezydenta Soł- 

kiłow a. W wielkiej sali Strzelnicy wygłosił to w. 
Zuckerrr.ann nadrr ciekawy odczyt o aDCcnej sy*

I tuaeji w Palestynie. Organizacja Sjońska przystę­
puje obecnie do do nowego wielkiego dzieła kor 
lonizecyjnego, którem uczci pamięć tragicznie 
zmarłego naszego przywódcy dra Chaima Ąrló'- 
snrowa. W prezydium Zgromadzenia zasiedli pp. 

i S. Arzt (prezes bielskiej Gminy żyd), ił • Griin- 
:toin ("prezes org ogolno słońskiej „Hii^znchar**) 
i Józef Zins (prezes Ligi Pracującej Palestyny). 
Ten osialni juko przewodniczący zebrania uczcił 
w wstępnych słowach pamięć zmarłego oneg iaj, 
nieodżałowanej pamięci tnw Leona Motzkina. Die 
zesa Siońskiego A C Po zgcomarl/eniu oebył 
sie w sali Gminy żyd bankiet na cześć szan. go­
ścia. podczas którego m. in. p. pveses Arzt przy­
rzekł poparcie akcji prtcz Omiuę żydowską yy 
Bielsku. W międzyczasie już przystąpiono do sa­
mej akcji, której pierwsze wyniki są zadawala­
jące.

(—) ODCZYT ZN\JSEGO PEDAGOGA W  BIEL
SKU. Na zaproszenie stow. „W izo4* wygłosi p. 
Dr. TiOthnr Spielmann. znany pedigng i osycholog 
z Brna. dz’ ś w sobotę o godz. S.;>0 wiecz. *v sali 
kidialnej w Bmlsku odczyt pt „W pływ maiki na 
przyszłość dzieckaf. Ponadto wygłosi p Dr. Spiel 
mann dziś o godz. 17.30 w tej sa-nęj sali speeiąlny 
odczyt dla młodzieży. Julro y niedziele odbędzie 
sie w kasynie sioowtycznom 'Kolejowa 19 ' pora­
dnia wychowawcza z. udziałem Dra Spięlmanna. 
od 9— 10 dla nauczycieli, od 10 19 dla rodziców, 

i (—' ZALOZENIE KOMITETU ..EZRY CriA- 
LUCOWEJ" W DZIEDZICA "U. Incgduj przybył 
dc Dziedzic delegat l.omitelu centraincgo F.zry 
Clmlucowej * w Krakowie, tow Jakób J isetsberg, 
który w ygłosił nader ciekawy referat położeniu 
żydów  w Europie. Podczas pobytu to>vi josefs- 
bergo w Dziedzicach udało mu sij  założw: komitid 
lckalriy ..Fzry ha którego, czele stół ja o i. Itfa 
Grono i*. Kómilet już przystąpił do pracy. , n  krót­
kim czasie swego • istnienia zdołał zebrać większą 
kwotę na rzecz popierania chalu ?ó\\ł

(— ) ZAŁOŻENIE STOW. „GEMILAT CHE- 
I SED“  W BIAŁEJ. Z inicjatywy rab. Dra Hirscli- 

felda zostało założone w Białej stow. ..Gemilnl 
Chcsed*. mające na celu niesienie pomocy naiu 
hoższym warstwom kupieckim i rzemieśln.czyiii 
przez udzielanie bezproccnlowwch pożyczek Sto­
warzyszenie to aż do formalnego założ-nia praco­
wnio jako komitet, udzielając pożyczek aa łączną 
kwoto 12 000 zł Zarżą?! stowarzi'szenia zwraca 
się do ludności żydowskiej z prośba zapisywania 
się na członków (wpisowe 1 zł wkładka miesię­
czna 50 g r ) Prezesem jest rabin Dr. S. Hiracbteld 
wieaprezesem Dr. Ig. Hnppert.

(—) KONCERT PVW LA WE ING AR TENA Ja 
ko drugi koncert Tow, Przyjaciół Muzyki w B,el- 
sku odbedzie się w poniedziałek. 20 bm . wieczór 
fnrtcnianowy światowej sławy pianisty, prof. Pa­
wia Weingarteno. Przyjmu je się jeszcz.^ - zgłosze­
nia abonamentowe aa pozostały 3 imprezy Tow- 
Przyjaciół Muzyki w b. sezonie, a to wieczói 
Weingarlena. wieczór pieśni Ryszarda MayrA i 
kot.cert symfoliczny, po cenach od 1 cfo 5^0 zł- 
Wydawanie biletów w księgarni Bc! Hohn (Biel­
sko, Wzgórze),.

(—) -W KINACH: Apollo: „Szalona noc". Miej­
skie Biała: ..Dziecko spadło z nieba" 'Maurice 
Chevalier) Mars: ..Pod fałszywą flagą". Miejskie 
Bielsko: „Jaką mnie pragniesz* (Greta Gar bo).
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Informator palestyński
Odpowiedzi na zapytania naszych Czytelników

§ S. R., JASŁO: 1) P/yjtitiysI spirytusowy ni?
jcfit w Palestynie rozminięty i dlatego watpii- 
fl&leży, czy fachowiec w tej dziedzinie znajdzie 
egzystencję. 2) Suma 500 f. szt jest za mała dla 
Stworzenia gospodarstwa rolnego, zwłaszcza dzi­
siaj, kiedy cena ziemi wzrosła. Jeśli uda się Panu 
juzyskać ziemię od Żydowskiego Funduszu Naro­
kowego —  nie jest to rzecz łatwa, albowiem kan­
dydatów jest wiele, a Fundusz Narodowy nie mo 
Że zaspokoić wszystkich potrzeb —  i jeśli potrafi 
Pan pracować wraz z rodziną w gospodarstwu 
imieszanem (warzywa, drób, krowy, pszczela r- 
Btwo i t. p.) i zadowolić się skromną egzystencją, 
istnieje nadzieja zdobycia z czasem ugruntowane­
g o  bytu. 3) Oczywiście lepiej jest przybyć nasam- 
rprzód samemu, zbadać możliwości, a potem dopie 
tc sprowadzić rodzinę. 41 Informacyj w sprawie 
wyjazdu udzieli Biuro Palestyńskie w Krakowie. 
|5) Szwaczka może otrzymać pracę w swoim zawo 
dzie, jeśli zna zawód dobrze.

W. S., BRZESKO: 1) Są tu warsztaty dla w y­
robu luster i przedmiotów celuloidowych. Jest 
atoli jeszcze miejsce dla takiego warsztatu czy 
fabryki. Nie sądzimy jednakowoż, by można się 
było oprzeć wyłącznie na pracy w tej dziedzinie.
2) W e wszystkich sprawach, odnoszących się do 
emigracji, może poinformować tylko Biuro Pale­
styńskie w Krakowie.

STAŁA CZYTELNICZKA RACHELA: Pierw
Iszorzędna krawczyni ma możliwość ugruntowa­
nia sobie bytu, mimo wielkiej konkurencji impor­
towanej konfekcji. Dział szycia płaszczy jest wo- 
góle lepszy, niż dział szycia sukien. W  Tel Awi­
wie istnieje fabryka, szyjąca 400 sukien sposobem 
mechanicznym tygodniowo. 2) Biuro Palestyńskie 
w Krakowie.

1. S., BIECZ: 1) Na odległość niema możności 
inwestowania kapitałów w sposób bezpieczny, — 
chyba tylko w jakimś banku lub akcjach rozmai 
tych towarzystw, a ta forma inwestycyj może 
przynieść do 6 procent. 2) Istnieją możliwości 
bardziej dochodowych inwestycyj, jak budowa 
domów, założenie pardesu, pożyczki hipoteczne 
1 t. p.. ale tych rzeczy nie można załatwiać na od­
ległość, chyba, że ma Pan w Palestynie jakiegoś 
'zaufanego człowieka, na którym można polegać 
i któremu można te sprawy powierzyć.

LAAW ODA: 1) W  przedszkolach publicznych

niema możliwości znalezienia pracy dla freblar.ki 
I z poza Palestyny, ponieważ jest tu dużo ' robią- 

nek. a po zatem szkolą dla nauczycielek i frebla 
nek wydaje corocznie grupę zdolnych frelJanek. 
odpowiadających lepiej tutejszym warunkom, niż 
freblanki z. poza Palestyny. 2) Natomiast istniej” 
możliwość otworzenia sobie własnej freblówld. 
jeśli freblanka zna dobrze swój zawód i nosiada 
tu stosunki. Dokładna znajomość języka hebraj­
skiego jest oczywiści0 koniecznym warunkiem dla 
tego celu. 8) Niema możliwości uczenia się w 
szkole dla freblanek. a równocześnie przarwania 
i zarobkowania. 4) Dobra wychowawczyni nmże 
otrzymać także prywatnie pracę.

AW DAN: li Obecne sytuacja zmieniła się i ro­
botnik niekwalifikownny zarabia przy budowie 
350— -100 milsów dziennie (1000 milsów — 1 f. 
szt..) Jeżeli praca jest stała, to daje to wcale ko- 
korzystne warunki wyżywienia rodziny robotni­
czej. Obecnie niema bezrobocia, wręcz przeciwnie, 
brak robotników żydowskich. 2) Jest dużo szpitali 
w Palestynie, ale duża jest także liczba ł°karzy. 
która wzrosła szczególnie w ostatnich miesiącach 
w związku ze wzmożoną emigracją z Niemiec, o- 
bejmującą znaczny procent lekarzy, wśród któ­
rych są wybitni fachowcy o światowej sławie. 
Wątpimy przeto, czy Pan, młody lekarz, o rocz­
nej praktyce, może konkurować z nimi. 3) W  spra 
wie imigracji poinformuje Biuro Palestyńskie w 
Krakowie. Zdaje się nam, że może Pan emigro­
wać tylko w charakterze kapitalisty, posiadając 
sumę 1000 f. szt., albo też w charakterze chaluca 
po przejściu hachszary.

CHALUC: Większa jesziwa, jak każda szkoła, 
może uzyskać dla swoich uczniów pozwolenie na 
przyjazd za poręczeniem w sumie 100— 200 f. szt. 
W  sprawie tej należy się zwrócić do jednej z wię­
kszych jesziw Palestyny, naprzykład: „Merkaz
Haraw11, Jerozolima, Rechow Newiim, —  „E jc 
Chaim“ , Jerozolima, Ir Haatika —  „Chatam So- 
fer“ , Jerozolima P. O. B. 383 —  „Kneset Izrael11, 
Jerozolima, Szchunat Geulah —  „Mea Szearim 

Jerozolima P O. B. 9 —  „Hejchal Hatalmud11, Tel 
Awiw P. O. B. 467, —  „Jesziwa —  Łomża11 Pe­
tach Tikwa.

INŻ. MECH: 1) Inżynier mechaniki, reflektują­
cy na posadę kierowniczą, nie ma możności ugTun 
towania sobie bytu. Jeśli atoli zgodzi się praco­

wać w charakterze mechanika, znajdzie z łatwo­
ścią pracę iz czasem zdoła ugruntować solne byt. 
W  fabrykach wyrobów metalowych i w warszta­
tach dla naprawiania maszyn i traktorów brak o- 
bccnie fachowych robotników. 2) Szofer, posiada­
jący jakiś kapitał, conajmniej 200 f. szt., może 
przystąpić do kooperatywy szulerskiej i zdobyć 
bardzo dogodna pozycją. Bez kapitału trudno be 
dzie znaleźć pracę. 3) Poinformuje Biuro Pale­
styńskie w Krakowie. (Dokończenie nastąpił.

Czy Marja Luiza była szpiegiem?
(—) Pisaliśmy swego czasu, o procesie szpiego­

wskim, ktorego bohaterem był angielski porucz­
nik Baillic Stuart, zasądzony przed kilku miesią­
cami na pięć lal ciężkiego więzienia. Byl to 
wprost klasyczny proces poszlako vy; przeciwko 
oskarżonemu nie można było przytoczyć żadnych 
tezpośredmeh dowodów, a cale oskarżenie opie­
rało się tylko na znalezionych i niego listach, 
które Baillic Stuart przesyłał do niejakiej pani 
Marji Luizy z Berlina na adres znanego szpiega 
międzynarodowego Oskarżony bronił się tein, żo 
poznał swego czasu w Berlinie naprawdę kobietę, 
która przedstawiła mu się jako Marja Luiza i któ 
ra stała się'później jego kochanką. Kobie‘ a ta 
była bardzo bogatą i nieraz pomagała mu mate- 
rjalnie. Gdy potem Stuart w rócił do Londynu, u- 
trzymywał z nią kontakt listowny i w listach pro­
sił ją stale o  pieniądze. Sąd nie' uwierzył jednak 
tej obronie i skazał oskarżonego na pięć , at wię­
zienia

Obecnie donosi prasa angielska, że członek Izby 
gmin Mac Covcn wniósł prośbę o wznowienie po­
stępowania. Mac Coven zapomocą agenta angiel­
skiej służby wywiadowczej odnalazł w  Berlinie 
ową Marję Luizę. Ma nią być Olga Iscael, 23-let- 
nia młoda dania z najlepszej rodziny, która nigdy 
szpiegiem nie była i dlatego tylko przez cały czas 
milczała, ponieważ -obawiała się kompromitacji. 
Równocześnie donosi jednak prasa angielska, Ż9 
władze finlandzkie wpadły na ślad afery szpiego­
wskiej i aresztowały 37-letnią obywatelkę kana­
dyjską, która na wiosnę przybyła z Niemiec do 
Finlandji. Aresztowana miała przy sobie pasz­
port opiewający na Marję Luizę Martin. Policja 
firlandzka utrzymuje, że aresztowana uprawiała 
szpiegostwo na rzecz sowietów. Teraz zachodzi 
pytanie, kim jest właściwie „Marja Luiza1, z pro­
cesu angielskiego porucznika. Jeśli nią jest Olga 
Israel to porucznik Baille Stuart jest niewinny, 
jeśli nią jest aresztowana ’ ve Finlandji obywa­
telka kanadyjska, w  takim wypadku porucznik 
angielski słusznie zasądzony został jako szpieg.

Rozpowszechniajcie
„NOWY DZIENNIK“

Niespodzianki*, laką nan przy- 
gofowuie Mtn?cherr Rubin

(— ) Dowiedziałem się o  tej nespodz:anC3 jesz­
cze na herbatce, którą na cześć Menachenia Rub> 
na urządziło krakowskie Towarzystwo Przyja 
ciół Żydowskiego Instytutu Naukowego we W il­
nie. Wszyscy mówcy, a było ich bardzo dużo, en­
tuzjastycznie dziękowali Rubinowi za jego 
.,200,000‘ , a Menachem Rubir, w swej bardzo szcze­
rej odpowiedzi zapowiedział wyst awieni o jeszcze 
sztuki Golufadena „Kunę Leineł1'. Wiedziałem, że 
ten kipiący humorem i uśmiecnający się do nas ło- 
buzerskiemi oczyma żartu siary ulwór Goldfadc- 
nowski wystawił w Nowym Jorku Moris Schwarz 
ą u nas w Warszawie Zygmunt Turków. Tembar- 
aziej więc ciekaw byłem, jak wyglądać będzie w 
ujęciu Rubina, którego uważam za predestynowa­
nego niejako do ożywienia dla nas repertuaru 
Goldfadena. Nie znam bowiem drugiego reżysera 
tydowskiego, któryby był tak naelektryzowany 
teatralnością w uajszeze-szem znaczeniu tego sło­
wa, którego inwencja twórcza byłaby tak prze­
siąknięta muzykalnością, jak lo  ma miejsce u Me- 
nathema Rubina.

Proszę go więc, by mi parę słów powiedział o 
nowej premjer/e. Rubin nie ma jednak czasu, pra­
cuje bowiem od 9-tej rano do 2 giej w nocy. A nie 
iest to sobie *aka zwv kia iraca reżyserska, bo 
Rubin musi dopiero sobie stworzyć warunki pra­
cy Jest to zamierzenie w pro.t niemożliwe do wy­
konania, ale każde wielkie przedstawienie na na 
szej tak straszliwie b ie iie j -.cenie jest prawdzi­
wym cudem A więc Rubin tego Jo;ożo cudu, że 
zmartwychwstanie przed naszemi oczy u a w całej 
krasie dzieło Goldladeaa.

„Przyjdź pan w porze obiadowej, bo tylko wtedy 
mam chwilkę czasu i będę z panem mógł spokoj­
nie porozmawiać11 —  oświadcza mi Rubin. Usłu­
chałem i zdobyłem w ten sposób garść informa- 
cyj, któremi mogę się podzielić z czytelnikami 

„Widzi pan — Goldfaden naprawdę zasługuje 
na tytuł ojca teatru żydowskiego — wywodził 
Rubin — wprost podziwiać muszę jego zmysł sce­
niczny jego intuicję, która mu pozwalała odpo­
wiednio rozmieszczać na scenie akcję. Ilekroć 
teatr żydowski znajduje się w potrzebie, zawsze 
sięgać może do repertuaru Goldfadena, który po­
zostanie niewyczerpaną skarbnicą natchnienia dla 
każdego reżysera żydowskiego. Rozumie się samo 
przez się, że musimy uwzględnić epokę, >v której 
Goldfaden tworzył. Goldfaden był „maskilem' i u- 
ważał teatr za trybunę, alboteż lepiej powiedziaw­
szy za zakład pedagogiczny, w którym wychowy­
wał swą publiczność Teraz ie intencje dla nas od­
padają dlatego Goldfadena grać nie można w sta­
rym' stylu realistycznym. Trzeba go stylizować, 
ale lak stylizować, by nic uśmiercić tej 
lotnej wyobraźni, tego rytmu i muzykal­
ności, któremi przesiąknięte są utwory 
ojca naszego teatru. Znd pan chyba utwór, który 
obecnie zamierzam wystawić? Nazywa się on 
„Fanatyk albo Obaj Kunę L enel1-. Utwór ten o- 
wi&ny jest duchem haskali i piętnuje ciemny fa­
natyzm. W mojem ujęciu nietylko treść, ale nawet 
i charakter osób ulega zas iJniczej zmianie. U 
Goldfadena reb Pinchasel jest fanatykiem, z któ 
rego sobie przedstawic!el haskali w  osobie stu- 
derłn Maksa, zakochanego w jego cór.-e, w niemi­
łosierna sposóD zadrwił. U mnie ten fanatyk prze­
jed z1' niejako oczach puDliczności ewolucję;

V e  --/łowickie n wierzą.ym. ale 
oczy mu się otwierają i zaczyna inaczej patrzeć

na świat. Nie zachowałem też i muzyki Goldfade­
na, gdy bowiem wystawiłem ten utwór v  Rydze, 
sprowadziłem z Moskwy jednego z najoryginaD 
niejszych młodych kompozytorów żydowskich' 
Szajnina, który ułożył dla mnie muzykę opartą na 
starych synagogalnych motywach. Sama muzyka 
Szajnina jest małem arcydziełem0, które powinno 
we wysokim stopniu zainteresować publiczność. 
Teksty rozmaitych piosenek ił >żył dla mnie jeden 
z i ajsławniejszych młodych poetów żydowskich 
I. F. Cała rzecz jest barwną opowieścią ludową. 
Konstrukcja sceny zbudowana jest w  kształcie 
pierwotnej okładki tytułowej książki Goldfadena, 
□ więc obfituje w  bogatą ornamentykę żydowskich 
motywów ludowych. Są to niejako ramy, we­
wnątrz których rozgrywa się cała akcja. Kostju- 
niy osób występujących są stylizowane. Nie mogę 
na tej scenie, która urąga wszelkim najprymityw­
niejszym warunkom pracy, rozwinąć w całej peł­
ni swej inscenizacji, która cieszyłg sie olbrzy- 
miem powodzeniem lak w Rydze, iak i Warszawie 
i Nowym Jorku, Musiałem np. tu w  Krakowie zre­
zygnować z prosceiium, na którem zapowiadać* 
we wierszach żartobliwych ' pełnych au.noru ko­
mentuje pTzez cały czas to. co -ię dzieje la scenie. 
Uratowałem z tej swojej inscenizacji -o się tyl­
ko dało, a mam wrażenie, że -ałość nic nie stra­
ciła ze swego charakteru barwnego i naładowa­
nego dynamiką widowiska. A zresztą zohaczycie 
i sami ocenicie Mam na myśli lic pana, lecz pu­
bliczność krakowską, która się już wprawdzie 
przekonała żc Menachem Rubin dotrzynuie swych 
obietnic, chciałjym jednak specjalnie dla tego w i­
dowiska zdobyć jaknajs^ersze warstwy oublicz- 
rości1*. M. K.
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Na w idok  p ierw szej żony dostał ataku apople fctycznego. — N iedoszły ślub o jca  /  córką. —- 
P ryw atny  detektyw poszuku je uprow adzonej R athołzów ny

(Od naszego korespondenta lwowskiego")

(—) „Takie tragedjc mogą się rozgrywać tylko 
na srebrnym ekranie11 — tak zazwyczaj mówi się 
po opuszczeniu kinoteatru, gdzie wyświetlono ja­
kiś niezwykły dramat a nieprawdopodobnej tre­
ści i akcji.

A jednak życie często stwarza tragedję o jakich 
n'e śniło się nawet najwybujalszej fantazji autor­
skiej.

Oto przed kilku dniami rozegrała się w Zablo- 
towie, małej mieścinie na Huculszczyźnie taka nie­
zwykła tragedia Mianowicie w  roku 1914 podczas 
mobilizacji został pobrany do wojska austriac­
kiego zamożny stolarz zabłolowski, Bemisz Hei- 
frnstein, liczący podówczas 32 lata. Stolarz w y­
słany został na front, a w domu została j°go żo­
na Ch.aja Ruchła, wraz z 12-lctnim synkiem. Po­
zostając w ciągłei obawie o życic męża Chaja Ru- 
chla poczęła zapadać na zdrowiu, aż wreszcie do­
stała pomieszania zmysłów, tak, że uusiano ją o 
wieże do zakładu dla umysłowo chorych w Kul- 
parkowie, pod Lwowem. Synkiem uisszczesliwei 
kobiety zaopiekowała się rodzina HelfenstMna.

Po wojnie powrócił stolarz zdrów i cnłv do do 
mu. Dowiedziawszy się o łosic swej żony. czynił 
starania celem odebrania żony z zakładu Kulpru- 
kowskiego Stan chorej^był jednak tak groźny dla 
otoczenia, że lekarze odmówili wydania jej. Po­
nieważ Hellenstein nabrał przekonania, że żona 
nigdv już me powróci do domu jostanow ił no- 
wiórnie się ożenić. W  tym celu udał się do rabi­
na zabiotowsKiego z prośbą o unieważnienie 
pierwszego małżeństwa i udzieleme mu zezwole­
nia na drugie. Rabin poradzi! stolarzou. a,jv 
postarał się o podpisy 100 rabinów, udzielających 
Zgody na powtórne małżeństwo.

Dwa lata Hełfenstein. który w  międzyczas.o do­
robił się majątku, wędrował po calyu  kraju, aż 
wreszcie uzyskał potrzepne podpisy 100 rabinów. 
Przed kilkoma laty ożenił się on z niejaką Lotą 
Bergerown. wdową, której maż zginął na wojnie, 
pozostawiając troje dzieci Ubiegłego roku sj n 
Hwlfensteina ożenił się Życic płynęło normalnein 
swoim trybem. Ludność miasteczka zaczęła zapo­
minać o przejściach stolarza.'

I  oto nagle przed paru dniami przyjechała do 
Zablotowa pielęgniarka z Zakładu Knlpnrkow- 
tkiego przywożąc do miasteczka, zupełnie wyle­
czoną żonę stolarza. Szczęśliwy.nt zbiegiem oko­
liczności na stacji kolejowej znajdował sie brat 
Helfcnsteiaowej, który zaprowadził siostrę nie do 
'domu jej męża, lecz do syna.

Onegdaj nieszczęśliwa kobieta dowiedziała sie 
Całej prawdy. Nie chcąc burzyć szczęścia męża i 
doprowądz.ć do skandalu postanowiła położyć 
kres swemu życiu. Skorzystawszy z chwilowej 
nieuwagi domowników, oddaliła się ukradkiem z 
domu. skąd zabrała ze sobn worek. W kilka go­
dzin później zauważono Helfenstmnową nad brze­
giem Prutu w chwili, gdy usiłowała uwiązać so­
bie u szyji wór. napełniony kamieniami celem u- 
topienia sie. Tylko z trudem udało się zabrać de- 
spmntke do domu

Hełfenstein. który nie wiedział i es zęzo o powro­
cie pierwszej żony z Kulparkowa, ujrzawszy 
P"ZP7 okno tłum. prowadzący jeg i pierwsza żonę, 
dostał ataku anojdcktyczneg > i padł trupem na 
miejscu. Ubiegłej niedzieli odbył się jego pogrzeb 
przy tłumnym udziale Zabłotowian. Tragiczni'
ir j jar ły  p oz o s ta w i ł  w ielk i maiątek.* * *

Bvło to ieszrzc nrzed wojna światową. Czelad­
nik pieknr-jki Rubin Stoinl-erg ze Lwowa zawarł 
znajomość ?. Ree-ina Mildwnrm. zajętą w  eliara- 
kterze służącej. Rychło znajomość) ta przeobrazi­
ła się w stosunek miłosny,*owocem którego było 
nieśluł ne dziecko W kilka tygodni przed urodze­
niem sio dziecka Steinberg wyjecli ił >lo Ameryki, 
trawa ino zupełnie ze swoją narzeczoną, która po­
wiła córkę.

Od tego czasu upłynęło 26 lat. W  międzyczasie 
służącą wyszła zamaż. za dorożkarz i Cbaima Be- 
gleitera i zamieszkała w ChoW owie. Córka jej 
nigdy może nie dowiedziałaby sie. że Jest nieśb.i- 
bnom dzieckiem, gdyby niezwykły wypadek nie 
przyszedł tej z pomocą.

Oto prz^d dwoma łaty córka Regleit'rowei. któ­
ra liczy '-ł-amic około 26 lat wyjeennłn do krew 
nych do r.". Tntn; dostała nosnde w chara­
kterze modelici w jednym z najelegantszych salo­

nów konfekcji damskiej przy pi. Mirjaekim.
Trzed dwoma miesiącami przybył z Filadeifji 

do Lwowa Rubin Steinberg, który doroDił się 
podczas pobytu w Stanach Zjednoczonym wielkiej 
fortuny. Ponieważ był on jeszcze kawalerem ro­
dzina napierała tian, aby się ożenił. Parę tygodni 
temu Steinberg wybrał się ze swoją siostrą na 
miasto, aby jej kupić płaszcz. Weszli do magazy­
nu konfekcji damskiej, w której jako modelka 
pracowała jego nieślubna córka Modelka, która 
jest bardzo przystojną blondynką. ,vpadła natych­
miast w  oko .,wója Sama11, który, rzecz jasna, nie 
wiedział z kim ma do czynienia zwłaszcza, że mo­
delka nosiła nazwisko ojczyma a nie matki Sio­
stra Steinberga udała się do swata, który dopro­
wadził do zaręczyn starszego lecz bogatego Ame­
rykanina z — własną córką.

W ubiegły wtorek, miał się we Lwow ie odbyć 
ślub Steinberga z Beglcterówną, któ^ą narze :zo- 
ny obsypywał hojnymi podarunkami. W pized- 
dzień ślubu przybyła do Lwowa matka narzeczo­
nej Przybycia matki oczekiwali na dworcu głó­
wnym córka i jej narzeczony Wrażenie, jakie w y­
warł widok Amcrykanma na niesz feęśłiwej mat­
ce, nie da się opisać. Pacila ona zemdlona. Gdy 
wszystko wyszło na jaw, nie było oczywiście mo­
wy już o ślubie Steinberg rozchorował się, a na­
rzeczona targnęła się na swe życic, poprzecina- 
jąc sobie żyły u rąk. W stanie groźnym karetka 
Pogotowia ratunkowego odwiozła desperatkę do 
szpitala.

* * *

Donieśliśmy już obszernie o uprowadzeniu 18- 
leliiicj Sury Berty Ratiiolzó\vnv z domu rodziców7, 
/■'mioszknłych w' Chełmie i umieszczeń u jej w je­
dnym z łwoskich klasztorów. Ratbolzównę upro­
wadził ogrodnik Świgosta, który nakłaniał ją do 
zmiany religji i pc-ślubienia go.

Matka Rathołzówny ze zgryzoty ciężko rozcho­
rowała się Nieszczęśliwy ojciec postanowił udać 
sie do Lwowa, by tutaj odszukać córkę, gdyż jest 
głęboko przekonany, że Sura Berta jest wbrew jej 
woli więziona w mllrach klasztornych. Nic mając 
pieniędzy na koszta podróży. Ratholz przybył do 
Lwowa pieszo Złamana- ojciec udał się do adwo­
katów dra Leiba Landaua i b. pos. dra Inslera,

Czyżby na śladzie dziecka 
Lindbergha?

(—)  W jednej z wsi belgijskich znalazł pewien 
detektyw belgijski dziecko, które wWglądem swym 
przypomina zaginione dziecko Lindbergha Ponie­
waż dziecko to zostało zaadoptowane przez ro­
dzinę swą w okresie zaginięcia dziecka Lindber­

gha, sprawa nabiera posmaku sensacji.

którzy oświadczyli mu, że będą mogli - szczać ja­
kiekolwiek kroki po wytropieniu niiejs, a pohytu 
jego córki. Wobec tego Ratholz udał się do pry­
watnego detektywa z prośbą o zajęcie się odszu­
kaniem jego córki. Detektyw podjął się tego za­
dania, żądnjąc pewnej kwoty jako zaliczki na ho- 
nornrjum i potrzebne koszta Ponieważ starzec 
nie miał ani grosza, udał się do knhułu Mówił z 
przedstawicielami orlo loksji w nadziei, że oni. już 
z religijnego punktu widzenia pójdą mu na rękę. 
Pomylił się jednak. Ortodoksyjni członkowie gm.- 
liy wyznaniowej nie wysłuchali go inwel Wobec 
lego Ratholz zwrócił się do )ft>sjepowych człon­
ków knhnlu, sądząc, żc odezwie sie w nich sumie­
nie ludzkie i dopomogą nieszi zęśliweinu ojcu i 
Ciężko chorej malec w odzyskaniu dziecka. Ale 
również i ci ludzie odesłali gc z niczym Odmowa 
knhnlu podziałała na staruszku tak silnie?, że padł 
zemdlony w bramie budynku kahalnego. Emo.

SOBOTA, 11 LISTOPADA.
(— ) Krnkuw (312,8) 7—S Audycja poranna, 11,30 

Przegląd prasy, wiadomości eksportowe, komun 
Mm Opieki Społecznej. 11,50 Wiadomości bieżące, 
11,57 Sygnał czasu, hejnał. 12,05—13 Pieśni łegjo- 
nowe iz płyt), — o 12,30 dziennik południowy, wda 
doiności meteorologiczne, 15,30 Wiadomości go­
spodarcze. 15.10 Płvtv. 15.55 Kronikn harcerska, 
16 Aud\ cja dla chorych. 16,40 Kurs średni języka 
francuskiego. 16.55 ..Legjony w muzyce1, wyk.: 
Oli Ar strzelecki pod dyr. M -Mierzejewskiego, Z. 
Żmigród- Fedyc7.kwoska fspr). L Urstein (akom- 
panjemcnOJr 17,30 ..Roia Polskiego Białego Krzy­
ża w wojsku1- — gen .T. Łuczyński, 18 Odczyt, 
18,20 Płyty. 19.05 ..Co słychać: w św ięcie?" — dr. 
J. Reguła. 19.20 Rozmaitości. 19.25 Fcłjeton lite­
racki: ..Poezja 11-go listopada' — p. Z. Kisielew­
ski, 19.40 Wiadomości sportowe, dziennik wieczor­
ny, 20 Skrzęnka pocztowo techniczna w opr. W. 
Frenkla. 20.15 Uroczysta audycj i ku uczczeniu 15- 
iecin Niepodległość Państwa Polskiego. I-szy 
koncert z cyklu „Muzyka Niepodległej Polski11 
złożony z utworów7 powstałych w okresie 1918— 
1933 r. — wyk.: ork. symf. pod dyr. B. Woltstala, 
I Dubiska (skrz.). 22,45 Wiadomości meteorologi­
czne i policyjne, 22.50 Płyty. 23 Audycja okolicz­
nościowa, 24 Transm z Zamku Król. w Warsza­
wie: a) przemówienie P. Prezydenta RzDlitej, b) 
utwory Chopina w wyk. J. Tarczyńskiego.

Warszawa (T411.S) 7—18.20 p. Kraków. 18 20 
Recital fortepianowy M. Mirslciej. w  progr. mu­
zyka polska. 19.05 Rozmaitości, 19,25—0,15 p. K ra ­
ków.

Katowice £4Jlf.7' 7—16.55 p Kraków. 16 55
Skrzynka pocztowa Cioci Heli dla dzieci, l ’ ’,20—

13,05 p Kraków. 19,05 Rozmaitości 19.10 „Ku po­
tędze Państwa Polskiego11 —  prof. cli Dzięgiel, 
lj',25—0,15 p. Kraków.

L w ów  (380.7) 7 —17.50 p. Kraków, 17,50 ..Legjo­
ny w sztukach plastycznych1 — p. H_ Cieśla, 18— 
0,15 p Kroków.

Wiedeń (517,2) 11,30 Koncert popularny, dyr. 
lTolzcr, 15.45 Koncert chóru, 16.30 Audycja rozry­
wkowa, 19 Alid z ok. 450-licia urodz;n Luthra, 
20(40 Aiisti-jatk-i muzyki operowa, dyr Aaderieth,
22.25 Muzyka lekka

Praga (488,6) G.15 Wesoła audycja ooranna, 
12.35. 16 Koncerty, 1S,30 Muzyka dli młodzieży,
19.25 Piosenki Tngrisn. 19.55 Przemówienie z ok. 
Święta Narodowego Polski, 20,05 Koncert muzyki 
polskiej, dyr firak, E. Unińska (skrz), 22,15 Mu­
zyka lekka.

Iłzyin (441.2) 12.30, 17,15 Koncerty. 20.15 Recital 
śpiewaczy-, 20,45 Utwory fortepianowe, 21 Opera

ernsnarm
STOSUNKI RODZINNE.

(— ) —  Ludzie, co się z wami dzieje? Nie można 
was nigdy zastać w domu.

— Widzisz, mój drogi, żona moja kupiła sobie 
pianino, ja — auto. S ieiz: -ny stale w sądzie.

(Le Rire.).
TEMPO.

(—) Nowa maszynistka: „Przepraszam bardzo, 
ale nie dosłyszałam, co pan powiedział łniędzy 
„Szanowny panie1' a „z poważaniem'1.

(New Yorker ),
NASZE DZIECI.

(—)  —  Co robi twój mały braciszek’ — Biegł 
j'uż?

— Nie, ale ma już nogi.
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Adwokat Dr. F JZSSflT
p rzen iós ł kancelaria  adw okacką

z p i. M arjnok.etjo 1 na ul.

Starowiślna 17. Tol. 135-68

r s K o a r A

— Z POLSKIEJ AKADEMJł UMIEJĘTNOŚCI.
Posiedzenie Wydz. filologicznego odbędzie sit; w 
poniedziałek 1.3 Lin <> ^udz. 6 j. I\»-zadck dzieu- 
uy: 1 Czl 1' Smko. Ostatnia obroia  autentycz­
ności pscudoeurypidcsowego Rezosa. 2. Doc. dr. 
Bnihrar.r. Sobieski w poezji włoskiej Potem od­
będzie su pu^rdz-.-nie od«iinistrocv|ne.

STAN CHORÓB ZAK AŹNYCH . \\ ciągu li­
ft icgł ego tygodniu zgłoszono w Miejskim Urzędzie 
zdrowia w Krakowie następujące wypadki cho­
rób zakaźnych: 16 wypadków szkarlatyny, 7 odry 
ti ospy wietrznej, !» dyflerji, 3 durn brzusznego, 
2 róży i 1 niumpsu.

„N OW Y DZIENNIK “  niedziela 12. XI. 1033 Str. 1S

KAWIAR^IA-PANCING
. FENIKS" JANA 2
T e ie io n y : 160-iO i 107-79.

W  niedzielę. 12 listopada b. r. o godz. 11.30

Poranek Muzyczny
(M atin ’e ) w ob y d w u  salach. —  K on certow ać 
będzie  m istrzow sk a  ork iestra  20 p. p.

Dyrekcja.

Wschód 
słońca 

6 m. 29

LISTOPAD
11

SO B O T A

22 C heszw an 56! -

Z acbóe 
słońca 

15 m. 46 Program dalszych uroczystości

— I>ZIś NOCNY DYŻUR APTEK. Rynek 13, 
u) Retoryka 1, Lubicz 7, Slradom >. Karmelicka j 
S i Ryuek podgórski 9.

— 25 ŻYD, ŚREDNIEJ SZKOŁY HANDLOWEJ 
W KRAKOWIE. Onegdaj odwiedził lutjjszy za­
kład poeta Natan Bystrycki, w tow irzyst vic dyr. 
M- Wiesenfelda Szin. iosei powitał dyrektor za­
kładu, dr. Stendig, poczem przemówił uczeń 
Gross. W odpwiedzi ia hebrajskie przemówienie 
powitalne przeszedł porta do uogadanki. K t ór ą  od 
był z młodzieżą obu Kldzinłów.. śpiewając różne 
palestyńskie piosenki. Młodz.ież, wzruszona ser­
decznym nastrojem, dziękowała żywiołow o poe­
cie za ciepłe słowa. Następnie kierownictwo po­
dejmowało Gości herbatka. P Bystryrki wyraził 
się z duże,n uznaniem o szkole

— SEMINAKJUS1 T-NACilU POD KIEROW­
NICTWEM TOW. SZ EWACH A WALKOWSKIE- 
GO. Znany badacz, i krytyk biblijny, tow. Siewach 
Walkowski objął kierownictwo sciuinarjum t' na- 
ćliu, zorganizowanego przy Stowarzyszeniu Bnei- 
Sjon. Wiadomość ta wywoła zapewne duże zain­
teresowanie ze względu na osobę prelegenta. In- 
formacyj udziela się w lokalu Stow. Bnej- Sjon. 
(Dietla 107, 1 p.)

— NA BUDOWĘ MUZEUM NARODOWEGO ofia­
rowali w dalszym ciągu: Dyrektorzy, urzędnicy 
tłużba Komunalnej Kasy Oszczędności w Krakowie 
Zł. 10.142, „Węgierska Górka“  S. A. Odlewnia rur 
żelaza Zł. 2.000. „Gródek11 S. A. Zł. 1.000. „Szczako 
wa“  S. A. Fabryka Portland Cementu w Bielsku 
ZŁ 3.000, Salon Malarzy Polskich Frist i Ska (oprócz 
obrazu) Zł. 200, „Harmonja“ Sekcja P. W, Kol. Kra- 
kÓw-Płaszów Zł. 100, Bolesławowie Maeudzińscy 
Zł. 100, inż. arch. Rela Szmeidlerówna Zł. 50, Zw. 
Umyoł. Prac Kolej. Zł. 100, Mjr. Zygmunt Zawieru­
cha 8 P. U. Zł. 5, Dr. Karol Bunsch Zł. 100, ..Caro“ 
Ska z ogr. odp. za znaczki propagandowe Zł. 70, (trze 
ci raz), Rzeźnia Miejska za znaczki propagandowe 
ZŁ 144 (8 raz), Tow. Ubezp. „Orzeł“  S. A. Zł. 50. 
Prof. U. J. Dr. Józef Szymanowicz Zł. 300. Prot 
U. J. Dr. Wachholz Zł. 20, Dr. Antoni Kania Zł. 15, 
Dr. Józef Katzner Zł. 20. Dr. Henryk Bierzyński Za 
bierzów Zł. 50, Dr. Józef Wodniecki Zł. 100. Dr. Fran 
ciszeb Zborczyński ZŁ 50, Dr. Józef Owsióski Zł. 200, 
Dr. Wanda Chowaniec ZŁ 100, Dr. Zygmunt Dunaj 
Zł. 100, Dr. Stanisław Sikorski Zł. 100, Dr. Tadeusz 
Berezowski ZŁ 100, Dr. Jakób Weinsberg Zł. 100. 
Dr. Ludwik Grabczak Zł. 100, Dr. Stanisław Zamor­
ski ZŁ 100, Ludwik Angelus Zł. 100, Dr. Ludwik S>- 
bieszczaÓBki Zł. 100, Dr. Jan Stopczaóski Zł. 100, 
Dr. Bolesław Komorowski Zł. 100, Dr. Adam Zylber 
Zł. 200, Karol Breuer imieniem Mieszcz. Zjedn. Radz. 
b. Rady Miejskiej ZŁ 191‘13. Konstanty Laskowski 
ZŁ 25, Wszystkie datki składa Komitet na książe­
czkę K.K.O. w Krakowit Nr. 390.261. Sekretarjat Ko­
mitetu mieści się przy Wydz. IV. Mgtu Tel. 111-92.

— ł  TOW ARZYSTW A PRZYJACIÓŁ MUZEUM 
NARODOWEGO. We wtorek 14 bm. o godz. 6 w. 
cdbędzae się w Muzeum Narodowem w Sukien­
nicach staraniem Tow  Przyjaciół Muzeum Naro­
dowego odczyt p. dra Karola Estreiehe a pt. „Tra 
gedja Wierzynka i fundacja ku jej pamięci1*. Po 
odczycie nastąpi prze Istawienic ostatnich nabyt­
ków Muzeum Narodowego. Wstęp 1 zł, łla człon­
ków Towarzystwa wstęp bezpłatny.

— DANCING NA RZECZ MUZEUM NARODO­
WEGO Komitet budowy Muzeum Narodowego przy 
gotowuje szereg atrakcyj na najbliższy sezon je­
sienno-zimowy z dochodem przeznaczonym na fun­
dusz budowy Muzeum Narodowego. Pierwszą impre 
zą będzie Dancing-Koncert. który się odbędzie w 
nowo otwartej kawiarni ..Feniks** dnia 18-go bm. 
e godz. 21-szej f9-tejX Bogaty i urozmaicony pre 
s-am prajr współudziale iii anyityczso-unecm ych.

YV związku z uroczystościami 15-locia Niepod 
lt-głości Państwa Polskiego Kraków przybrał już 
w dniu wczorajszym odświętną szatę. Domy i 
gmachy publiczne udekorowane są chorągwiami.

Wczoraj, jako w pzeddzień uroczystości, od­
był się pochód młodzieży szkolnej. Pochód wyru­
szył z pod pomnika Grunwaldzkiego na Wawel. 
W pochodzie szła młodzież szkolna przy dźwię­
kach orkiestr. Równocześnie odbył się capstrzyk 
orkiestr. W  Domu Żołnierza Polskiego odbył się 
uroczysty wieczór dla Żołnierzy.

Program dalszych uroczystości przedstawia się 
następująco:

Sobota, 11 listopada 1933. Godz. 8-ma: Pobud 
ka orkiestr po ulicach miasta. Godz. 10-t.a: Uro­
czyste Nabożeństwo w Katedrze na Wawelu. Ró­
wnocześnie odbędą się. nabożeństwa w świąty­
niach innych wyznań. Pu nabożeństwie w Kate 
drze na Wawelu odbędzie się zaprzysiężenie u- 
czniów Szkoły Podchorążych 20 p.p. Ziemi Kra­
kowskiej na Dziedzińcu arkadowym na Wawelu. 
Godz. 11-ta: Akademja saiuoniorządów uczniów 
szkól średnich w Domu Katolickim przy ul. Stra­
szewskiego 18. Godz 12-t.a: Defilada Wojska
Strzelców, Związku Legjonistów, PW, Federacji 
b. W ojskowych, Inwalidów, Związku Rezerwistów 
U. P., Akademickich Hufców, Związków Zawodo­
wych itp. pod Barbakanem przy ul. Basztowej.

Godz. 13-ta: Wręczenie odznaczeń w gmachu W o 
jewództwa przez Pana W ojewodę. Godz. 19.30: 
Uroczyste przedstawienie w Teatrze Miejskim
im. J. Słowackiego „C yd‘‘ . poprzedzone prze­
mówieniem posła dra Tadeusza Dyboskiego. Go­
dzina 22-ga. Akademja W ojskowa w Kasynie Gar
nizonowem, przy ul. Zyblikiewicza 1.

* * *
Niedziela, 12 listopada 1933. Godz. 11-ta: Uro­

czysta Akademja Robotnicza w sali Starego Tea­
tru, przy ul. Jagiellońskiej 1. (Wstęp wolny). 
Godz. 19-ta: Przedstawienie w Teatrze Miejskim 
im. J. Słowackiego „Rycerz i bogdanka** St. 
Turskiego (premjera)

9 •* *
Staraniem Związku Żydów Uczestników Walk 

o Niepodległość Polski Oddz. w Krakowie odpra­
wione zostanie dla uczczenia 15-leeia Niepodległo­
ści Rzeczpospolitej w dniu dzisiejszym, o godzi­
nie 8.30 rano uroczyste nabożeństwo w Świątyni
Żydów Postępowych, ul. Podbrzezie.

« • •
Dziś odbędzie się uroczyste nabożeństwo w,

| Starej Synagodze o g. 10.30 przedpoł, które od- 
| prawd rab. Bleieher.
i . . .

Nalepki na okna w dzień Święta Niepodległo, 
ści, można nabywać w lokalu Zw. Strzeleckiego, 
ui. Florjańska 1. 14.

Musiał skazany na 8 lat więzienia
(rg) Podwójne morderstwo we wsi Gruszki, o któ- 

rem wczoraj donosiliśmy, znalazło swój epilog w 
rozprawie, jaka toczyła się w dniu wczorajszym 
przed sądem przysięgłych w Krakowie. Rozmiary 
tej zbrodni, zabicie dwojga osób, poranienie kilku 
osób, wreszcie podpalenie przez sprawcę domu, zło­
żyły się w całości na ponury obraz. Sprawa wywo­
łała duże echo i zgromadziła wczoraj w gmachu 
sądowym tłnmy publiczności, pragnące przedostać 
”<ę na salę rozpraw.

Oskarżony Władysław Musiał — to człowiek ni­
skiego wzrostu. Na ławie oskarżonych siedzi nieru­
chomo, jakby zupełnie obojętny na wszystko, co się 
na sali dzieje. Wysłuchał akta oskarżenia, który o- 
skarża go o zabicie Adama i Marji Urbanów, usiło- 
wane zabicie Wiktorj! i Józefy Urbanów oraz pod­
palenie domu Urbauów.

Na pytanie przewodniczącego, czy poczuwa się 
do winy. oświadcza, iż przyznaje się tylko do zastrze­
lenia Adama i Marji Urbanów. Zresztą do niczego 
nie przyznaje się, gdyż nie pamięta wogóle co wów­
czas robił. Zkolei rozpoczyna swe zeznania.

OSKARŻONY ZEZNAJE- 
Urodził się 20 sierpnia 1897 roku we Wiedniu. 

Kilka lat pracuje u piekarza. Z wybuchem wojuy 
zaciąga się do Legjonów. Służy następnie w armji 
austrjackiej, potem znów w wojsku polskiem, wre­
szcie wyjeżdża po wojnie do Francji, gdzie pracuje 
do roku 1932. Po powrocie do kraju przywozi ze 
sobą oszczędności w kwocie 400 zł. i 12 dolarów.

Jedzle do wsi Gruszki, gdzie zamieszkał u Urba­
nów. Nie żądali oni od niego pieniędzy za mieszka­
nie i utrzymanie. Miał im tylko wzamian za to pa­
nować domu.

Pożycie jego z Urbanami było z początku ba rdze 
zgodne. Pożyczył im pieniędzy i miał zamiar ożenić 
się r ich córką Tymczasem poszukiwania ‘ego ze 
pracą nie dawały rezultatu. Nie mógł zualeść taję

cia. Zmienił się stosunek jego do Urbauów, którzy 
żądali obecnie zapłaty za utrzymanie i mieszkanie. 
Zabrali mu pierzynę, którą się nakrywał, tak, i i  
przeziębił się.

KRYTYCZNY WIECZÓR
24 marca wieczorem — mówi oskarżony — powrS 

ciłem do domu. Było bardzo zimno. Zażądałem od 
Urbanów zwrotu pierzyny. Urban począł się kłócić 
ze mną i wyzywać mnie. Wtedy wyciągnąłem z kie­
szeni rewolwer i strzeliłem do Adama Urbana. Co 
się potem stało, tego już nie pamiętam. Odzyska­
łem przytomność dopiero nad ranem. Spostrzegłem 
wtedy, iż leżę obok toru kolejowego. Dopiero gdy 
zostałem aresztowany dowiedziałem się, że zabiłem 
dwie osoby.

Przew.: Ależ pan strzelał więcej, aniżeli do Urba­
na i żony. Strzelał pan nawet do dzieci i podpalił 
dom. Wiedział pan nawet, gdzie leży rewolwer. 
Jak to wytłumaczyć?

Osk.: Ja tylko przypuszczałem, gdzie leży rewol­
wer. #

Przewodniczący odczytuje zeznania oskarżonego 
ze śledztwa, gdzie przyznał się do tego, iż strzela! 
do Urbanów i podpalił dom z zemsty za to, że ni* 
chcieli mu zwrócić pożyczonych ostatnio 47 zŁ

Musiał zaprzecza tym szczegółom, twierdząc, ii 
nic nie pamięta.

STRZELAŁ, BO NIE MIAŁ INNEGO WYJŚCIA
Sędzia wotant dr. Horski: Niech ml oskarżony

powie, dlaczego strzelał do Urbana?
Osk.: Bo n:e miałem inuego wyjścia.
Sędzia Horski: Było wyjście drzwiami. Za obrazę 

nie zabija się jeszcze nikogo. Czy Musiał strzelał t  
zemsty za doznaną obrazę?

Osk.: Tak.
Sędzia Horski: A dlaczego, skoro Urbau już słę 

przewrócił. Musiał strzela) dalei? Przecież tamci nic 
mu nie zrobili. Mulia) jest dorosłym wztowiek*MX
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M  swój rozum, wiedział więc co robi. Gdyby wte­
dy nie strzelał, nie zabiłby niewinnych ludzi i sam 
nie siedziałby tutaj.

Osk.: Byłem rozgorączkowany.
Na pytania prokuratora i obrońcy oskarżony je 

szcze raz przedstawia przebieg zajścia, dodając, iż 
czynu swego żałuje.

Po otwarciu postępowania dowodowego zeznaje 
jako pierwszy świadek Wlktorja Urban, która zo­
stała raniona w czasie strzelaniny przez Mnsiała. 
Na wstęp‘e swych zeznań kreśli ona pierwsze ty­
godnie pobytu Musiała w ich domu. W dalszym ciągu 
świadek z płaczem przedstawia przebieg krytyczne­
go wieczoru. Zaprzecza kategorycznie, aby Adam 
Urban przed zastrzeleniem go potrącił lub nderzył 
Musiała.

DRAMATYCZNE ZEZNANIA DZIECI 
Dramatyczny moment następuje, gdy przed są­

dem staje 8-letnia dziewczynka, Józeta Urbanów na. 
córka zastrzelonego Urbana. Ponieważ dziecko jest 
zalęknione trybunał rezygnuje z przesłnchania tego 
świadka i odczytuje zeznania jej ze śledztwa.

Syn zastrzelonego Urbana, Eugenjusz Urban 
(lar 13), odpowiada śmiało i głośno na pytania, 
przedstawiając przebieg zajścia.

Komendant posterunku PP w Gruszkach, przód. 
Koralewski podaje przebieg dochodzeń policyjnych.

UMYSŁOWO ZDROWY—
Biegły prof. dr. Olbrycht przedstawia wynik *<■ 

kcji zwłok śp. Uroanów, stwierdzać, że zmarli on 
na skutek zadanych ran. Po przedstawieniu bada 
nia stanu umysłowego oskarżonego, biegły orzeka, 
iż Musiał jest osobnikiem umysłowo zdrowym, nip 
dotkniętym niedorozwojem psychicznym, chorobą u- 
mysłową, czyteż zakłóceniem czynności psychicznych.

Postrzał głowy u oskarżonego nie pozostawił u 
Musiała poza ntratą wzroku na prawem oku, żad­
nych innych następstw psychicznych lub fizy­
cznych.

..ALE PSYCHOPATA 
Omawiając strony charahteiu oskarżonego docho­

dzi jednak biegły do konkluzji, iż Mnsiał jest osob­
nikiem pod wzgłęaem rozwoju umysłowo nlepełno- 
wartośeiowym i jest psychopatą. Zdolność rozpozna­
wania czynu przez oskarżonego, wzgL możność kie­
rowania swem postępowaniem były w chwili doko­
nania czynu do pewnego stopnia ograniczone. Usta­
lenie stopnia tego ograniczenia należy do sądu.

25 PYTAŃ
Po przesłuchaniu kilku świadków, którzy nie wnie 

śłi niczego do sprawy, pizewodniczący trybunału 
zamknął postępowanie dowodowe. Trybnnał posta­
wi! sędziom przysięgłym 25 pytań.

Zkolei zabrał głos prokurator dr. Stawarskł, po- 
CMm przemawiał obrońca adw. dr. Hullaender.

Po przemówieniu obrońcy przysięgli udali się 
na naradę.

Na podstawie werdyktu ławy przysięgłych trybu­
nał zasądził Musiała na 5 lat więzienia za zabójstwo 
Adama Urbana, 3 lata więzienia za zabójstwo Marj* 
Urban, 2 lata za usilowane zabójstwo Wiktorji i Jó 
rety Urbanów oraz 3 lata za podpalenie domn. Ró­
wnocześnie trybunał orzekł łączną karę 8 lat więzie 
ma, oraz pozbawienie praw obywatelskich na prze- 
e«ą* lat 8.

Trybunałowi przewodniczył 8. o. dr. Stuhr, woto- 
wałł s. o. dr. Horski i s. o. dr. Solecki. Oskarżał 
prokurator dr. Stawarskł Bronił adw. dr. Hollae.,-
i : r .

 o § o — -

W1>I-^Y NA KURSY. Dyrekcja Muzeum. Prze 
mysi i Instytutu Rzem. Przcm do dnia 20 bm. 
przyjmuje wpisy na następujące kursy: oudowla- 
r.y, radjotecbniczny, drogowy (bud i konserw, na 
wierzchni dróg), spawania metali (elektr. i gaz.), 
b.acherski (dla prac przcm. blach.) i krawiec­
kie (kroju damsk. i męsk.), zaś do dnia 13 bm. 
na kurs galauterji skórniezej (wyrób torebek, te­
czek, portfeli ltp.)

— DOM SCHADZEK PRZY UL. KROWODER­
SKIEJ. Przed sądem‘ karnym w Krakowie toczy­
ła się wczoraj rozprawa o prowadzenie tajnego 
domu schadzek przy ul. Krowoderskiej 1. 62. Na 
la v 'e  oskarżonych osied li Walenty Bryla (lat 
«2) orez żona jego M^ria Bryło va (lat 38) wła­
ściciele realności. Po przep‘ owadzonej rozprawie 
Zosia). ooi zasądzeni: Bryła na 8 uiesięcy wię- 
zien '1 , Bryłowa na 6 miesięcy więzienia. Rozpra­
wa toczyła sę przed sędzią dr. Traczewskim, o- 
gkart.?] prokurator dr. Szyouła.

— f'K..V> SA TARGU w Krakowi? były wczo­
raj na-Mępajęcr; mleko niezbiersne 1 litr 18—20 
•r, 5—120 zł, śmietanka 50 -6 0  gr, ser
r*-yrz 5 kg Kr. masło deser. 3.40—3.60 zł,
■wyczaj.te 2 S 0 -3  20 zł, ziemniaki za 100 kg. 4.50

6 «ł. 1 kg, 7— * jr- b»r*k? ćwikł i0— 12 gr.

marchew 8—10 gr, cebula 15—18 gr, pietruszka 
15—16 gr, seler 15—18 gr, włoszczyzna 15—20 gr, 
jabłku komp. 40—60 gr, deser. 80— 1.23 zł, gruszki 
komp. 60—80 gr, deser 1—1.20 zł, śliwki 80—120 
zł, kurczęta para 2—3 zł, kura szt 2.50—4 zł, ka­
czka szt. 2—3.50 zł, gęś żywa 3.50—5 zł, bita 
3— 4.50 zł, zając w skórce 2.50—2.80 zł, bez skórki
2—2.30 zł, karp ży.vy 1 kg. 1 4 0 -2  zł, szczupak
3— 350 zł, brzana i leszcz 3—350 zł, lin 1.40 zł, 
wiślane drobne i śreinie 1—1.50 zł.

— ZA PA LIŁA  SIĘ SZOPA. W czoraj wybuebł 
pożar w  realności księży Józefitów przy ul. Ks. 
Józefa. Zapaliła się szopa, w której znajdowały 
się tyczki drewniane.

 o§o------
— DRUGA LEKCJA zaprawy narciarskiej od­

będzie się w  niedzielę dnia 12 bm. o  godz. 9 ra­
no na sali Z. T. G. 4285k

— W NIEDZIELĘ dnia 12 listopada o godz. 10-ej 
rano odbędzie się w Kinie „A tlantic", Stradom 15, 
poranek filmowy p. t. „KOMENDA SERC".

Wstęp 49 gr. i 30 gr. dla uczniów. Dochód dla bie­
dnej dziatwy XXII. szkoły powsz. 2151bp
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GIEŁDA KRAKOWSKA
Kraków, 10. 11. 1933. Akcje utrzymane. Dolar 

zniżkowo.
Akcje Bankowe: Bank Polski 79.
Zebranie giełdowe zaznaczyło tendencję na ogół 

utrzymaną. Ruch ograniczony do minimum. Więk­
szość efektów bez notowania. R ob io io  jedynie 
Bankiem Polski po kursie isialonyn przy niewiel 
kich obrotach.

Na pogiełdziu sytuacja podobna.
Waluty i dewizy oficjalnie oez transakcyj.
Na rynku walutowym w obrotach orywatnych 

i międzybankowych nastąpiło w dniu dzisiejszym 
w dalszym ciągu znaczn? osłabienie kursu dolara 
pod wpływem notowań zagranicznych. Zaofiaro­
wanie materjału większe przy mininalnem zapo­
trzebowaniu W Krakowie dolar gotówkowy 5.50 
—5.55, czeki bankowo 5.52— 5.57. Bank Polski pła­
cił rano 5.60, obniżając do 5.50 o  godz. 9 30. Z In­
nych walut Funt szterllng 28.1—28.45, Frank szwaj 
cnrski 172—172 75. Marka niemiecka gotówka
210.50-211.50, wypłata 212—212.75.

Krakowska giełda zbożowa z dnia 10. 11. 1933. 
Pszenica dworska czerw, stand 22.25—22.50, bia­
ła stand. 21.75—22, targowa stand. 21.25—21.50,
żyto dworskie stand. 15—15.25, targowe stand. 
14.90—15, owies dworski stand. 13—13.50, targo­

wy stand. 12—1250, jęczmień browarniany 14J8 
—16.50. na krupy dworski 13.75— 14, mąka pszen­
na okr. Krak. grysik-pszenny 42—43, grysikowa 
38—39, 45-proe. 38—39, 60-proc poznańska 33—S4, 
mąka żytnia okr. Krak J. gat. 0—5b-prc. 24.25—  
24 50, J. gat. 0—G5-prcc. 18—19, IJ. gat. sitkowa 
20—21, razowa 13— 11, mąka żytnia okr. Poznań
I. gai. Cl—55 proc. 24.25— 2-150, Graham pszenny
30.50—31, otręby żytnie 8.75—9, pszenne 8.75—9. 
Tendencja spokojna, dowozy średnie.

GIEŁDA W AR SZAW SK A
"Warszawa, 10 11. Akcje: Bank Polski 79 i pół, 

Warsz. Tow. Fabr. Cukr. 21 i trzy czw., Lilpop
II, Starachowice 9 i pół, 9.70, Hab?rbusch 37 i pół 
Pożyczki: 5-proc. k on wersyjna »9, 4-proc. dolaro­
wa 48.10, 7-proc. stabilizacyjna 51.38, 51.63, 51 i 
pół, (5? i pół drobne)

D rwirv: Belgja 12415, 12ł.46, 123.84, Gdańsk 
172.80 173.73. 172.87, Holandja 359.25, 860.15, 
358.35, Kopenhaga 127.20, 127.80, 12S 60, Londyn 
28.44, 28.58, 28 30, Nowy Jork 5 54, 5 58, 551, No­
w y Jork kabel 5.55, 5.57, 5 52, Oslo 14315, 143.85, 
142.4?, Paryż 34 86, 34.95, 34.77, Praga 2643, 26/49, 
26.37, Sztokholm 146.85, 147.55, 146.15, Szwajcarja 
172.55, 172 99, 172 13, W łochy 46.83, 46.95, 4671, Bćr 
lin 212 i jedna czw.

GIEŁDA POZNAŃSKA
Poznańska giełda zbożowa z dnia TO. 11. 1933 

Ceny transakcyjne: żyto 585 ton 14 i trzy crw„ 
ow ies 15 ton 13 i jedna czw. Reszta bez zmian. 
Ogólne usposobienie spokojne.

GIEŁDA ZURYCHSKA
Zurych, 10. 11 Giełda nie odebrana z powodu 

fatalnych warunków atm osferycnych.

DOLAR W  OBROTACH PRYWATNYCH W  W AR 
SZA WIE

Warszawa, 10. 11. W dniu dzisiejszym dolarem 
obracano po kursie 5.56—5.57 przy tendencji 
chwiejnej, w  stosunku do dnia wczorajszego dolar 
stracił 8 groszy na kursie.

POŻYCZKI POLSKTE W NOWYM JORKU
Nowy Jork, 10. 11. D o la ow a  59 i trzy ósme, 

Dillonowska 69 i pół, Stabilizacyjna 80, W arszaw­
ska 48 i jedna czw., Śląska 48 i siiiera ósmych.

DEW IZY EUROPEJSKIE W  NOWYM JORKU
Nowv Jork, 9. 10. Otwarcie i zamknięcie: Ber­

lin 37 80—38.471/2, Londyn kabel 5 013/4— 5 1S, 
Paryż 6.21—‘>.32 Zurych 30.70—31.25, Rzym 8.33 
—8.48 3/4, Amsterdam 63.95—65.15. Tendencja b
mocna.

GIEŁDA METALI W LOND TNIE
Londyn, 10. 11. Cynk dost natychm. 1511/16, ter 

min. 1515/15, cyna natychm. 2291/4—2291/2, ter­
min 228 3/8--2281/2, Banka 2341/2, Stralts 235, 
o łów  natychm. 117/8, termin. 121/16, miedź na- 
tychm. 3111/15—3113/16, termin. 317/8—3115/16. 
Elektrolit 35—36.

Jak wmontowano króla afgaftskiego?
Bombaj. 10. 11. PAT. Nadchodzą tu szczegóły 

o zabójstwie króla Afganistanu Nadir Khana 
Wedle dotychczasowych wiadomości król N ad '' 
zamordowany został w swoim pałacu przez dwo­
rzan w chwili gdy opuszczał barem. Napastnicy 
dali do niego 3 strzały rewolwerowe, następni? 
wywlekli rannego króla, poczem zasztyletował' 
go. Ani w Bombaju, ani w Nowem Delhi nie • 
trzymano dotychczas oficjalnego sprawozdania 
o okolicznościach zabójstwa.

Co mówi Amannulah
Rzym, 10. 11. (PAT). „Messagero" zamie.zcza 

wywiad z b. królem Afganistanu Amannulahem. 
B. król podkreślił, że Nadir w czasie swego krót­

kiego panowania gnębił niesłychanie ludność i zgła­
dził szereg osobistości, mogących przeciwstawić 
się temu. Zbrodnie wytworzyły straszną sytuację, 
która też była przyczyną zamordowania Nadira.

Zdaniem Amannulaha wydarzenia w Kabulu 
dowodzą, że idea niepodległości narodowej i po­
stępu, której był on reprezentanta, w hlstorji Af­
ganistanu nie umarła, lees żyje 1 wyznawana jest 
przez całą młodzież.

Na pytanie, czy skłonny byłby objąć władzę w 
razie pomyślnych dla niego okolicznośu, Amatjnu- 
lah odpowiedział, że nie wie, na jakich podstawach 
oparte są prawa dziedziczności synów Nadira. je s t  
on zawsze gotów służyć swej ojczyźn.e i przyjąć 
wszelką odpowiedzialność, jeżeli naród powoła go.

Nowi laureaci Nobla
Sztokholm. 10. 11. PAT. W  dniu wczorajszym 

przyznane zostały 2 nagrody Nobla w dziale fizy 
ki za rok ubiegły i za rok bieżący. Wedle decy­
zji Akademji Nauk nagroda za rok 1932 przyzna 
na została prof. Wernerowi Heisenbergowi i  Lip 
ska za jego teorję kwantów. Nagrodę za rok. 1933 
podzielono pomiędzy proł. Erwina Schroedmgera 
z Austrji, ostatnio wykładającego w Oztordzie . 
prof. Diraca, Anglika i  Cambridge za jego odkry 
d a  w  dzW rinin «o*rej teorji budowy atomów. 
Nagroda w  dziale ehemji za rok 1983 nie rostała 
przyznana Przyznanie jej odłożono do następne 
go roku

NAGRODA AKADEMJI FRANCUSKIEJ. 
Paryż, 10. 11. (PAT). Francuska Akademja Nauk 

przyznała wielką nagrodę im. Le Conte‘a w wyso­
kości 50.000 franków prof. Bataillon'cwi. dzieka­
nowi honorowemu wydziału Dauk przyrodniczych 
Uniwersytetu Strasburskhgo.

LOT PONAD AFRYKĄ 
Casablanca. 10. 11. PAT. Drugi etap lotu okręż 

nego eskadry francuskiej nad Afryką nastąpił 
przy niepomyślnych warunkach. W  czasie ladowa 
nia w Rabacie aparat, ozaacaony nuzneiem «, 
strzaskał skrzydło.
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Jeszcze jedna ^pokojowa" mowa Hitlera
Traktat wersalski podyktowany przez „klik; międzynarodową" }
i benin. 10. 10. (N) Niedoścignieni aranżerowie ma- 
wifbStacyj propagandowych na wielką skalę zorga­
nizowali dziś w zakładach przemysłowych Siemensa 
■w dzielnicy Siemensstadt olbrzymią manifestację, 
na której kanclerz i „wódz" Adolf Hitler wygłosił 
ido narodu niemieckiego a przedewszystkiem do 
^niemieckiego świata pracy" przemówienie pod ha 
słem „o pokój, wolność, cześć i chleb". Mowa ta 
transmitowana była przez wszystkie niemieckie sta 
*je radjofoniezne i na polecenie władz nadana zosta­
ła przez głośniki we wszystkich szkołach, zakła­
dach, fabrykach i placach publicznych na terenie 
(Całej Rzeszy. Poza tern zapłacono za transmisję tej * 
faow j do Ameryki Północnej, Południowej, Indyj i 
Indy] holenderskich, aby w ten sposób wszystkim 
Niemcom na 2/8 kuli ziemskiej umożliwić jej wysłu­
chanie.

Wedle zgóry ustalonego programu o godz. 12.45 
Rebrało się wszystko wokół głośników. O godz. 12.55 
(sr olbrzymiej hali w zakładach Siemensa, mieszczą­
cej tjoiąco uczestników, zagaił zebranie minister 
Goebbels. O 13 zabrzmiały syreny zakładów Sie­
mensa, a za nimi wszystkich fabryk i statków nie­
mieckich na terytorjum Rzeszy, na znak przybycia 
ba zgromadzenie „samego" Hitlera. Nastała na ca­
łym terenie minutowa chwila milczenia, aby wszyst 
khu Niemcom dać możność i,skupienia wewnętrzne­
go", aby z „całą powagą mogli wysłuchać ostatnie­
go apelu, skierowanego do świata przed 12 listopa­
da o pokój, cześć i równouprawnienie". Nadjeżdża­
jącego Hitlera powitały tłumy ogłuszającym rykiem 
toHeil". Ryki trwały dobre kilkanaście minut.

(:) Berlin. 10. 11. (N) Dzisiejsza mowa Hitlera, wy 
głoszona na zgromadzeniu w zakładach Siemensa 
nie zawierała żadnych nowych momentów. Po opi­
saniu swej karjery politycznej poświęcił Hitler część

Rektor Akademji Górniczej 
u p. Prezydenta

Warszawa, 10. 11. (PAT). Pan Prezydent Rzpli- 
. tej przyjął w  dniu dzisiejszym rektora Akademji 
Górniczej w Krakowie, prof. Taklrńskiego, który 
przybył przedstawić się Panu Prezydentowi Rzpli- 
tej.

Uzupełniająca lista odznaczeń
(Telefonem «d aanego kortwposdenia)

Warszawa. 10. 11. Sin. W uzupełnieniu podanej 
już powyżej listy odznaczeń z okazji święta 15-lecia 
Niepodległości Polski dodać należy: Wielką Wstę­
gę orderu Polonia Restituta otrzymali: śp. Włady 
sław hr. Zamojski, fundator ordynacji kórnickiej, 
dr. Jakób Krzemieński prezes NIKP i dr. Bogdan 
Franciszek Hutten-Czapski, b. kurator uniwersytetu 
warszawskiego. Krzyż Komandorski 7. Gwiazdą 
trzymali: generalny komisarz pożyczki narodowej 
Roman Starzyński, generał brygady Oswald Frank, 
wojewoda Kirtiklis. kurator dr. Michał Pollak. dele­
gat przy Lidze Narodów hr. Raczyński, prezes Syn­
dykatu Dziennikarzy Warszawskich Wierzyński 
Krzyż oficerski otrzymali: Eugenjusz Morawski, re­
daktor Michał Pankiewicz. Krzyż Kawalerski otrzy 
mali in. in. J. Olniar Berson, korespondent Pata i 
„Gazety Polskiej" w Moskwie, sędzia Maksymiljan 
Friede. red. MenkeB-Merwin. red. Wiewiórski, red. 
Rumun.

Warszawa. 10. 11. PAT. Dzisiaj ogłoszono listę 
osób odznaczonych złotym krzyżem zasługi. M. in 
odznaczeni zostali: za zasługi na polu pracy peda­
gogicznej: Ludwik Jarzębski artysta-muzyk. Wa­
cław Kochański arysta-muzyk; za zasługi na polu pra. 
cy naukowej dr. Aleksander Birkenmayer, bibljote 
karz Bibljoteki Jagiellońskiej w Krakowie, dr. Cbmie 
łowiec, docent politechniki lwowskiej. Dzikowski 
bibljotekarz Uniwersytetu Stefana Batorego w Wil 
nie, za zasługi na polu artystyczno-społecznem: Je­
rzy Hoppen kierownik zakładów grafiki uniwersyte 
tu Stefana Batorego w Wilnie. UrsteiD artysta-mu­
zyk w Warszawie. Za przyczynienie się do zo-ganizo 
wania wystawy pamiątek po Janie Sobieskim ns 
Wawelu dr. Stanisław Swierz-Zaleski kustosz pań 
sewowych zbiorów sztuki w Krakowie, za zasług' 
w dziele konserwacji ołtarza Wita Stwosza w ko­
ściele N.M.F. w Krakowie, ks. infułat Kulinowski. 
arcłitpreżłiiter w Krakowie, dr Szydłowski prof 
U. J. W Łrakewis.

swej mowy krytyce traktatu wersalskiego, wskazu­
jąc. że podyKtowany został przez klikę międzynarodo 
wą, która stale dąży do tworzenia zatargów' między 
narodami. (Glosy: Żydzi). Są to ludzie bez ojczyzny, 
którzy „coraz w innem mieście czują się, jak u sie­
bie w domu." Po 14-letniej walce z „obalamucające- 
mi ludność partjami" otrzymał władzę i obecnie dą­
ży do zrealizowania wytkniętego zadania. Po wytę­
żającej 9-miesięcznej pracy osiągnięto bardzo dużo.

Jeżeli mu kto zarzuci, że zniszczył marksizm, to 
odpowie, że zniszczył równocześnie wszystkie inne 
partje, gdyż uważa, że nie są potrzebne reprezenta­
cje poszczególnych klas społecznych. Jego partja da 
ży do tego, aoy dać znośne warunki Dytu nietylko 
poszczególnym klasom, lecz ogółowi. Największą 
troską obecnego reżimu jest zapewnienie ludności 
pracy i chleba. Aby to zrealizować potrzebują Niem­
cy pokoju. Muszą być jednak narodem równoupraw 
nionym. Podobnie, jak w życiu gospodarczem, tak 
samo w życiu politycznem musi być wprowadzona 
zasada równouprawnienia. Hitler wskazywał, że nie­
ufność, z jaką zagranica odnosi się do Niemiec nie 
jest uzasadniona, gdyż Niemcy nigdy dotąd nie zła­
mały danego słowa. Nieufność do Niemiec jest zda­
niem jego wynikiem oszczerstw rzucanych na 
Niemcy przez emigrantów.

W dniu 12 hm. ma naród niemiecki pokazać świa 
tu, że zdecydowanie stoi za rządem i jego żądaniem 
równouprawnienia. Niemcy skłonne są do współpra 
cy na wszelkich konferencjach i wziąć udział we 
wszelkich układach międzynarodowych, ale tylko 
jako równouprawnione z innymi. Niemcy nie chcą 
niczego innego, jak pokoju, spokoju i równych praw 
i nie pozwolą sobie odebrać czci Dlatego też w dniu 
12. 11. wszyscy muszą spełnić fewój obowiązek, aby 
światu pokazać, że musi się z Niemcami liczyć i ina­
czej obchodzić, oraz że nie może już liczyć na dalsze 
rozbicie jedności niemieckiej.

Lotnicy polscy w Moskwie
Moskwa, 10. 11. (PAT). Dzisiaj lotnicy polscy 

złożyli wizytę szefowi awiacji cywilnej Unschlicli- 
towi oraz kierownikowi sowieckiego przemysłu 
lotniczego Karolewowi, następnie zas zwiedził cen 
tralny instytut aero-hydro-dynamiczny oraz nie­
które fabryki. W ieczór odbędzie się oankiet. wy­
dany przez zastępcę komisarza wojny i marynar­
ki Tuchaczewskiego.

Dzienniki moskiewskie, które ukazały się dzi­
siaj po dwudniowej przerwie, zamiesz-zają obszer 
ne sprawozdania z pobytu reprezentacji wojsk 
polskich. W opisach defilady na Czerwonym Pla­
cu cała prasa podkreśla obecność naszyci) lotni­
ków. ..Prawda" m. in. zaznacza, że po raz pierw­
szy tylu polskich oficerów było obecnych na pa­
radzie czerwonej’ armji.

Zawieszenie wolnego handlu 
produktami wielskiemi w Rosji

Moskwa, 10. 11. (PAT). Dekret podpisany przez 
Stalina i Mołotowa zawiesza wolny handel produk 
tami wiejskiemi do czasu nietylko wykonania do. 
staw zbożowych, ale i ntworzenia rezerw nasien­
nych przez wszystkie kolektywy. Większość okrę 
gów Związku Sowieckiego m. In. Ukraina plan do. 
staw zboża całkowicie wykonały,

Poroznmienie 
Litwinów —-Roosevelt

Moskwa, 10. 1-1. (PAT). Według otrzymanych 
tu wiadomości między komisarzem Litwinowem a 
prezydentem Rooseveltem już zostałr osiągnięte 
zasadnicze porozumienie w wszystkń b najważ­
niejszych kwestjach. Amerykańskie koła w Mo­
skwie oczekują oficjalnego aktu wzajemnego u- 
znania de jure i nawiązania stosunków dyploma­
tycznych w najbliższym czasie.

Wymieniany jest nawet dzisiejszy wieczór jako 
termin opublikowania odnośnej deklaracji. Sowie, 
ckie czynniki oficjalne zachownją w tej sprawie 
kompletne milczenie.

— W miejscowości Pacy sur Eure we Francji u- 
szkoflrony został w nocy przez nieznanych opraw­
ców pomnik Arinideso HnaucU. który jwtr«. miał 

być odsłonięty w ebseaotol preajer* Sartoui

( Dokończenie ze str. 2).
przew rót z głębokicm  uznaniem i z pcin.i na­
dzieją. A dalszym  faklem  n iew ątpliw ym  jest, 
żc ten przew ról się 'utrwalił i nie w idać liie- 
tylko lakicj konkretnej siły, ale leż wyraźnej 
skłonności, lub ochoty  do obalenia go.

Z temi dw om a zasadniczem i faktami należy 
się liczyć, jeśli się chce ob jąć jednom  spojrze­
niem  lo, co  ten przewrót Cizum z.i w Ii>slc.r ji 
p ierw szego piętnastolecia odrodzonej Polski. 
O czyw ista —  kryzys, który niebaw em  w y ­
buchł i bez końca się sroży, u liudn ia  ogrom ­
nie dalszy i norm alny rozw ój i rozbudową sto 
sunkow  społecznych. Ale to nie ulega w ątpli­
w ości —  sam o państw o jako takie, jako skon­
centrow anie w ładzy, jako  regulator życia  sp o ­
łecznego, i, oczyw ista, jako  obrona nazew - 
nątrz. m ocno się ustabilizow ało. Na terenis 
m iędzynarodow ym  Polska sobie stw orzyła sta­
n ow isko m ocne i poważane. .Jeszcze ona stoi 
w  szeregu tak zw anych „m ocarstw ", ale nie 
m a toż rangi m ałego państwa. Szczególnie w  
ostatnich czasach, odkąd istnieje wyraźne n ie­
bezpieczeństw o ze strony zbarbaryzcw anycli 
Niem iec dla całego św iata cyw ilizow anego, 
Polska uzyskała niem al pełny tytuł sw ój h i­
storyczny: „przedm urza", tym razem  z frontem  
na zachód.

Ot co  pokazuje ch oćby  naw et nardzo pobież­
ny rzut oka na pierw sze piętnastolecie w skrze­
szone! Polski: ciągły  w zrost znaczenia na ze- 
w nątiz i konsolidacja  na wew nątrz.

Czv te rozm yślania i w ynik, do którego do 
chodzą, znaczą, że niem a pow odu do narzekań, 
że niem a podstawa' do słusznej krytyki, że ży ­
jem y. jednem  słowem , „w  najlepszym  ze 
w szystkich  św iatów "? Tak dobrze chyba m e 
•jest. A le  w łaśnie dzisiaj nie trzeba sobie psuć 
nastroju  świątecznego. W łaśn ie dzisiaj należy 
raczę | spojrzenie skierow ać bu temu, co jest 
nie wątpi w ie  dorobkiem  pozytyw n ym  okresu 
pię'nastoletniego. A tym  dorobkiem  jest w zm o 
cniem e i  zapowiedź dalszemu zdrow ego rozw o 
jti na w ew nątrz, a tak sam o w zm ocnienie zna­
czenia i siły  na zewnątrz.

Zm artw ychw stanie Polski jest nietylko sa­
m o dla siebie jednym  z radosnych „cu dów  
historycznych  ale też jedn ym  z wielkich tak- 
lów . 7. którem i cała cyw ilizow ana ludzkość l i ­
czyć się m usi i też się liczy. T y le  ty lko należy, 
zarejestrow ać w  dzień święta Zm artw ych ­
wstania Polski. _________

Zamach na Wiv l% Wolności
Katowice. 10. 11. (K) Ubiegłej* nocy mewykryci 

dotychczas sprawcy podłożyli materjał wybuchowy 
wewnątrz wieży Wolności w Brzeziu. Siłą eksplozji 
została uszkodzona część wieży o r a z  zarysowały s.ą 
silnie ściany. Poliej’a wszczęła energiczne dochodze­
nie. Nie ulega wątpliwości, że jest to dziełem hitle­
rowców. Wieża Wolności nosiła dotychczas nazwę 
Bismarckturm.

Groźna sytuacja na Kubie
Nowy Jork, 10. 11. (R). Wedle doniesień z Ha. 

wany. po całodziennej walce między zbuntowaną 
załogą fortu Atares a artylerją pułkownika Bali­
sty, wspomaganą przez dwie kanonierki kubańskie, 
forteca skapitulowała. Dwa tysiące rebeljantów 
wzięto do niewoli. Podczas walki zabityth zostało 
przeszło 40 rebeljantów a około 150 odniosło ra­
ny. Okazało się, że powstanie zorganizowane zo­
stało przez zwolenników obalonego preydenta 
Ce9pedesa. Powstańcy zamierzają niszczyć posia­
dłości należące do Amerykanów, Anglików i H is- 
panów, aby w ten sposób sprowokować interwen­
cję Stanów Zjednoconych.

Pancernik amerykański „W yom ing" stacjono­
wany w Tampa (Floryda) otrzymał polecenie wy­
jazdu do Hawany.
MONTAGU NORMAN PONOWNIE W YBRANY.

Londyn, 10. 11. (L) Dotychczasowy gubernator 
Banku Angielskiego Montagu Norman został po­
nownie wybrany gubernatorem Banku na dalszy 
rok. Jest to 15 z rzędu wybór Montagu NoriŁRS* 
ua to swnowiłke.
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L O R.V IL
DUDER O  SUBTELNYM
trw ałym  zapach u

P ro sim y  nie u legać n am ow om  sprzedaw ­
c ó w , usiłu jących  p udry o  łu dząco  podob ■ 
B} cIl opakow aniach  i n azw ach , sprzedaw ać  

za m la it  orygin aln ego  pudru  
5  F leu rs  I orvH P arts.

Orygmalny puder 5 Fleurs Forvil Paris 
posiada napis na denku

P O U D R E  F O R V I L“*»
Polecamj wszechświa.bwej sławy wody toaletowe 

perfumy 5  F teurs F orvil P arts
oiaz inne zapachy.

WYSPRZEDAZ

Z  p ow od a  likw idacji oddzia­
ła  w  K rakow i*, in iia m j 

u o; ~*y«L 
p ierw czorsfd a ych  piania

o  5 0 %
B . SOHS1EHFE1 D
Kraków, Rynek gł 5. 

Róg ul. Siennej.

W IELKA OKAZJA!
Kilkanaście sypialń, ja 
aaln, gabinetów mniej 
modnych, wyspriedaje 
po cenie bajecznie nis­
kiej: Anisfeki, Kraków 
plac Dominikański 4.

2980x

SZYLDY emanowane wy 
komie w awócb dn ach 
aulo solidnie. „Emalia? 
ni-*4. Faiuyia szyldó* 
KraJcow. tkeilowsk' 8i 
Obok Starowiślnej. Tele­
fon 147-39. 54dta
NINON — Instytut Kos­
metyczny, Kraków, Ba­
torego 23, Tel. 110-66 — 
wykonuje wszystkie za­
biegi, specjalność: pry­
szcze, » 4gry i maski zio 
łowe. 380ikr

KRaWOOWA szyjąca 
prędko i dobrze, poszu­
kuje szycia prywatnie 
Zgłoszenia do Adm. „ł- 
Dziennika*4 pod „Kraw- 
czvni". 2152g

SAMODZIELNA gorse- 
ciarka poszukuje posi 
dy na skromnych waran 
kach. Wiadomość w Ad 
min. „N. Dziennika-1 prffi 
„Gorseciarka“ . 2168g

ABSOLWENT średniej 
Szkoły Technicznej, zdoi 
ny rysownik, poszukuj-. 
jakiejKolwiek pracy na 
wet fizycznej, na skroni 
nych warunkach. Zgło­
szenia do Aamin. „Now. 

Dziennika11 pud „Elek­
tromaszynowy11. 2162g

WOuNt IOSADY

FABRYKA Cukrów
Czekolady poszukuje za 
stępców na Podhale i Ma 
łopolskę środkową. Dei 
kredere kaucja w ks^ 
żeczce bankowej lub pa­
pierach wartościowym. 
Zgłoszenia do „Par11 Kra 
kAw. Rynek Główny 4(; 
pod Uwa rejony1-.

4312kr

GUWERNERA z heora.; 
SKiem do 2-ch chłopców 
na pół dnia poszukuję -  
Weinberger, Aleja Krc 
B.ńskiego 26, m 2—4.

43141-r

FIRANKI i KAPY od
najtańszych do najwy 
tworniejszych we firmu 
Breit, Stiadom Nr. 23 -
Ceny bardzo niskie.

WYSPKZEDAŻ tałesc * 
po bajecznie niskich ce 
nach. Wiadomość: Fen, 
Kraków, SeDastjana 32. 
ni. ii. 4o08k

d y w a n y ;  k i l im y -
"itrr bez ; : k  v*d j| | » 
nie w firm e „Dvwan ' 
Kraków. Pocgorze Kin- 
gi 9. — Szewska 4 Na­
prawa, czyszczenie — 
strzyżenie, prostowanie.

3188kr

MEBLE KUCHENNE, 
PRZEDPOKOJOWE,
pierwszorzęuDe, nowo­
czesne pokoie dziecięce 
poleca ..Specjalność1' — 
(Pet.zenbaum). —  Lo­
kaj przeniesiony z ul. 
Sławkowski* j do RYN 
KU GŁÓWNEGO 12.

207tig

OKAZYJNIE sypialnię 
jadalnię i gabinet nowo 
czeany sprzeda firma — 
„Meblopol11. Kraków, ul 
Rakowicka 8. I453kr

TRAN NAJLEPSZY 
zbiór z roku 1988 wprost 
z Norwegji nadszedł. -  
Cena konkurencyjna. ■— 
Drogerja Schapsensohna 
Kraków, Estery lo  — 
(Plac Nowy) Tel. 163-84- 

4311kr

PODGÓRł/cNIEI Nie od 
biadajcie i  dnia na dzień 
Zaabonujcie >ię w Naj­
większej Wj pożyczalni 
Książek, Rynek Podgór 
ski 12. 4305kr

ZAKŁAD SIÓSTR P1E 
LijUNI AREK, Kraków- 
Podgórze, Józefińska 29, 
telefon 120-44 istnieje 
od 1910 roku  ̂ — przeło 
żona Anna Jakób, poleca 
do pielęgnowania cho. 
rych i położnic w miej­
scu i na prowincję, grur 

łownie wyszkolone Sio­
stry Pielęgniarki. Hono- 
rarjum bardzo przystęp­
ne. 41i4kr

OTRZYMAŁAM nowe fa 
sony staniczków, n»pier 
śników i kombinacyj — 
Sebastjana 32, mieszka­
nie 20.

URZą u ZON \ fabryka 
tałesów Jo wynajęcia. — 
Wiadomość: Feil, Kra.
ków, Sebastjana 82, m. 5 

4309kr

w E D Y N Y  P R Z Y J A O I I L  
K T Ó R Y  N i a O Y  N i ą  Z A W O D Z I

t o  o r y g i n a l n e :

6-clo łygodu. Kurs GOTOWANIA 
• i p t  eren a dla Pań

w szkole zawodowej dla dziewcząt ż /d . „Ognisko 
Pracy11 w Krakowie, ul. Stolarska IB, I. piętro —  
rozpocznie się dnia 15 b. m. Wpis; i informacje 
w kancelarji szkoły, codziennie, z wyj.>tkfom 10  
bót od godz. 11— 1. Telef. 158-L1 Opu»* wraz 
z prowiantem wynosi zł. 37.

Kurs modnego KROJU SUKIEN 
i okryć dausklch

otwiera się dnia 15 b. m. w szkole zawodowej Ola 
dziewcząt żydowskich „Ognisko Pracy44 w Kra­
kowie, ul. Stolarska 15, I. piętro. Telef. 158-21. —  
W pisy i informacje w kancelarji szkoły codzien­
nie z wyjątkiem sobót, od g o l i .  11— 1. Wyłącznie 
dla osób fachowych.

LOKALE

PHZF CHOW ANIE me 
uli i towarów w su 
cnycn składach oraz 
PRZEPROWADZKI n*j 

innie] uskutecznia 
,HERMES4 Biuro «pe 
rfycyjne, Kranów. Sto­
larska la  3356L

BEkNSTEJNÓWNA, ul 
Pai lińska 8, naucza heb­
rajskiego, taisże poza do 
mem. 10 Zł. miesięcznie.

POSZUKUJĘ w Zako]>a
nem 10—12 pokojowego 
pensjonatu w centrum 
miasta, na sezon zimowy 
Zgłoszenia poi adresem- 
Tisch, Kraków. Floi jań 
ska 14. 2147g

ZASTĘPSTWO na Kra-
kowskic, alaskie, Kieł'- 
ckle „ddam papierniku 
wi łyprowadzonemu pro 
wizyjnie. — Oferty po-i 
„Argus11 do Adm.- ,,Now. 
Dziennika11. 2154g

▲ ▲ ▲ ▲ ▲ ▲ ▲ ▲

1 Mniowa wycieczka Nowego Dziennika'*
DO WIEDNIA

♦Wyjazd nastąpi z Krakowa w niedzielę dnia d. \ U . 0  godz. 11.50. Przyjazd do Wiednia o 
godz. 22 33. Powrót z Wiednia dnia 21. XII. W yjazd o godz. 8 30 Przyjazd do Krakowa o

godz. 16.40.

W yd aw n ictw o  Nowego Dziennika uzyskało dla uczestników zniżki wstępów do wielu te­
atrów  i konerrtów, których program na czas pobytu przedstawia się niezmiernie bogato.
Koszta uczestnictwa, które obejm u ją  indyw i ualny paszport m iesięczny w raz z w izam i o- 
raz z przejazdem  pociągiem  specja lnym  tam  i z pow rotem  w ynosi Z ł 175.—  w zględnie łącz
nie z k om lortow ym  hotelem  w śródm ieściu  oraz śniadaniem  Zł. 315. Zgłoszenia ucze
stników  zam ieszkałych w W ojew ództw ie  K r kow skim  przy jm u je  „Nowy D ziennik'4 w K ra­

kow ie, ul. O rzeszkow ej 7. Tel. 102-79 do 22 bm.
W raz ze zgłoszeniem  uczestnictw a należy w p a c ić  całą przypadającą  sume oraz przedłożyć

następujące dokum enty:
1) D ow ód osobisty ze stw ierdzonem  obyw ate stw em  polskiem  lub stary paszport zagra­

niczny
2) Potw ierdzenie zam ieszkania (karta m eldunkow a).
3) 2 fotografje.
4) D okum enty w ojskow e dia mężczyzn w w i ku do łat 60, zaś dla o ficerów  zaw odow ych , 

w stanie spoczynku lub rezerw y zezw olenie w ładz w ojsk ow ych  na w yjazd  zagranicę.
5) Zezw olenie w łaściw ego Starostw a na w yst' w ienie paszportu turystycznego przez W o je ­

w ództw o.

Z pow odu  ograniczonej ilości m iejsc decyduje o przy jęciu  kolejność zgłoszeń. —

MIESZKANIE 4-pokojo- 
we, korutort, I. piętro, 
oglądać można między 
godz. 11—2: ul. Dwerm 
ekiego 6. Dozorca w ska 
że. 2164.Ż

POKÓJ umeblowany do 
wynajęcia: .-(trądom 27
m. 9. — Oglądać między 
godz. 1—3. 2155g

POKÓJ frontowy, słone­
czny. z osobaeia wej 
śe:em, do wynajęcia - -  
GSrtel, Staiowlślna 936.

2156ti

ODSTĄPIĘ mieszkanie 
słoneczne 2 pokoje i ku 
eLnia w śródmieściu. -  - 
Zgłoszenia pod „Zdro 
we mieszkanie11 do A.*, 
min. ,,N Dziennika11.

2145b).

POSZUKUJĘ pokoju ko 
walerskiego. Zgłcszem 
pod „Pokój A. S. K “ 'i 
Adm. „N, Dziennika"

214661

MIESZKANIE dla pa 
nienki (2yó.} u samot 
nej wdowy, od l-go Listi 
pada — ul. Bocheńska, 
m. 19

ZA mieszkanie udziela 
lekcyj w zakrerie gimna 
zjum BluchaczKa IV. *. 
filozofii. Zgłoszenia do 
Adm. Now. Dziennika" 
pod „Akademiezka14.

2022;-

▲ A A A A A i A

PRENUMERATA: w Krakowie i na praw. m.esięcznie Zł. 6*00. kwartał. Zł. ltfSHi 
W Krakowie z odnoszeń, do domu p „  6*29 ,  „ I9H0
Na prowincji z przesyłką pocztową „  „  6*60 „  „  19*80
Zagranicą z przesyłką pocztową m m iu*W. 9 „ 30*M

„NOWY DZIENNIK" wychodzi codziennie, talu* » poniedziałki i dni poSwtą>

OGŁOSzLM A Podst iwą obliczeń Jest 1 milimetr w jednym tamie — Strona *  
tekście i nadesłanem na 3 tamy po 74 mUimeu. — Strona za tekstem 6 ła­

mów po 3? infHiMtf. — Najmniejsze ogłoszenia drobne liczymy ta 10 •W* 
UBNY w lutych 1 strona 1*25. — Tekar IV - Nade alane QT5. _  Za r*katd» 

0*25. — Dr s nc od sfown (F2o. Dla noaznaując ych pracy 0*10 — Grafola 
cjc 12*50. — Za zastrzeżenie miejsca dollcsu się 25%.
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Wydawca: Za Spółkę "Wyd. .Jiowy Dzientuk": Zygmunt Hochwafo —  Redaktor naczelny: Dr. Wilhelm Berf;elhainmer. 

waaktoi odpowiedzialny: Zygfryd Moaes. —  Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, OneaaAowej 7, pod zarządem Makayr uljara Feldmana


